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W  program ie Kongresu Olimpijskiego w Pradze znaj
dowała się sprawa, którą nazwano sprawą kuracji sportowej.

W yraz kuracja przyw odzi na m yśl chorobę i nasuwa 
wyobrażenie, że chodzi tu o wyłuskanie z  olbrzym iego dziś  
repertuaru czynności sportowych takich, które m ogłyby  
słu żyć  jako lekarstwo na różne niedomagania.

Lecz, gdy mowa o kuracji sportow ej— to warto sobie 
uświadomić, że chodzi tu nietylko o ludzi, których lekarze  
uważają za chorych, albo k tórzy  sam i się za takich poczy
tują. Zważm y, ilu to ludzi w wieku dojrzałym , a więc 
w okresie, jakbyśm y sądzili pełni zdolności do p racy  zawo
dowej, znajduje się w stanie — nie choroby broń Boże — 
ale w stanie znużenia, zniechęcenia.

Odsuńmy nawet na bok niemiłą informację, którą nam  
daje statystyka, że w śród rezerwistów wojskowych  — a więc 
w latach od 22 do jakiegoś 45—około 55% lekarze oceniają 
jako niezdatnych do służby na froncie. Popatrzm y naokoło. 
Iluż to ludzi mija nas, rozm awia z  nami—ludzi o smutnych  
oczach, zgryźliw ie  skrzyw ionych ustach i trochę zm arszczo
nych oczach? To nie są ludzie chorzy w  pospolitem zna
czeniu w yrazu choroba. Ale też nie są to ludzie normalni.

Norm alny bowiem człowiek, to taki, co bez względu  
na wiek zachowuje wigor ciała, św ieżość um ysłu i pogodę 
usposobienia. Tylko taki m oże w ydobyć z  siebie całą energję, 
jaką je s t w stanie w y tw o rzyć  jego ustrój.

Gdy spotkam y ludzi w latach późniejszych, a jednak
0 żyw em  oku, elastycznym  chodzie, proporcjonalnych kształ
tach — to z  pewnością ci szczęśliwcy uprawiają jakieś ćwi
czenia. Niekoniecznie muszą to być form y konwencjonalne 
sportów olimpijskich. Również dobre m oże to być spędzanie 
pewnej części życia na łonie natury w śród zajęć zdrowych
1 odpoczynków.

Kongres uchwalił wniosek, przypom inający, że odpo

wiednie dla wieku danego ćwiczenia codzienne są doskona
łym  sposobem na to, aby u trzym ać organizm w stanie 
czerstwości i zdolności do pracy aż do późnych lat, oraz, 
że w życiu na łonie natury m am y środek potężny do p rze 
ciwdziałania wielu niedomaganiom i wpływom  szkodliwym  
nowoczesnego trybu życia.

W  tym  momencie kongres zszed ł ze stanowiska ściśle 
wychowawczego, a wstąpił na ścieżkę higjeny, nie porzuca
jąc jednak terminu „sport“, co je s t przecież nader znamienne 
i stanowi ciekawy przyczynek  do otwartej wciąż kwestji, 
czem właściwie je s t sport.

Lecz nie o tę teoretyczną stronę omawianej sprawy  
chodzi m i dzisiaj — a raczej o praktyczną.

Zrozumienie, że do wychowania m łodzieży sport 
i ćwiczenia gimnastyczne są potrzebne  — jes t faktem doko
nanym. Pod tym  względem znajdujem y się w marszu.

Natomiast odłogiem jeszcze leży kultura fizyczna wieku 
dojrzałego. Przeszkodą tu je s t nietylko niedostateczne uświa
domienie sobie p rzez  zainteresowanych, że bez rozryw ki 
sportowej i bez ćwiczeń higjenicznych gnuśnieją. Wielu jest 
takich, co zdaje sobie sprawę z  dobrodziejstwa, jakie mogliby 
osiągnąć imając się życia na łonie natury i ruchu. Ale 
natrafiają na przeszkody w  postaci iakiego układu stosun
ków pracowniczych, k tóry uniemożliwia „wyrw anie“ czasu 
na „kurację sportow ą“.

Słusznie więc kongres orzekł, że trzeba ściągnąć uwagę 
władz wszelkiego autoramentu na wartość ćwiczeń fizycz
nych dla zdolności zawodowej pracowników.

Kw estji „kuracji sportowej“ nie rozwiążą sami lekarze. 
Jest to rzecz, którą trzeba traktować z  punktu widzenia 
społecznego. W  organizacji życia publicznego trzeba p rze 
widzieć miejsce i czas na to, aby ludzie zd ro w i pod trzy
m yw ali swe zdrow ie i energję.

H urac ja  d la  „zdrowych**

G y m k h an a  h ip p iczn a  w  Anglji* — W y śc ig  p a ram i, —  w k tó ry m  zw y c ięża ją : M iss S lo a n e -S ta n ley
i Mr* H o llan d  M a rtin
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S R O K I  P Ł Y W A C K I E
Skokom  p ły w ack im  w o s ta tn ic h  czasach  

w y p o w ied zian o  w ojnę. Z w alcza ją  je n iek tó rzy  
te o re ty c y , u w aża jąc , że ćw iczen ia  n iem a jące  
w  sob ie  n ic  z w y s iłk u  a tle ty c zn e g o , a  k tó ry c h  
tre ś c ią  je s t ty lk o  e s te ty c z n a  s tro n a  w y k o n a 
n ia, n ie  są  sp o rtem , lecz  a k ro b ac ją , i jako  
ta k ie  n ie  n a d a ją  się  do  p ro g ram u  Ig rzy sk  O lim 
p ijsk ich . Is to tn ie  p rzy zn ać  trz e b a , że g ran ica  
m iędzy  sko czk iem  w ysokiej k la sy  a c y rk o 
w ym  a k ro b a tą , jeś li ch o d zi o rodzaj ćw iczeń, 
czasem  zac zy n a  się  z ac ie ra ć . J e ż e li  jed n ak  
n a  ró żn icę  m iędzy  cy rk o w cem  a sp o rto w cem  
p a trz e ć  b ęd z iem y  z p u n k tu  w id zen ia  ich m o 
ra ln y c h  k w alifik acy j, zn aczn ie  is to tn ie jszy ch , 
p rz ep a ść  m iędzy  nim i b ę d z ie  zu p e łn ie  ta k a  sa 
m a, jak  w  k ażd y m  innem  ćw iczen iu . D la tego  
też  z a rz u ty  te , s ta w ian e  skokom  p ływ ack im , 
n ie  m ogły  się  o stać , i już p a ry sk i K o ngres F . I. 
N. A . p rz e sz e d ł n a d  n iem i do p o rz ąd k u  d z ie n 
nego. N ie  u leg a  jed n a k  w ą tp liw o śc i, że „ cz y s t
szym " sp o rte m  od k o n k u rsu  sko k ó w  p ięk n y ch , 
b ę d z ie  zaw sze  w yścig  lub w alk a , d y scy p lin a  
zaw sze  jed n ak  w ym aga od  sw ych  a d ep tó w  n ie- 
m niejszego  z ap ew n e  w y ro b ien ia  m ięśniow ego,

Zasadnicze 4 grupy sKoKów pływackich

G ru p a  I
Przodem wprzód

G ru p a  II
Tyłem w tył

niż te  w  k tó ry c h  w yn ik  m ie rzo n y  je s t c e n ty 
m e tra c h  czy  sek u n d am i.

J a k im  p o w in ien  być  sko czek , i k to  p o w i
n ien  so b ie  sp o rt ten  o b ie ra ć ?  P ie rw szy m  w a 
ru n k iem  jes t du że  w y ćw iczen ie  g im n astyczne , 
po częśc i na  p rz y rz ą d a c h , sp rę ży s to ść  c ia ła , 
śm iałość  i odw aga. C złow iek  n iezd ecy d o w an y , 
ch o ćb y  n a w e t by ł o d w ażny , n ie  b ę d z ie  n igdy 
d o b ry m  sk oczk iem . T en , k to  się  bo i u p aść  na  
p łask , u p a d n ie  n ap ew n o , ta k  sam o jak  p o c z ą t
k u ją c y  c y k lis ta  n ap ew n o  tra f i  na  la ta rn ię , je 
żeli c a łą  uw ag ę  sw ą  n a  n ią  skupi, by  ją  om i
nąć. N a to , ż eb y  w p aść  do w o d y  d o b rze , t r z e 
b a  so b ie , zgó ry  w y o b ra ża ć  że sk o k  się  u d a ł 
K to  ze  s tra ch e m  sp o d z iew a  się  b o lesn eg o  u- 
p ad k u , n ie  sk o czy  d o b rz e  n igdy, ch o ćb y  n a j
b a rd z ie j z a p a m ię ta le  ćw iczy ł. S k o k i p rz e z  to 
że w y m ag ają  dużej sp ręży s to śc i, n ie ra z  n a w e t 
pew n ej sz ty w n o śc i ru ch ó w , k o lid u ją  p rz e d e 
w szy s tk iem  ze  sp o rtem , z  k tó ry m  p o zo rn ie  są  
n a jb a rd z ie j zb liżo n e  —  z p ły w an iem . O d p ły 
w a k a  w yścigow ego  w ym aga się  bow iem  
ogrom nej m ięk k o śc i i f leg m aty czn o śc i ru ch ó w . 
D la  p ły w a n ia  g im n asty k a  n a  p rz y rz ą d a c h  jes t 
b a rd zo  szk o d liw ą, d la  sk o k ó w  n iem al że  n iez 
b ę d n a .

N ie  zn aczy  to , by  n ie  m ożna  b y ć  je d n o 
cześn ie  d o b ry m  sk o czk iem  i p ły w ak iem , a le  
b y ć  jed n o c ze śn ie  p ły w ak iem  i sk o czk iem
0 w y so k ie j k la s ie  je s t  n ad zw y czaj tru d n o . W y 
ją tk iem  tak im  je s t M iss A ilee n  Riggin, k tó ra  
m ia ła  m is trz o stw o  o lim pijsk ie  w  sk o k a c h  i b y ła  
f in a lis tk ą  o lim p ijsk ą  w  p ły w a n iu  n aw zn ak . 
W  N iem czech  i w  S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  
u rz ą d z a n e  b y w a ją  w ie lo b o je , o b e jm u jące  sk o k i
1 p ły w an ie , jed n a k  an i m is trz  N iem iec  M und t, 
an i m is trz  U. S. A . K ru g er, jako  p ły w a cy  n ie  
p rz e d s ta w ia ją  n ic  osob liw ego .

P o z a  w a ru n k am i fizycznem i i m o raln em i 
d la  sk o czk a , w a ru n k am i, k tó re  o k reśliliśm y  
m ianem  im p o rto w y ch " , is tn ie ją  je szcze  inne, 
o b ce  w szy s tk im  p o zo sta ły m  sp o rto m : w aru n k i 
z ew n ę trzn e . S k o czek  m usi b y ć  ła d n ie  z b u d o 
w any , u b ra n y  w  p o rz ąd n y  i ła d n y  k o stjum , 
m usi m ieć  w ro d z o n ą  e leg an c ję  ru c h ó w . T an ia , 
sz tu cz n a  e leg an c ja , p o leg a jąc a  n a  w y k o n y w an iu

z b y te cz n y c h  gestów , sp o ty k a n a  np. u sk o cz 
kó w  w ied eń sk ich , ro b i z łe  w ra że n ie . R uchy  
m uszą  być  sw o b o d n e, n iew ym uszone , n a tu 
ra ln e , a  jed n o cześn ie  c a łk o w ic ie  o p an o w an e . 
Do o cen y  w ch o d zi w  grę  zach o w an ie  i ru c h y  
zaw o d n ik a  od  chw ili gdy ru sz a  z k o ń c a  tra m p o 
liny, do  chw ili sc h o w an ia  się  p o d  w o d ą . J e 
żeli sę d z ia  n ie  u w zg lęd n ia  św iad o m ie  p rzy  
s ta w ian iu  n o ty  w a ru n k ó w  z e w n ę trzn y c h  i z a 
ch o w an ia  zaw o d n ik a , to  b e z w ą tp ie n ia  zaw sze  
m ają  one w p ły w  d e cy d u jąc y  n a  w ra że n ie  jek ie  
czyn i skok , a  p rzec ież  jedynym  sp raw d z ian em  
w a rto śc i sk o k u  je s t w łaśn ie  to  w rażen ie  s ę 
dziego. S tan o w czo  m ożna tw ie rd z ić , że  na 
o s ta tn ie j O lim pjadzie  sza lę  zw y c ię s tw a  p rz e 
ch y liła  n a  k o rzy ść  A m e ry k an e k  ich  u ro d a ; 
ry w a lk i ich  — S zw ed k i i A n g ie lk i — te c h 
n iczn ie  u s tę p o w a ły  im n iezn aczn ie , zw łaszcza  
w  k o n k u rs ie  sk o k ó w  w ieżow ych  p ro sty c h , 
w k tó ry m  ró żn ice  w y k o n an ia  sk o k ó w  p rzez  
p o szczeg ó ln e  z aw o d n iczk i b y ły  m in im alne 
i b a rd zo  tru d n e  do u ch w y cen ia . Sędziom  n ie  
m ożna z teg o  czyn ić  z a rzu tu , gdyż w a rto ść  
sk o k u  p o leg a  p rz ed e w sz y stk iem  n a  jego p ię k 
nie, a n a  to sk ła d a ją  się  w  ró w n e j m ie rze  
p iękno  ru ch u , jak  i p ięk n o  budow y.

Z asad y  sęd z io w an ia .

0  z a sa d a c h  s ta w ia n ia  n o t za  sk o k i m ało  
k to  w  P o lsce  je s t po in fo rm o w an y . Z aró w n o  
w śró d  zaw o d n ik ó w , jak  i w ś ró d  sęd z ió w  p a 
n u je  tu  dość  d a le k o  id ą c ą  ig n o ran c ja . D la tego  
też  w a r to  z a sad y  te  sk re ś lić  w  p a ru  s łow ach .

K om isja  sk ła d a  się  o b o w iązk o w o  z 5 s ę 
dziów , k tó ry m  w  c iągu  trw a n ia  k o n k u rsu  n ie  
w olno  się  ze  so b ą  p o ro zu m iew ać . K a żd y  z n ich  
s ta w ia  ty lk o  n o ty , a o b liczen ia  w y k o n y w a 
s e k re ta rz  zaw odów . Po w rę cz e n iu  k a r te k  z n o 
tam i, p o d p isa n y ch  p rz ez  sędz iego , p o d  ż a d 
nym  p o zo rem  jak ic h k o lw ie k  zm ian  w  n o tac h  
już czyn ić  n ie  w olno . N o ty  są  o d  1 do 10, 
p rzy czem  p o ło w y  s to p n i są  d o p u szcza ln e . T ak  
w ięc  sę d z ia  d y sp o n u je  b o g a tą  s k a lą  20 s to p n i. 
T y lk o  za  sk o k  n iew y k o n an y  s ta w ia  się  zero . 
W y k o n an ie  sk o k u  innego , n iż te n  k tó ry  b y ł w y z 
n aczo n y , je s t w y k o n an iem  złem , a  n ie  m oże 
b yć  u w a ża n e  za  n iew y k o n an ie . O d p o w ied n io  
do ró ż n ic y  m ięd zy  sk o k iem  w y zn aczo n y m  a sk o 
k iem  w yk o n an y m , sę d z ia  zm n ie jsza  n o tę , w e d 
ług sw ego  u zn an ia . Do sk o k ó w  w y zn aczo n y ch  
i w y lo so w an y ch , sp ó łc zy n n ik ó w  tru d n o śc i się 
n ie  s to su je . M ają  one  za s to so w an ie  ty lk o  p rzy  
sk o k a c h  d o w o ln y ch . S k o k i lo so w an e  po O lim 
p jad z ie  P a ry sk ie j z o s ta ły  sk a so w an e , jed n ak  
dziś N iem cy d o m ag a ją  się  p o n o w n eg o  ich  w p ro 
w a d zen ia . W ed łu g  o b ecn eg o  b rz m ien ia  re g u 
lam inu  F IN A , k o n k u rs  o lim pijsk i obe jm uje  d la  
p a n ó w  5 sk o k ó w  w y z n aczo n y ch  i 6 d o w o ln y ch  
w y b ra n y ch  w  p ięc iu  ró żn y ch  g ru p ach , d la  p a ń  
trz y  sk o k i w y zn aczo n e  i 3 sk o k i d o w o ln e . N a 
V III O lim p iad zie  k o n k u rsy  o b e jm o w ały  12 sk o 
k ó w  (6 w y zn aczo n y ch , 4 d o w o ln e , 2 losow ane).

P rz y  s ta w ia n iu  n o ty  sę d z ia  u w zg lęd n ia  
w  ró w n e j m ie rze  ro zb ieg  i o d b ic ie , p rz eb ieg  
sk o k u  i w e jśc ie  do  w ody, o ra z  w  szczeg ó ln o śc i 
w ra że n ie  ogólne  sk o k u . P o  k o n k u rs ie  d o d a je  
się  sum ę not* za  sk o k i w y z n ac z o n e  z sum ą n o t 
za  sk o k i d o w olne , p rzem n o żo n y ch  p rz e z  spó ł- 
czy n n ik i tru d n o śc i. Sum a ta k a  d e cy d u je  o m ie j
scu  d an eg o  z aw o d n ik a  u  d an eg o  sędziego . Za 
p ie rw sze  m ie jsce  liczy  się  jed e n  p u n k t, za  d r u 
gie 2, ltd . J e ż e l i  2 zaw o d n ik ó w  m a jed n a k o w ą

sum ę no t, o trzy m u ją  on i tę  sam ą  liczb ę  p u n k 
tów , s ta n o w iąc ą  ś re d n ią  a ry tm e ty c z n ą  m iejsc 
p rzez  n ich  za ję ty ch  co n ie  m oże m ieć w p ły w u  
na  m ie jsce  n a s tęp n e g o  z aw o d n ik a . Je ż e li  w ięc  
np. na  d rug iem  m ie jscu  s to i t rz e c h  z aw o d n i
k ó w  o te j sam ej sum ie no t, w y n ik  b ęd zie : 1, 
21/,,  21/,, 21/,,  5, 6, 7 ild .

O zw y c ię s tw ie  w  k o n k u rs ie  d ecy d u je  
w ięk szo ść  b ezw zg lęd n a  p ie rw szy c h  m iejsc  u 
w szy stk ich  sędziów . W  ra z ie  b ra k u  b e zw z g lęd 
nej w iększości, o zw y c ię s tw ie  w  k o n k u rs ie  ro z 
s trzy g a  n a jm n ie jsza  sum a m iejsc  o siąg n ię ty ch  
u p o szczeg ó ln y ch  sędz iów . M inim um  w ięc  tego  
co  m ożna  o siąg n ąć  je s t 5, to  zn. p ie rw sze  m ie js
ce  u z y sk a n e  jedn o g ło śn ie . P rz y  d a lsze j jed n o - 
g łośnośc i d ru g i o trzy m u je  10, itd , D ość ro z p o 
w szech n io n e  je s t m y lne  m niem an ie, że  sum uje 
się  n o ty  u  w szy s tk ich  sęd z ió w  i o zw y c ię s tw ie  
p rz e są d z a  ich  n a jw ię k sz a  liczb a . Je ż e li  w ynik  
k o n k u rsu  głosi, że  z aw o d n icy  o trzy m ali po  k i l
k a d z ie s ią t  p u n k tó w , o zn acza  to  że  sę d z io w a 
no n iezgodn ie  z p rz ep isa m i m ięd zy n aro d o w em i. 
J e s t  to  sy s tem  n iem ieck i, o ty le  w ad liw y , że 
w y m ag an ia  sęd z ió w  b y w a ją  b a rd zo  ró ż n e  i to

Zasadnicze 4 grupy skoków pływackich

G ru p a  I II
Tyłem wprzód (delfin)

G ru p a  IV
Przodem w ty ł (auerbacli)

Ś ru b a  (z g ru p y  II  — ty łe m  w  ty l)

co u  jednego  w a r te  je s t 10, za  to  u  d rug iego  
m ożna  d o s ta ć  ty lk o  7. T a k  w ięc  n o t tych , jako  
w ie lk o śc i n iew sp ó łm ie rn y ch , n ie  m ożna d o d a 
w ać, gdyż p rz e k rę c a  to  w y n ik . P rz y  tym  sy s
tem ie , jeże li je s t np . 3 sęd z ió w  b a rd zo  su ro 
w ych , i 2 b a rd z o  łag o d n y ch  (zak ład am y , że 
w szy scy  są  z u p e łn ie  ob jek ty w n i), dw aj łag o d n i 
sw ojem i w y so k iem i n o tam i zm ajo ry zu ją  trz e c h  
p o z o sta ły ch . W a d ą  sy s tem u  F IN A  je s t to , że 
c zę s to  z d a rz a  się  iż w  o s ta te c z n e m  ob liczan iu  
p a ru  zaw o d n ik ó w  o trzy m u je  ró w n ą  liczb ę  p u n k 
tó w . W  tak im  d o p ie ro  w y p a d k u  ro z s trzy g a  
n a jw ię k sz a  sum a no t, ta k  jak  w  sy stem ie  n ie 
m ieckim .

S y s te m a ty k a  sk oków .

S k o k i z tram p o lin y  (1 m. i 3 m.) i skok i 
w ieżow e, ze  sz ty w n e j p la tfo rm y  (z 5 i 10 m.), 
s ta n o w ią  dw ie  z u p e łn ie  o d rę b n e  dy scy p lin y .

S k o k i z tram p o lin y  d z ie lą  się  n a  c z te ry  
z asad n icz e  grupy , u ło żo n e  w ed łu g  k ie ru n k u  

o b ro tu  c ia ła  w  p o w ie trz u , a  m ianow ic ie :
1. S k o k i w y k o n a n e  p rzo d em  w p rzó d  („vor- 

w a r ts  v o rlings").
2. S k o k i w y k o n y w an e  ty łe m  w ty ł (riick- 

w a r ts  ru ck lin g s").
3. S k ok i w y k o n a n e  ty łe m  w p rz ó d  („vor- 

w a r ts  ru ck lin g s").
4. S k o k i w y k o n a n e  p rz o d em  w ty ł („ ru c k 

lings").
W y raż en ie  „p rzo d e m " i „ ty łe m " o zn acza  

p o s ta w ę  c ia ła  w zg lęd em  w o d y  w  chw ili odb ic ia , 
w y ra że n ia  „ w p rzó d  i „ w ty ł"  o z n ac za ją  k ie ru 
n ek  w  k tó ry m  c ia ło  w  p o w ie trz u  w y k o n y w a 
o b ró t. P o d  ż ad n ą  z ty c h  k a te g o ry j n ie  p o d p a 
d a ją  sk o k i n a  nogi, u su n ię te  o s ta tn io  z p rz e 
p isó w  m ięd zy n aro d o w y ch .

W  c z te re c h  ty c h  g ru p a ch  b y w a ją  skok i 
ro zm a iteg o  ty p u : a  w ięc  sk o k i zw y k łe , t .  zn. 
ta k ie  w  k tó ry c h  c ia ło  w y p ro s to w a n e  w y k o n y - 
w a w  p o w ie trz u  o b ró t, sk o k i łam an e , w  k tó 
ry c h  c ia ło  w  p o w ie trz u  „ ła m ie  s ię "  —  z aw o d 
n ik  p a lc am i r ą k  d o ty k a  p a lc ó w  u  nóg  i n a s tę 
p n ie  ro z p ro s to w u je  się , s a lta , w  k tó ry c h  o b ró t 
w y n o si od  360° do  900“ (21/ ,  sa lta ), i w re sz c ie  
śru b y . Ś ru b a  p o leg a  n a  tem , że  c ia ło  p rz e k rę c a
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się  po  sw ej osi po d łu żn e j o 90° lub  180°. M ó
w im y „ p rz e k rę c a  się, w  o d ró żn ien iu  od  o b ro tu  
o k tó ry m  m ow a b y ła  pow yżej. P o z a te m  is t 
n ie ją  k o m b in a c je  p o w y ższy ch  ty p ó w , a w ięc  
sa lto  łam an e , i ś ru b a  łam an a , z n an a  p a d  n a zw ą  
św id ra . T y le  co do ty p ó w . P o w ró ćm y  do grup .

G ru p a  I-sz a  o z n ac za  sk o k i zw y k łe , z  m ie js
ca  i z ro zb ieg iem , za ró w n o  łam an e , śru b y , sa l
ta , jak  i św id ry .

G ru p a  I l-g a  z a w ie ra  sk o k i w y łączn ie  
z m ie jsca , z aw o d n ik  s ta je  ty łe m  do w o d y  na 
k o ń c u  tram p o lin y  i p rz e c h y la  c ia ło  w ty ł, k o ń 
c ząc  sk o k  b ą d ź  jak o  zw y k ły , b ą d ź  jako  sa lto , 
b ą d ź  jak o  śru b ę .

G ru p a  III-c ia . P o z y c ja  p rz y  o d b ic iu  t a  s a 
m a (w y łączn ie  z m iejsca). R ó żn ica  p o leg a  n a  
tem , że  po  silnem  o d b ic iu  p rz e c h y la  się  c ia ło  
do  p rzo d u , k u  tram p o lin ie , (tak  jed n ak , b y  w  n ią  
czo łem  n ie  u d erzyć!). W  te j g ru p ie  w szy s tk ie  są  
łam an e , n a jp o sp o litszy m  jes t łam a n y  zw yk ły  
t. zw. delfin .

G ru p a  IV -ta  obejm uje  ta k  zw . „ au e r-  
b ach y " , po  a n g ie lsk u  „ M o llb e rg "  (nazw y p o 
c h o d zą  od  n a zw isk  w y n a lazcó w  i p ie rw szy ch  
w y k o n aw có w  ty c h  skoków ). P o  fran c u sk u  n a 
zy w ają  się  o n e  „co u p  d e  p ied  a  la  lu n ę"  — 
(k o p n ięc ie  k sięży ca). W y k o n y w an e  są  one  a n a 
log iczn ie  do  g ru p y  p ie rw sze j, z m ie jsca  lub  
z ro zb ieg iem . P o  o d b ic iu  do  p rzo d u , c ia ło  o b ra 
ca  się  w ty ł, k u  tram p o lin ie . O p ró cz  a u e rb a c h a  
zw yk łego , is tn ie ją  s a l ta  a u e rb a c h a , s a l ta  ł a 
m ane, itd . S k o k i te j g ru p y  są  n a jtru d n ie jsz e .

P o d z ia ł  sk o k ó w  w ieżo w y ch  je s t m niej w ię 
cej te n  sam . W  P o lsce  sk o k i w ieżo w e  sz tu cz 
ne n ie  są  jeszcze  u p ra w ian e . J e s t  to  k o n k u re n 
c ja  b a rd zo  tru d n a , p rz e z  to , że  z łe  w y k o n an ie  
sk o k u  p rz e d s ta w ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  ży 
cia . S ą  o n e  d o s tę p n e  ty lk o  d la  lu d zi o w iel- 
k iem  a k ro b a ty c z n e m  w y ro b ien iu .

P o  k o n g re s ie  p a ry sk im  zo s ta ły  w y e lim in o 
w an y  z ta b e li  sk o k i k u czn e , ty p  b a rd z o  p o p u 
la rn y  w  N iem czech , p o leg a jąc e  na  tem , że  p o d 
czas trw a n ia  zw y k łeg o  sk o k u  lu b  sa lta , c ia ło  
s ię  sku ła , i n a s tę p n ie  p rz ed  w e jśc iem  do  w ody  
w y p ro s to w u je . Z re sz tą  w  N iem czech  je s t  p o z a 
tem  w  z as to so w an iu  n iesk o ń czo n a  lic z b a  sk o 
k ó w  n ie  w ch o d zą c y ch  do ta b e li  FIN Y , i n ieu - 

w a żan y ch  p rz e z  p rz ep isy  m ię d z y n a ro d o w e  za 
sk o k i sp o rto w e .

P o d w ó jn e  s a l to  k u c z n e  S a lto  ł a m a n e
z g'’upy I (przodem wprzód) z grupy III (tyłem wprzód)

S p ó łczy n n ik i tru d n o śc i.
D la  k ażd eg o  sk o k u  is tn ie ją  sp ó łczy n n ik i 

dw o jak ie , z a leżn ie  od  teg o  czy  w y k o n an y  jes t 
on z 1 m. czy  z 3 m. D la  3 m. sp ó łczy n n ik i są  
zazw y cza j w y ższe  od  jak ic h  0,1 do  0,2 N a j
m niejszy  sp ó łczy n n ik  tru d n o śc i jes t 1, n a j
w ięk szy  2,3 (za 1 i p ó ł s a l ta  a u e rb a ch a ) . W e 
d ług  d aw n ie jszy ch  p rz ep isó w  m ak sy m aln y  sp ó ł
czy n n ik  w y n o s ił 2. B yło  w ó w czas po 6 ró żn y ch  
sp ó łczy n n ik ó w  d la  k ażd eg o  sk o k u  zależn ie  od 
tego , czy  rę c e  p o d c za s  trw a n ia  sk o k u  i p rzy  
w e jśc iu  do w o d y  b y ły  w y c iąg n ię te  czy  p rz y ło 
żone  do c ia ła . O b ecn ie  ro z ró ż n ien ie  to  je s t zn ie 
sione. W y so k ie  sp ó łc zy n n ik i s ta n o w ią  n a jle p 
szy  sp osób  z a c h ę ty  do  u c ze n ia  się  sk o k ó w  t r u d 
nych . (d.c.n.)

S .

K Ł O P O T Y  P I Ł K A R Z Y
P rz y g o to w a n ia  do k o n g re s u  F IF A  w  P r a 

dze  c zy n io n e  b y ły  p o d  z n a k ie m  d w u c h  sp ra w  
z a s a d n ic z e j  w ag i.

P ie rw sz a , n a tu r y  p rz e p iso w e j, d o ty c z y ła  
r e g u ły  o „ sp a lo n y m " . J a k  w ia d o m o  A n g licy , 
z a p e w n e  p o d  w p ły w e m  b r a k u  w o s ta tn ic h  
c z a s a c h  d o b ry c h  s trz e lc ó w  i id ą c e j z a  te m  
p o s u c h y  n a  b ra m k i ,  u s i ło w a li  u ła tw ić  ich. zdo
b y w a n ie  p rz e z  z re fo rm o w a n ie  p rz e p isó w  o „ s p a 
lo n y m " . B y ły  d w a  p r o je k ty :  o k re ś le n ia  p e w 
n e j s t r e fy ,  w  k tó r e j  ty lk o  o b o w ią z y w a ły b y  
d o ty c h c z a so w e  p r z e p is y  o „ sp a lo n y m "  lu b  też  
z re d u k o w a n ie  z t r z e c h  do d w u c h  g ra c z y  p rz e 
c iw n ik a  p o tr z e b n y c h  d la  z n a jd o w a n ia  się  
„w  g rz e " . P o c z y n io n o  s z e re g  p ró b  i d o św ia d 
czeń . N a  k o n g re s  A n g licy  z ja w ili s ię  z z a 
m ia re m  p rz e p ro w a d z e n ia  sw e j re fo rm y .

T y m c z a se m  s t a ła  s ię  rz ec z  d z iw n a . Do 
re fo rm y  n ie  d o p u śc ili  p i łk a r z e  k o n ty n e n ta ln i .  
Z az w y c za j k o n s e r w a ty w n a  w  sp o rc ie  A n g lja  
w y p o w ie d z ia ła  s ię  z a  z m ia n ą , p o s tę p o w y  k o n 
ty n e n t  u n ie m o ż liw ił  ją .  R o le  s ię  o d m ie n iły . 
W n io s k i A n g ie ls k ie  z o s ta ły  o d rz u co n e  i n a d a l  
o trz y m u ją c  z ty łu  od  p a r tn e r a  p i łk ę  p rz ed  
p u s t ą  b r a m k ą  b ę d z ie m y  n a  „ sp a lo n y m " .

P o  ty m  n ie p o w o d z e n iu  A n g licy  u su n ę li  
się  n a  b o k  i p o z o s ta l i  do k o ń c a  „ p o za  g rą " , 
p rz y g lą d a ją c  s ię  z u śm ie c h e m  w y ższo śc i ze sw ej 
id eo w e j w y ż y n y , j a k  p i łk a r z e  k o n ty n e n ta ln i  
m o rd o w a li  s ię  n a d  ro z w ik ła n ie m  g o rd y jsk ie g o  
w ę z ła  d ru g ie j  s p ra w y , s ta n o w ią c e j  c lo u  k o n 
g re su . C h o d z iło  tu  b o w ie m  o m o ra ln ą  s tro n ę  
p i łk a r s tw a .  P o ru sz o n o  s p ra w ę  z w ro tu  u t r a 
c o n y c h  z a ro b k ó w  lu b  j a k  część  u c z e s tn ik ó w  
k o n g r e s u  tw ie rd z iła  —  s p ra w ę , u k ry te g o  z a 
w o d o w stw a .

N ie w ą tp liw ie  b a rd z ie j  in te n s y w n e  o d d a 
w a n ie  s ię  p ra c y  sp o r to w e j p o c ią g a  z a  so b ą  
z n a c z n ą  s t r a tę  c z a su  n a  ć w ic z e n ia  i w y ja zd y . 
D la  c z ło w ie k a  p ra c u ją c e g o  p o c ią g a  to  z a  so b ą  
o p u sz c z a n ie  z a ję c ia  zaw o d o w eg o  i co z a  te m  
id z ie  a lb o  w y tr ą c e n ia  z p e n s j i  a lb o  u t r a tę  
p o s a d y . R zecz  p ro s ta ,  że  lu d z ie  n a  b a r k a c h  
k tó r y c h  sp o c z y w a  o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  b y t  
ro d z in y , m u sz ą  a lb o  z re z y g n o w a ć  z u d z ia łu  
w  z a w o d a c h  s p o r to w y c h  w  o b a w ie  p rz e d  m a- 
te r ja ln e m i  s t r a ta m i,  a lb o  p rz y ją ć  f ik c y jn e  p o 
sa d y  o f ia ro w y w a n e  p rz e z  k lu b y , czy li s ta ć  się  
p o n ie k ą d  z aw o d o w ca m i. N a w e t w  w y p a d k u  
p o t r ą c a n ia  p e n s j i  za  dn i n ie o b e c n o śc i n ie  
k a ż d y  m oże  p o z b a w ić  s ię  czę śc i s z c z u p ły c h  
n a jc z ę śc ie j  d o ch o d ó w .

Z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  z w ro t p rz e z  k lu b y  
u tra c o n e g o  z a ro b k u  m o ż n a  b y ło  b y  u w a ż a ć  
za  je d e n  ze  sp o so b ó w  d e m o k ra ty z a c ji  s p o r tu .

J e ś l i  n a to m ia s t  z w ró c ić  u w a g ę  n a  f a k t ,  że 
c z ło w ie k  u p r a w ia ją c y  s p o r t  d la  z d ro w ia  i p rz y 
je m n o śc i, c zy li p ra w d z iw y  a m a to r ,  n ie  m iło śn ik  
p o d ró ż y , z ad o w o li s ię  w y s tę p o w a n ie m  w  sw y m  
ro d z in n y m  m ie śc ie , sk o ro  w a ru n k i  p r a c y  n ie  
p o z w o lą  m u  n a  w y ja z d y , a  je d y n ie  k lu b o w i 
m oże  z a leż e ć  n a  w y s ła n iu  n a js iln ie js z e g o  ze 
sp o łu ; je ś li  d o d a ć  do te g o , że k lu b  g o tó w  je s t  
zw ró cić  u t r a c o n e  z a ro b k i  ty lk o  ty m  zaw o d 
n ik o m , k tó rz y  m u  s p e c ja ln ie  s ą  n a  d a n y c h  
z a w o d a c h  p o trz e b n i,  a  w ię c  n ie  k a ż d e m u , to  
w ó w cz as  a rg u m e n t  „ d e m o k ra ty c z n y "  jest. z n ac z 
n ie  o s ła b io n y .

G dy n a d o m ia r  z łeg o  p rz y jm ie m y  p o d  u w ag ę , 
że o g ó ln a  te n d e n c ja  k u  p rz e c ią g a n iu  w sze l-  
k ie m i ś ro d k a m i p o trz e b n y c h  g ra c z y  m u s i d o 
p ro w a d z ić  i d o p ro w a d z a  do u ż y w a n ia  „ zw ro tu  
u t r a c o n y e h  z a ro b k ó w "  ja k o  s z y ld z ik u  d la  w y 
p ła c a n e j  p ro z a ic z n e j „ p e n s ji" , co d z ie je  s ię  
te m  ła tw ie j,  że  c ią g le  p o d ró ż u ją c y  „ a m a to r"  
t r a c i  n ie ra z  p a ro ty g o d n io w ą  lu b  m ie s ię c z n ą  
p e n s ję  n a  sw e j p o sa d z ie , a  p rz e z  te n  czas 
k lu b  w y p ła c a  je j  zw ro t, co s ię  d z ie je  c z ę s to 
k ro ć  p rz e z  d łu g i p r z e c ią g  cza su , w  t e n  s p o 
só b  p o d ró ż u ją c y  i o p ła c a n y  p rz e z  s z e re g  ty 
g o d n i g ra c z  b y łb y  „ a m a to re m " , ch o ć  ż y łb y  
w y łą c z n ie  z p i łk i .

A je d n a k  „ zw ro t u t r a c o n y c h  z a ro b k ó w "  
m ó g łb y  o d e g ra ć  p e w n ą  ro lę  d e m o k ra ty c z n ą  
w  ty c h  k r a ja c h ,  g d z ie  s p o r t  j e s t  s i ln ie  ro z 
w in ię ty  w ś ró d  ro b o tn ik ó w , a le  ptfd  tr z e m a  
w a r u n k a m i:  1) z w ro t n a s tę p u je  p rz e z  o d n o śn y  
z w ią z e k , 2) z w ią z e k  c ie sz y  s ię  z a u fa n ie m  i z a 
s łu g u je  n a  n ie  w  z u p e łn o śc i, 3) z w ro t n a s tę 
p u je  n ie  zaw o d n ik o w i, lecz  je g o  p ra c o d a w c y , 
k tó r y  m u  w y p ła c a  c a łk o w itą  p e n s ję ,  s a m  z aś  
od z w ią z k u  (o trzy m u je  z w ro t su m  w y p ła c o n y c h  
z a  o p u sz c z o n e  dn i.

W  te n  m n ie j w ię ce j sp o só b  p r z e d s ta w ia  
s ię  s p r a w a  z w ro tu  u t r a c o n y c h  z a ro b k ó w , k tó r a  
o d e b ra ła  n a  p a r ę  d n i sp o k ó j u c z e s tn ik o m  
k o n g re su .

Ju ż  b o w ie m  w  to k u  d y s k u s j i  w y ło n iły  s ię  
d w a  w z a je m  z w a lc z a ją c e  s ię  o b ozy , p rz y c z e m  
so ju sz n ic y  z g ru p o w a li  s ię  w  s p o s ó b  z g o ła  n ie  
m a ją c y  p re c e d e n s ó w .

Z a  u s a n k c jo n o w a n ie m  z w ro tu  u tr a c o n y c h  
z a ro b k ó w , czy li z a  to le ro w a n ie m  u k ry te g o  
p ó łz a w o d o w s tw a  w y p o w ie d z ia ła  s ię  F r a n c ja  
i N iem cy , C zech y , W ło c h y , H isz p a n ie  o ra z  
N o rw eg o w ie , co do k tó r y c h  m am y  w ra ż e n ie , 
że w y s tę p o w a l i  w  sz c ze rze  id eo w y m  z a m ia rz e  
z a s to s o w a n ia  te j  z a s a d y  w  sp o só b  u c zc iw y  
i z a m a to rs tw e m  n ie  k o lid u ją c y .

W  o b ro n ie  a m a to rs tw a , czy li p rz e c iw k o  
zw ro to w i u tr a c o n y c h  z a ro b k ó w  w y p o w ie d z ia ła  
s ię  g o rą c o  P o ls k a  i A u s tr ja ,  p o p a r l i  j ą  S zw e
dzi, F in o w ie , S z w a jc a rz y  i W ęg rzy . J a k ż e  
je d n a k  n ie je d n o li ty  i ró ż n e m i p o b u d k a m i k ie 
ru ją c y  s ię  obóz! W ó w cz a s  gdy  P o ls k a  i S zw ec ja  
w y s tą p i ły  w  g o rą c e j o b ro n ie  sw eg o  czy s te g o  
a m a to rs tw a  p rz e d  z aw o d o w ą  z a ra z ą , A u s tr ja  
i W ę g ry  b ro n iły  sw eg o  ja w n e g o  z aw o d o s tw a  
p rz e d  n ie b e z p ie c z n ą  k o n k u r e n c ją  u k ry te g o  
z a w o d o w stw a  ła c iń s k o - te u to ń s k ie g o

W  k o n s e k w e n c j i  p rz e sz e d ł  w n io se k  p o zo 
s ta w ia ją c y  k w e s t ję  z w ro tu  u t r a c o n y c h  z a ro b 
k ó w  do ro z s trz y g n ię c ia  w e w ła sn y m  z a k re s ie  
p o sz c z e g ó ln y m  zw iązk o m  p a ń s tw o w y m . T a k  
w ięc  d w u d n io w e  d e b a ty  n ie  d a ły  p o z y ty w n e g o  
w y n ik u  i n a d a l  p a n o sz y ć  s ię  b ę d z ie  n a  k o n ty 
n e n c ie  u k r y te  p ó łza w o d o w stw o . O ile  b o w iem  
n ie  m a m y  p o w a ż n y c h  w ą tp liw o ś c i  co do czy 
s to śc i in te n c ji  N o rw eg ji, to  za  d o b rz e  z n am y  
„ a m a to r s k i"  c h a r a k te r  s p o r tu  ła c iń s k ie g o  
i n ie m ie c k ie g o , b y śm y  c h o ć  p rz e z  c h w ile  w ie 
rz y li  w  p rz e s t r z e g a n ie  e ty k i  a m a to rs k ie j  p rz ez  
te  z w iąz k i z c h w ilą , g d y  k o n g re s  zg ó ry  u s a n k 
c jo n o w a ł w s z y s tk o , co w  z a k re s ie  zw ro tu  
u tr a c o n y c h  z a ro b k ó w  p o s ta n o w ią  z w ią z k i p a ń 
s tw o w e . N ie m a  co s ię  p o te m  dz iw ić , że  A n g licy  
z u śm ie c h e m  p o b ła ż a n ia  p a tr z ą  n a  k o n ty n e n 
ta ln y c h  p i łk a r z y  „ a m a to ró w " , a  g r u p a  p a ń s tw  
ze S z w e c ją  n a  c ze le  p r a g n ę ła  w y s tą p ić  z F e d e 
r a c j i  i z a ło ży ć  o d rę b n ą  c z y s to -a m a to rs k ą .  R az 
ju ż  p o d o b n a  s e c e s ja  m ia ła  m ie jsc e . D z ia ło  s ię  
to  k i lk a n a ś c ie  l a t  te m u  i z a ta rg  p o w s ta ł  n a  
t le  d o s ta rc z a n ia  p rz e z  k lu b y  a m a to ro m  e k w i
p u n k u  sp o r to w e g o  i o p ła c a n ia  p rz e ja z d u  n a  
zaw o d y . N ie za d o w o len i z „n ie  a m a to rs k ie g o "  
p o s ta w ie n ia  s p ra w y , p i łk a r z e  F ra n c u sc y , 
A n g ie ls c y , B e lg ijsc y  i C zescy  z a ło ż y li  w ó w czas  
u  s ie b ie  k ra jo w e  z w ią z k i c zy s to  a m a to rs k ie  
i z a w ią z a li  F e d e ra c ję .  B y ła  o n a  z a ró w n o  ja k  
i p o sz c z e g ó ln e  z w ią z k i, k r ó tk o tr w a łę  e fe m e 
ry d ą .

W  P ra d z e , m im o  że  z a ta r g  m ia ł  s to k ro ć  
g łę b sz e  p o d ło że , p o g o d zo n o  się  je s z c z e  p rę d z e j 
i n ie d o s z ła  s e c e s ja  p o z o s ta ła  n a d a l  w  F IF A  
o b ie c u ją c  je d y n ie ,  że  n a  p rz y sz ły m  k o n g re s ie ,  
k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  z a  ro k , w y s tą p i  p o n o w n ie  
w  sp ra w ie  a m a to rs tw a .

T y m c za se m  je d n a k  (o a m a to rs tw ie  d e c y 
d o w ać  b ę d ą  p o sz c z e g ó ln e  z w ią z k i i „ a m a to r"  
z je d n e g o  k r a ju  w  d ru g im  u w a ż a n y m  b y ć  m oże 
za  z a w o d o w c a  c z y s te j  k rw i.

R o z w iąz an ie  p ro lo n g o w a n e  n a  je d e n  ro k ...

P iu s .
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b y ło b y  z w y c ię s tw o  P a d d o c k ’a  n a  z a w o d a c h  
k o b ie c y c h , c h o ć b y  m ia ł s ię  z m ie rzy ć  z n a j-  
w y s z u k a ń s z ą  e l i tą  sp o rtsw o m e n .

A lb o w iem  m ie jsc e  p a n n y  L en g le n  j e s t  n ie  
w s in g le ’u  p a ń , a  w  g rz e  p o je d y ń c z e j p a n ó w .
A p o n iew aż  —  u ro cze  c z y te ln ic z k i s ię  o b ra ż ą  
a le  tru d n o , sz c ze ro ść  i śc is ło ść  p rz e d e w sz y s t
k ie m  —  a  p o n ie w a ż  p a n ie  n a o g ó ł w  sp o rc ie  
zn ac zn ie  u s tę p u ją  p rz e d s ta w ic ie lo m  p łc i  b rz y d 
k ie j  w p ra w d z ie , a le  s i l n e j — w ięc  z a k w a lif ik o 
w a n ie  s z a m p io n k i te n n iso w e j do n a jtę ż sz y c h  
r a k ie t  „ m ę s k ic h 11 ja k ie  o b e c n ie  z n a  E u ro p a , 
w y s ta rc z a ,  b y  u c zy n ić  z b y te c z n y m  p o ró w n y 
w a n ie  je j  z ja k ą k o lw ie k  r a k ie tą  „ d a m sk ą " . 
Z re s z tą  n a w e t  fizy c zn ie  M ile L e n g le n  ra c z e j 
zb liża  s ię  do p łc i  s i ln e j (o m a ło  żem  n ie  p o 
w ie d z ia ł  : b rz y d k ie j) .

J e ś l i  k to  je d n a k  m im o w sz y s tk o  c h c e  p o 
ró w n y w a ć  to  z n a jd z ie  o d p o w ied ź  w  n a s tę p u -  
ją c e m : w ro k u  u b ie g ły m  M iss W ills  u le g ła  
w W im b le d o n  M iss  M ac K a n e , a  w  f in a le  
o lim p ijs k im  z n a la z ła  w  p a n n ie  V la s to  p a r t 
n e r k ę  n ie z b y t  u s tę p liw ą .  T e ra z  w  P a ry ż u  
p a n n a  V la s to  n ie  i s tn ia ła  p rz e d  M iss M ac K an e , 
a  m iss  M ac K a n e  z o s ta ła  fo rm a ln ie  zm ia żd ż o n ą  
p rz e z  Z u z a n n ę  L en g len ; ró ż n ic e  b y ły  t a k  w y 
ra ź n e , iż śm ia ło  m o żn a  tw ie rd z ić , iż p a n n a  
V la s to  n ie  w z ię ła b y  u  L e n g le n  w ię ce j od  je d 
n e g o  g a m e ’u  n a  d z ie s ięć  se tó w .

W id z ia łe m  p a n n ę  L e n g le n  w  ro k u  1914, g d y  
m a ją c  l a t  16 z d o b y ła  p o  ra z  p ie rw sz y  m is trz o s 
tw o  św ia ta ;  od  te g o  c z a su  w a r to ść  je j  a t l e 
ty c z n a , te c h n  ik a  i t a k t y k a  o g ro m n ie  p o s tą p i ły  ( 
n a p rz ó d , co j e s t  z re s z tą  sa m o  p rz e z  s ię  z ro 
z u m ia ły m . I n ie m a  p o w o d ó w , b y  e r a  je j  k r ó 
lo w a n ia  m ia ła  s ię  sk o ń c z y ć  te r a z ,  g d y  je s t  
w  p e łn i  s ił , g d y  w ła ś n ie  o s ią g a  sw o je  m a x i-  
m u m . M iss H e le n  W ills  j e s t  je s z c z e  b a rd zo  
m ło d ą ; m a  dużo  c z a su  p rz e d  so b ą , m oże  p o 
c z e k a ć .

T y le  o te n n is ie  n a  d z ie ń  d z is ie jsz y .
Z e le g a n c k ie g o  ś w ia tk a  k o r tó w  ze jd źm y  

do d e m o k ra ty c z n e g o  ś w ia ta  k o la r s k ie g o . P i
s a łe m  ju ż  o ro z p o c z ę c iu  z a ż a r te g o  m ec zu  H e n ri 
D e s g ra n g e — H e n ri P e l is s ie r ,  c zy li m ec zu  „A u
to "  i „K lu b u  K o la rz y  S zo so w y ch " . 1 -sza  r u n d a  
z a k o ń c z y ła  s ię  n a  re m is . W o js k a  P e l is s ie ra  
z b o jk o to w a ły  im p re z y  o rg a n iz o w a n e  p rz ez  
„A u to "  i w s z y s tk ie  w y śc ig i k la s y c z n e  w y g ra l i  
cu d zo z iem cy , k u  w ie lk ie m u  u t r a p ie n iu  w ra ż li
w ego  n a d e r  p o d  ty m  w z g lę d e m  t łu m u  f r a n c u s 
k ieg o . Z a c ie k a w ie n ie  s ię  j e d n a k  te m i w y ś c i
g a m i, w b re w  o c z e k iw a n io m  s t r a jk u ją c y c h ,  n ie  
w ie le  z m a la ło . 2 r u n d a  b y ła  o w ie le  c ie k a w sz ą  
i ż y w sz ą . M ia n o w ic ie  do w y śc ig u  n a o k o ło  
P a ry ż a ,  ja k o  do o rg a n iz o w a n e g o  n ie  p rz ez  
„A u to "  s ta n ę l i jw s z y s c y  s t r a jk u ją c y  z P e lis s ie -  
ra m i n a  cze le . O c ze k iw a n o  w ięc  z a ż a r te j  
w a lk i p o m ię d z y  o b u  g ru p a m i zaw o d n ik ó w , 
„ w ie rn e m i"  i „ zb u n to w a n e m i" , a lb o w ie m  w  in 
te re s ie  o b u  b y ło  w y k a z a n ie  sw ej w ię k sz e j 
w a r to śc i.  O c ze k iw a n o  sz c ze g ó ln ie  e n e rg ic z n y c h  
w y s iłk ó w  ze s t r o n y  P e lis s ie ró w , k tó ry m  m u 
s ia ło  ch o d z ić  o sw ó j p re s t ig e .  W ię c  w o js k a  
w ie rn e  o trz y m a ły  ro z k a z  n ie s p u s z c z a n ia  z o k a  
H e n ri i F r a n c is ’a , p i ln o w a n ia  ic h  u s ta w ic z n e g o  
i w s p ó łp ra c o w a n ia  ja k n a jś c iś le js z e g o  w  w a lc e  , 
z n im i;  a  że n a  cze le  „ w ie rn y c h "  s ta l i  t a c y  

V an  H e v e l, M o ttia t ,  o e lie r ,  D e b a e ts , M asso n  
e tc . w ięc  w a lk a  d w u  a só w  f r a n c u s k ic h  z t a k  
p o tę ż n ą  k o a lic ją  b e lg i j s k ą  m u s ia ła  b y ć , szcze 
g ó ln ie  ze  w z g lęd u  n a  w a ru n k i,  n a d e r  em o c jo -

Z POWODU NIEPOGODY
M I Ę D Z Y N A R O D O W E  
Z A W O D Y  K O L A R Z Y

P R Z E N I E S I O N E  Z O S T A Ł Y  
N A  C Z W A R T E K .

n u ją c ą .  T o też  z a in te re s o w a n ie  p u b lic z n o ść  
b y ło  o g ro m n e .

M ając  do p o m o cy  ty lk o  k o la rz y  k la s y  
p rz e c ię tn e j ,  P e lis s ie ro w ie  n o rm a ln ie  w in n i b y li 
u led z . A le z a p o m n ia n o  o tem , że H e n ri je ś li  
ju ż  m oże n ie  je s t ,  m a ją c  l a t  36, ty m  s u p e ra -  
sem , ja k im  b y ł  je sz c z e  n ie d a w n o  —  p o z o s ta je  
w s z a k ż e  m is trz e m  n a d  m is trz e , ja k o  t a k ty k .  
1 s ta ło  s ię  in a c z e j n iż  m y ślan o .

30 k ilo m e tró w  po  s ta rc ie  dw aj P e l is s ie ro 
w ie  sy m u lo w a li u c ie c z k ę . K o a lic ja  o d p o w ie 
d z ia ła  n a ty c h m ia s t  i w  re z u lta c ie  je szc ze  u w a ż 
n ie j o b se rw o w a ła  d w u  le a d e ró w  o p o zy c ji. Po 
50 k i lo m e tra c h  —  g d y  p o z o s ta w a ło  je szcze  
150 do p rz e b y c ia ,  k ie d y  u c ie k a n ie  b y ło  n o n 
se n se m , n a  w y d a n y  p rz e z  H e n ri P e l is s ie r ’a  
z n a k  u m ó w io n y  —  ra p to w n y m  s p r in te m  o d e r
w a li s ię  od g ru p y  czo ło w ej c z te re j jeg o  a d ju -  
ta n c i ,  L a c ą u e h a y , S o u c h a rd , V uge  B lan c , G a-

H en ri P e lis s ie r  —  c h lu b a  k o la rs tw a  fran cu sk ieg o

r in  . . .  N a s tą p iło  z a m ie sz a n ie , zm den z b e lg ij-  
czy k ó w  n ie  c h c ia ł  p ro w a d z ić  p o ś c ig u : u ła tw ił  
b y  ty lk o  P e lis s ie ro m , k tó rz y  b y  s ię  n ie z a w o d 
n ie  u c z e p il i  m u  n a  k ó łk u ,  d o p ę d z ili u c ie k i 
n ie ró w  i i '-k o sz tem  w ła sn e g o  z m ę c z e n ia  p rz y 
g o to w a li im  try u m f . W sz y s tk ie  o czy  z w ró c iły  
s ię  w s t ro n ę  H en ri, o c z e k u ją c , że on  n o le n s  
v o le n s  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł  p o św ię c ić . A le  H e n ri 
ty lk o  iro n ic z n ie  p o p a tr z y ł  w  s tro n ę  z n ik a ją 
c y c h  w  tu m a n ie  k u rz u  B -k laso w có w  . . .  i zw o l
n i ł  te m p o . G d y  m is trz o w ie  b e lg i js c y  z o r je n to -  
w a li  s ię  iż ic h  w y w ie d z io n o  w  p o le , b y ło  ju ż  
za  p ó źn o . C z te ry  p ie rw sz e  m ie js c a  b e z p o w ro t
n ie  n a le ż a ły  do „ s t r a jk u ją c y c h " ,  do fran c u z ó w . 
H e n ri P e l is s ie r  d o s ta rc z y ł  p u b lic z n o śc i f r a n 
c u sk ie j  d a w n o  n ie w id z ia n y , a  T a k  g o rą c o  u p r a 
g n io n y  s u k c e s  n a ro d o w y , a  s k w a lif ik o w a n y m  
d a ł  ś w ie tn ą  le k c ję  t a k ty k i ,  p o k a z a ł ,  j a k  s ię  
p ro w a d z i  b ie g  d ru ż y n o w y . N ie  sk o ń c z y w sz y  
n a w e t  sa m  w y śc ig u  w y g ra ł  go  n a  c a łe j  lin ji. 
2 ru n d a  m eczu  z „A uto" n a le ż a ła  do  n ieg o . 
T rz e c ia  —  to u r  de F ra n c e  —  p o w in n a  d a ć  ro z 
s trz y g n ię c ie . Z a  m ie s ią c  k to ś  b ę d z ie  n o k a u t.  
A le k to — m im o w s z y s tk o  je sz c z e  n iew ia d o m o .

W . J u n o sza .

Listy z  P aryża
S a in t  C loud, -i- B e fs z ty k .  — L e n g len . — D ruga  ru n d a .  — T a k tyk .

„M ięd zy n aro d o w e" , to  z n ac zy  o tw a r te  i d la  
cu d zo z iem có w  te n n iso w e  m is trz o s tw a  F ra n c ji  
o d b y w a ły  s ię  w  u ro c zy m  p a r k u  S a in t  C loud, 
n a  te r e n ie  sc h o w a n e j w  g ą sz cz y  z ie lo n e j F a i-  
s a n d e rie . C u d o w n y  o b je k t  d la  s p a c e ru  za  
m ia s t o . . .  a le  k ie d y  w  c ie n iu  n ie  j e s t  p o n a d  
30° J e d n a k o w o ż  p r o je k t  p o ró w n a n ia  s ty ló w  
B o ro try  i L a c o s te ’a , t a k  ró ż n y c h  i t a k  je d n a 
k o w o  d o sk o n a ły c h , p rz e m ó g ł w e m n ie  o b aw ę  
p rz e d  u d a re m  s ło n e cz n y m . N a ła d o w a n y  n o te 
sa m i sm a ż y łe m  s ię  w  tra m w a ju  i n a  p ie c h o tę  
ze s to icy z m em , k tó r y  m n ie  w p ro s t  zadziw ił; 
sm a ż y łe m  s ię  d a le j  n a  t r y b u n ie ,  w  c ią g u  c z te 
re c h  g o d z in  z p rz e rw ą , sm a ż y łe m  się  w re sz c ie  
w  d ro d ze  p o w ro tn e j,  b ez  s ło w a  sk a rg i ,  c ie r 
p ią c y  i c ie rp liw y . I po  co to  w szy s tk o ?  Poco 
m ój sz ty w n y  k o łn ie rz y k  s t a ł  s ię  m ię k k im , 
p o co  c h u s te c z k a  o b ró c iła  s ię  w  b ru d n ą  o n u czk ę?  
P o to , b y  w  dom u z n a leź ć  n a  s to le  n u m e r  „ S ta 

d jo n u " , w  k tó ry m  m ój k o le g a  z n a d  D u n a ju  
po  m is trz o w s k u , z z a d z iw ia ją c ą  t r a fn o ś c ią  
o b se rw a c ji  i w  s u b te ln ie  w y s z u k a n e j  fo rm ie  
c h a r a k te r y z u je  g rę  B o ro try  i L a c o s te ’a !

W  p a r y s k ie j  g w a rz e  g a z e c ia r s k ie j  to  s ię  
n a z y w a  „b y ć  u sm a ż o n y m " . A le  k to  w id z ia ł, 
by  sm ażo n o  b e f s z ty k  ju ż  u sm a ż o n y ?  D o p ra w d y , 
w ie d e ń s k i  k o r e s p o n d e n t  „ S ta d jo n u "  p o w in ien  
b y ł  s ię  lic zy ć  z w a ru n k a m i a tm o sfe ry c z n e m i. 
Od z e m s ty  m o je j b ro n i go je d y n ie  ta le n t;  a le  
m u szę  p rz y z n a ć , że  w  d a n y m  w y p a d k u  b ro n i 
w y śm ie n ic ie .

H a, cóż! Z a b ra n o  m i u lu b ie ń c a  B d ro trę , 
r o m a n ty k a  r a k ie ty ,  z a b ra n o  m a te m a ty k a  L a- 
c o s te ’a; p o z o s ta je  m i ty lk o  L e n g le n .

W ie lu  b a rd z o  z a p a lo n y c h  te n n is is tó w  ł a 
m ie  so b ie  g ło w ę  n a d  p y ta n ie m , czy  k o ro n a  
n a le ż y  s ię  s ła w n e j Z u za n n ie  czy  te ż  m is s  H e 
le n  W ills . W ie lu  z n ic h  o c z e k u je  n ie c ie rp l iw ie  
z d e rz e n ia  s ię  d w u  gw iazd . S ą  w n ie p e w n o ś c i  
co  do  w y n ik u  ty lk o  ci, k tó rz y  n ie  w id z ie li 
p a n n y  L en g len . J a  zn o w u  n ie  w id z ia łe m  a m e 
r y k a ń s k ie j  sz a m p io n k i, lecz  u w a ża m , że to  
j e s t  z u p e łn ie  z b y te c z n e . Z w y c ię s tw o  m is trz y n i 
f r a n c u s k ie j  je s t  ta k s a m o  p e w n y m , ja k  p e w n y m

Z u zan n a  L englen  — n a jlep sza  ten n is is tk a  św ia ta
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Po międzynarodowych zawodach leKko-atletycznych AZS 
w W arszawie

Z MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW LEKKO-ATLETYCZNYCH AZS

1) F o ry ś b ije  rek . n a  1530 m tr., n a  d rug im  p !a n 'e  Z im m erm an; 2) ło te w sk a  re k o rd z is tk a  K a rlsso n e  u s ta n o w iła  re k o rd  św ia to w y  w  rz u c ie  k u lą  
i o szczep em ; 3) W ith o ls  w  rz u c ie  k u lą  — w  g łęb i C ejz ik  o b se rw u jąc y  s ty l; 4) S ze jn ach  i Y y k oup ił w y k a ń cz a ją  w sp ó ln ie  se tk ę .

3 śR  N ajw iększym  niew ątp liw ie  b rak iem  o rgan iza- 
cy jno-sportow ym  zaw odów  była n ied o s ta tec zn a  
k o n k u ren c ja  zaw odników  krajow ych , spow odo
w ana zapew ne po częśc i zby t W ysokiem w piso- 
sow em , k tó re  sk łoniło  k luby do zg łaszan ia  ty lko  
zaw odników  czołow ych, sk u tk iem  czego, p rzy  
nieodzow nem  w ycofaniu się  p rz ed  s ta rte m , n iek tó 
re  ko n k u ren cje  były niem al że zupełnie n ieobsa- 
dzone p rzez  zaw odników  p o lsk ich  (np. 400 m.) 
do  czego  d o p u szczać  n aw et nie w ypada  w obec 
gości. Z upełn ie  n iew ytłum aczoną je s t  zn ikom a 
liczba zaw odników  A Z S  w n iek tó ry ch  k o n k u re n 
cjach , k tó re  zazw yczaj do niego n iepodzieln ie  
n a leżą  (400 m., 800 m. i inne). P o  k lub ie , k tó ry  
w u b ieg łą  n iedz ie lę  zasypyw ał w szy stk ie  k o n k u 
ren c je  swymi ludźm i, i k tó ry  w d o d a tk u  był o r
g an iza to rem , tru d n o  się  było te g o  spodziew ać. 
W y p ad k i tak ie , jak  n iep rzy jech an ie  W eissa , z ra 
n ienie nogi D ąb ro w sk ieg o  i t. d., n ie są  d o sta - 
teczn em  w ytłum aczen iem . T ak ie  rzeczy  trz e b a  
zaw sze  p rzew idyw ać i w p o rę  m ożliw ie im zapo- 
b iedz .

Je ś li  chodzi o to , jak  k tó ry  z k lubów  „w y
szed ł"  w tych  zaw odach , to  p rzed ew szy stk iem  
rz u ca  się  w oczy s łab a  form a A Z S -u , k tó ry  
w  b ieg ach  indyw idualnych odniósł jedno  ty lk o  zwy
cięstw o , i n aw et nie w ystaw ił sz ta fe ty  4 X  100 
B rak  W eissa  i Jaw o rsk ieg o  na s ta rc ie  da je  się 
p rzy k ro  we znak i. N iem niej b lado  w yszła P o lo 
nia, w k tó re j S ze le sto w sk i nie s ta rto w ał, Ł u k a 
szew icz zo sta ł pob ity , a  C ejz ik  w ykazał pew ien 
sp a d e k  w form ie , i s taw a ł do niesw oich  punktów  
(np. t ró jsk o k  zam iast sk o k  wzwyż). Z w ycięstw a 
ro zs trze liły  się  m iędzy kluby, zarów no krajow e 
jak  i zag ran iczn e , ta k  że żad en  z nich  nie p o k a 
zał tak ie j su p rem acji sw ej jak ą  w idujem y zwykle 
na  n aszych  zaw odach  lek k o -a tle ty czn y ch .

Ze w szy stk ich  u czestn ik ó w  zaw odów  n ie 
w ątp liw ie  najw iększym  b lask iem  okryły się  obie 
reco rd w o m en — K arlso n e  i K onopacka . P ie rw sza  
śred n ieg o  w zro stu , o p o tężn ej budow ie i w iel
k iej sile, po łączonej ze znaczną  szybkośc ią  
ruchów , p o siad a  w rz u ta ch  sty l n ieskaz ite lny , 
zarów no w kuli, dysku , jak  i w oszczep ie , k tó 
rym  m io ta  ze ś ro d k a , nie zaś z końca, jak  czy
niły p o p rzed n ie  re k o rd z is tk i. Z asługa  w tem  
w  znacznej m ie rze  jej t r e n e ra  P o lisa , k tó ry  m ało 
się  zajm ow ał p u nk tam i w k tó ry m  sam  sta rto w a ł 
a  n a jw ięk szą  p ieczo łow itośc ią  o tacza ł sw e za
w odniczk i. P o d o b n o  bez n iego  n ie p o tra fią  one 
rzucać... P . K arlso n e  w c iągu  dw óch dni zdo
by ła  2 p ie rw sze  i jedno  d ru g ie  m iejsce  w rzu 
tac h , 2 d ru g ie  w sko k ach  i jedno  d ru g ie  w biegu. 
S ąd ząc  po jej w ynikach byłaby ona d z iś  w św ię
cie b ezk o n k u ren cy jn a  w w ieloboju, gdyż  n a jzn a 
k o m itsza  do d z iś  a ll-ro u n d  lek k o -a tle tk a  M ejzli- 
kova , m a ty lk o  2 p u n k ty .— sp rin t i sk o k  w dal, 
lep sze  od  naszej Ł o tyszk i.

P a n n ę  K o n o p ack ą  znam y już w szyscy d o 
b rze . O d  o s ta tn ic h  zaw odów  d ok ładn ie j jeszcze  
o panow ała  swój sty l. M usi te ra z  ty lko  usiln ie 
tren o w ać  i jak n a jczęśc ie j s taw ać  do pow ażnych 
zaw odów , by pozbyć się  ra z  na zaw sze trem y  
i n ab rać  w iększej ru tyny  i pew ności.

W szy stk ie  trz e c ie  m iejsca w rzu c ie  zajęła  
V idIakova, re k o rd z is tk a  św ia tow a w rzucie  osz
czepem  oburącz , m oże jeszcze  bard z ie j a ll-ro u n d  
od  p. K arlsone, jed n ak  n iem ająca  w żadnej 
spec ja lności w yników  ta k  znakom itych. B rakło  
w p ro g ram ie  jej n a jlep szeg o  p u n k tu  — płotków . 
D rugiej C zeszce, sp rin te rc e  o sty łu  P ad d o ck a , 
Sm olovej, nie udało  się  pok azać  teg o , co um ie 
w skoku  w dal, w b iegu  n a to m ias t zachw yciła 
w szystk ich . S p rin t jej, aczkolw iek  pod  w zgłę-

H ałin a  K o n o p a ck a  p o b iła  re k o rd  św ia to w y  
w  d y sku

dem  ekonom iczności sty lu  p o zo staw ia  m iejsce 
d la  p o praw ek , je s t jed n ak  ta k  p iękny, ta k  e n e r
giczny, że zad a je  k łam  tw ierdzen iom  tych  
w szystk ich , k tó rzy  uw ażają, że k o b ie ta  n ie n a 
d a je  się  do  u p raw ian ia  lekk ie j a tle ty k i.

C z w a rta  cudzoziem ka Ł o ty szk a  K riim ina, 
w sw ej spec ja lności, b iegu  na 100 m. nie m iała 
konkurencji. P rz y  w alce, p rzy  tak im  sty lu  s tay e- 
row skim , m ogłaby je szcze  znacznie  popraw ić  
swój wynik, a w iek jej m łody każe  p rzypuszczać  
znacznego  jeszcze  p rzyb liżen ia  się  do  re k o rd u  
św ia ta .

Z po lsk ich  zaw odniczek , poza  p. K onopacką 
na p ie rw sze  m iejsce w ysuw a się  p. S ad k o w sk a  
ze swym eu ropejsk im  wynikiem  w sk oku  w dal. 
W yniku  4 m. 73 n ie p o trze b ab y  się  n igdzie  z a 
g ran icą  w stydzić.

N iespodzianką  był w reszcie  w ynik p G orlo- 
fówny na 200 m., śc iślej m ów iąc p. G orlofów ny 
i p. C zajkow skiej, obie bow iem  dały  sob ie  ra d ę  
ze  s ta rym  rek o rd em . G dyby były one pojechały  
do  B rna na zaw ody M oraw skiej S lavii, n iew ąt
p liw ie zupełn ie inaczej p rzed staw ia ły b y  się  tam  
nasze  wyniki.

W śró d  m ężczyzn zw raca ł uw agę na siebie 
p rzed ew szy stk iem  W ith o ls , m łodzieniec la t 19-tu, 
w zro stu  1 m. 90, k tó ry  o sta tn io  strac iw szy  na 
w adze  d o szed ł d o . .  112 kg. P o dobno  w o k resie  
„ fo rm y” dochodzi on do 125.. P rz y  ta k ic h  w a
ru n k ach , b ęd ąc  p rzy tem  stosunkow o dość szyb
kim , nie tru d n o  rzu cać  131/2 m e tra  kulą!

W iełobojow iec Je k a łs  i sp in te r  O ja  nie byli 
w  sw ej dobre j form ie, i dalecy  byli od p o k aza 
n ia  teg o , co um ieją. Inaczej rzecz  się  p rz e d 
staw ia ła  ze s ta ry m  C im m erm ansem  i m łodziutk im  
B ergsem , k tó rzy  w sw ych sp ec ja lnościach  o d 
n o śn e  rek o rd y  ło tew sk ie , rów ne polskim , znacz
n ie popraw ili. N a szczegó lną  uw agę zasługu je  
rów nież p o p rzed n ik  Je k a łs a  w m is trzo stw ie  ło- 
tew sk iem  w dziesięciobo ju , L u k stin s , k tó ry  mimo 
w ieku sw ego  — p rzek ro czo n e j dość  daw no t rz y 
d z ie stk i, zdobył dw a honorow e m iejsca  w p ło 
tk a c h  i zw ycięstw o skoku  o tyczce .

C zech  V ykoupil * zaw iódł p o k ład an e  w nim 
nadzieje . T rudno  było poznać w nim teg o , k tó ry  
w ygra ł 100 m. na  m eczu W łochy — C zechosło 
w acja , a po tem  na 400 m. na  fa ta ln e j bieżni 
S p a rty  o c z te rech  o stry ch  w irażach , ustanow ił 
re k o rd  czesk i 51,8.

Z po lsk ich  zaw odników , C ejz ik  w yglądał 
sto sunkow o b lado , to  sam o odnosi się do Ko- 
s trzew sk ieg o , k tó ry  p rzeg ry w ając  800 m. po 
tw ierd z ił p raw dziw ość naszych  słów w ypow ie
dzianych na tem  m iejscu  ty d zień  tem u  pod  jego 
a d resem . M oże w reszcie  porzuci w sze ch s tro n 
ność d la  spec ja lizac ji. Ł ukaszew icz  słusznie  
uczynił, że w sob o tę  o d eb ra ł S ze lestow sk iem u  
re k o rd  na 10 kim., k tó ry  mu pozw olił zeszłej 
n iedzieli u stanow ić, a  k tó ry  się  jem u w łaściw ie 
należał. U czynił słuszn ie  d la teg o , że F rey e r 
zab ra ł mu n aza ju trz  jego  w łasny na  5.000 m.

Je ż e li m ożem y w polskiej lekk ie j a tle ty ce  
m ęsk iej m ówić o fenom enach, to  na  m iano to  
zasługu je  p rzed ew szy stk iem  F rey e r. C złow iek ,
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k tó ry  po dw óch m iesiącach  zupełnie n ie rac jo 
nalnego tren in g u , po m ęczącej podróży  i cało- 
dziennem  zw iedzaniu  m iasta , bez stylu, bez 
pan tofii z kolcam i i w ogóle bez w iększego  po 
jęc ia  o zasad ach  b iegu, o siąg a  na  5 kim . 16’08, 
je s t  jeżeli już nie fenom enem , to  w każdym  
raz ie  m aterja łem  z k tó reg o  by dobry  tren e i 
m ógł fenom ena zrob ić! A le  Ł ukaszew icz jednak  
jeszcze  nie pow iedział sw ego o s ta tn ieg o  słowa. 
Do trze ch  naszych  najlepszych  5 k ilom etrow ców  
F rey e ra , Ł ukaszew icza  i S ze lestow sk iego , do j
dzie pew nie jeszcze  jeden  Jaw o rsk i, k tó ry  nie 
zdążył pow rócić do swej form y. T egoroczne  
m istrzostw o  P o lsk i na 5 kim. znajduje się  w ięc 
pod poczw órnym  znakiem  zapytan ia .

Foryś na reszc ie  d oczekał się  nag ro d y  za 
sw ą d ługą  i sum ienną p racę , nag rody  w p o stac i 
podw ójnego zw ycięstw a i ba rd zo  zaszczy tnego  
rek o rd u . M alanow ski pow inien zdaje  się  zan ie
chać b ieg an ia  na 1500 m. J a k  w ykazała  sz ta 
fe ta  o lim pijska w k tó re j w szystk im  zaim ponow ał, 
400 m., je s t  obok 800 najodpow iedniejszym  dla 
n iego dystansem .

O rg an izac ja  zaw odów  nie była oczyw iście 
bez n iedociągn ięć , a le  naogół, jak  się  wydaje,

Spełniła n ieźle  sw oje zadanie . O bjektyw nym  
spraw dzianem  dla o rgan izacji zaw odów  je s t ze
g a rek : zaw ody zaczęły się pun k tu aln ie  i skoń
czyły się  o 20 m. w cześniej niż p rzew idyw ał p ro 
g ram , a m iędzy poszczególnem i punktam i praw ie 
że nie było p rzerw . Pub liczność  s ta le  była czem ś 
zaję ta . Je s t  nadzw yczaj w ażnem , by d la  p o d n ies ie 
nia frekw encji zaw odów  lek k o -a tle tycznych , s ta le  
w idza czem ś zajm ow ać, zw racać uw agę jego  na 
to , co m ogłoby jej u jść . D o b rą  inow acją było 
przy  d ługich  b iegach  podaw anie  czasów  każd eg o  
o k rążen ia , p rzez  co zm usza się n iejako  widzów 
do zain tereso w an ia  się  w alką i g łęb szeg o  jej 
z rozum ienia. P ub liczność  do p isa ła  doskonale  — 
w niedzielę  było około 1200 osób, przyczem  
w idzieliśm y kilku p rzed staw icie li sfe r rządow ych 
i dyplom acji.

❖
Z naczenie sp o rto w e  zaw odów  poza trw a łą  

zdobyczą, jak ą  są  rek o rd y , s tre sz cz a  się  w je 
dnem : porów naliśm y się  z naszym i sąsiadam i, 
porów nanie  nie w yszło d la  nas n iekorzystn ie , 
m usimy w ięc piąć się  dalej po te j d rab in ie , by 
m ódz w reszcie  w spółzaw odniczyć z tym i, k tó rzy  
i d la  nas i d la  naszych sąsiadów  są  dz iś n ie
dościg li. S e m a d e n i

Tegoroczny meeting hippiczny w W arszawie
Św ietny pom ysł po łączen ia  te rm in u  zaw o

dów hippicznych T ow arzystw a zach ęty  do  ho
dow li koni w P o lsce  z M istrzostw em  W ojsk  
P o lsk ich  i to  po d czas „D erb y ” n ie ty lko  dał 
m ożność zorjen tow an ia  się  w ca ło k sz ta łc ie  na
szego  sp o rtu  konnego, ale  i sposobność u czes tn i
kom  w zajem nego poznania  się  i p rzy p atrzen ia  
postęp o m  w sz tu ce  jeździeck iej.

K lub jazdy, zasługą  k tó reg o  je s t  pchnięcie  
na  obecne to ry  sp raw y  zaw odów  hippicznych już 
nie eg zy stu je  i o rg an izac ja  zaw odów  p rzesz ła  
do  rów nież b a rd zo  godnych  rąk  — T o w arzystw a 
zach ęty  do hodow li koni w P o lsce .

Ś ro d k i T -w a pozwoliły zw iększyć nagrody , 
w ybudow ać k ry te  try b u n y  i duży nam iot b u fe
towy.

U staw ian ie  p a rco u rs ’ów  też  zrobiło  postępy .
Są one-trudne, jak  rów nież i  m asą p rzeszk ó d  

w ięcej u rozm aicone, a  obm yślane w ta k i sposób, 
aby każdy  skok  m ógł być ocenionym .

T o w praw iło  w b łąd  n iefachow ą część  p u 
bliczności, k tó ra  tw ierd z iła , że w tym  ro k u  poziom  
jazd y  je s t  słabszy , gdyż zadużym  je s t p ro cen t 
s trącaó .

N ie! Je ż d ż ą  o w iele lep ie j i znacznie  w ię
cej da je  się  sp o s trz e d z  koni racjonaln ie  p o s ta 
wionych.

P rzy czy n ą  s trą ca ń  są  tru d n ie jsze  p rzeszk o d y  
i b rak  tak ich , o k tó re  b ezk arn ie  m ożna bębnić  
nogam i; bez ryzyka  ich  obalen ia.

J e d n a k  jeszcze  za  m ocno są  ustaw ian e  drągi, 
co u tru d n ia  sędziow anie.

P rzy  obecnych p rzeszk o d ach  często  się  
zd arza , że  n ie p a d a ją  one n aw et p rzy  m ocnem  
p o trącen iu .

C zyż je s t  słusznem  ocen ian ie  tak ie g o  skoku  
narów ni ze skokiem  czy sty m ?  U niknąć teg o  
m ożna a lbo  p rzy  zupełn ie  lekko  sp adających  
p rzeszk o d ach , albo  s to su jąc  ta k ie tę .

M ocniejsza p rzeszk o d a , jak a  dz iś je s t  uży
w aną, ale  z ta k ie tą , p rzem aw ia  w ięcej do p rz e 
konania , bo s trą ce n ie  sam ej p rzeszk o d y  w ska
zuje iż w te re n ie  ta k i koń m ógłby skozio łkow ać, 
za  co zasługuję  na w ięk szą  ilość k arnych  pun
k tów  t.  j. p rzy  obecnej ska li, za s trą ce n ie  p rzo 
dem  6.

T ak ie ta  w skazu je, że koń je s t  m niej pew 
nym, choć skok  w ykonał i da je  p roporcjonalną  
ocenę — 1.

P rzy  obecnych tru d n y ch  p a rco u rs’ach z t a 
k ie tą  zapom nielibyśm y o rozg ryw kach .

je d e n  ty lko  k o n k u rs był dysonansem  w śród  
ta k  ładn ie  u łożonego p rogram u, k o n k u rs nazw any 
m yśliw skim , w k tó ry m  lepszy  czas odgryw ał rolę.

N a nazw ę „m yśliw skich" zasługu ją  w szystk ie  
inne k o n k u rsa , bo są  praw dziw ym  sp raw dzianem  
konia, rów no, w żądanym  tem p ie  g a lopu jącego  
i skacząceg o .

A  ten  ko n k u rs , m ieszan ina dżym khany  ze 
s te ep le -c h a se ’m i praw dziw ym  konkursem , jak  
d la  ironji, ochrzczono  „m yśliw skim ".

M ało tego : zo s ta ł zasto so w an y  im portow any  
z N icei i n iczem  nie uzasadn iony  sp o só b  oceny: 
za s trą ce n ie  p rzeszk o d y  p rzodem  dodaw ano 
15 sek u n d , za  s trą ce n ie  zadem  5 sek .

S trą ce n ie  p rzodem  je s t  porów nyw ane zw ykle 
z upad k iem  kon ia  na  p rzeszk o d z ie  s ta łe j, a  więc: 
s traco n y  czas na p o w stan ie  kon ia  i w skoczen ie

jeżd żą  w siodło nie m oże być oceniony 15 se 
kundam i.

Za rozb ic ie  g a rnków  zaw ieszonych na płocie, 
jeździec  nie d o staw ał karnych  sekund , lecz m u
siał się  zatrzym ać i opuścić  20 g ro szy  do skrzynki, 
um ieszczonej na  g łow ie m anekinu w ieśn iaczk i (sic!)

D z ień  I, 29 m a ja

N a g ro d a  600 zł.,  12 p rzeszk ó d , do 120 cm. 
wys. i 350 cm. sze r. 1) „D am a" S zw adr. P rzyb . 
por. M akow iecki, 2) „B erta"  1 p. ul. rtm . K opeć.

N a g ro d a  „ N o w ej W s i“ 800 z ł . ,  14 p rzeszk ., 
do 130 cm. wys., do 450 cm. sze r. 1) „M orinus" 
por. S zoslanda, 2 p. uł. w łaścic ie l, 2) „P icad o r"  
1 p. szw, rtm . K rólikiew icz.

N a g ro d a  600 z ł . ,  12 p rzeszk ., do 130 cm. 
wys., do 450 cm. sze r. 1) „Filon" C e n tr . Szk. 
Kaw. rtm . A nton iew icz, 2) „F aw ory t"  10 P . A . C. 
m jr. T oczek .

D z ie ń  II, 1 c z e rw c a

N a g ro d a  600 z ł . ,  12 p rzeszk ., do  120 cm. 
wys., „do 350 cm. sze r. 1) „C hudy" 11 p. uł. 
por. Św ięcicki, 2) „Ł azik" 7 p. ul. por. S ta 
chow icz.

W ie lk i  k o n k u r s  m ię d z y n a r o d o w y  1000 zł.,  
12 p rzeszk ., do 140 cm. w ys. i do 500 cm. szer.
1) „Z efer"  g r. P . S . K. r tm . K rólik iew icz.

D z ie ń  III, 3 c z e rw c a

N a g ro d a  500 z ł . ,  12 p rz esz k ., do  120 cm. 
wys., do  350 cm. sze r. 1) „D um ny" C en t. Szk . 
Kaw., por. N a jn ert.

K o n k u r s  M ię d z y n a r o d o w y  im ie n ia  P re 
z y d e n ta  R ze c z y p o sp o li te j .  1200 z ł . ,  18 p rze- 
szkód , do 140 cm . w., do 500 cm . sz. 1) „F ag as"  
2}p. uł. G rochow sk ich ,1 por. Szosland , |£) „Rew-

Mistrz WP na r. 1925 por. Najnert (Centr. Szk. 
Kaw.) na Labiryncie

kliff" G r. P . S. K., ppu łk . Róm m el, 3) „Jacek" 
Gr. P . S. K., ppułk . Róm mel.

N a g ro d a  M ię d zyn a ro d o w a  500 z ł .  12 p rz e 
szkód , do 130 cm. w., do 450 sz. 1) „Q ui V ive“ 
G r. P . S. K ., rtm . D ob rzań sk i, 2) „Lum p" 2 p. 
szw., rtm . D obrzańsk i, 3) „D um ny" C e n tr . Szk. 
Kaw., por. N ajnert.

D z ień  IV , 5 c z e rw c a

N a g ro d a  300 z ł.,  d la  podoficerów . 12 p rz e 
szkód , do 120 cm. w., do 350 sz. 1) „F ace tk a"
1 p. uł. NN., 2) „H am b u rg " O d d z . Kon. Ofic. 
Szk. P ., pl. P ieczu la , 2) „K alif" O . K. O . S. P., 
w achm . K ędziersk i.

W ie lk i k o n k u r s  m ię d z y n a r o d o w y  1000 z ł.  
14 p rzeszk ., do 130 cm. w., do  450 sz. 1) „ F a 
w ory t" 10 P . A . C., m jr. T oczek , 2) „Filon" 
C e n tr . Szk. Kaw., r tm . A nton iew icz.

K o n k u r s  p a ra m i, 600 z ł .  10 p rzeszk ó d , do 
120 cm. w., do 350 cm. sz. 1) „E legan t"  7 p. ul., 
por. R ago, 2) „F e ty sz"  7 p. uł, r tm . K ański.

D z ień  V , 8 c z e rw c a

S z a m p io n a t s k o k u  na  w y so k o ść , 500 z ł .  
Skoczył 180 cm., m jr. T oczek , 10 P . A . C . na 
"H am lec ie .

W ie lk i  k o n k u r s  m y ś l iw s k i ,  1300 z ł .  15 p rz e 
szkód . 1) „Z orza" pułk . Z ah o rsk ieg o , 11 p. uł. 
w łaścic ie l, 2) „H am let"  10 P . A . C ., m jr. T oczek ,
3) F aw o ry t"  10 P . A . C ., m jr. T oczek .

K o n k u r s  p o c ie sze n ia , 300 z ł .  10 p rzeszk ó d , 
do  120 cm. w., do 350 cm. sz. 1) „B erta"  1 p. uł., 
rtm . K opeć.

„S zam pionat kon ia  w ojskow ego" T ow arzy
stw o zach ęty  do hodow li koni b a rd zo  pom ysłow o 
połączyło  z M istrzostw em  W ojsk  Po lsk ich .

W  ta k i sp osób  zo sta ła  p o d k re ślo n ą  łączność 
i w spólność dążeń  tych  dw óch insty tucy j.

Szam pionat zaś zyskał, gdyż do p iero  w tym  
roku , po różnych  dośw iadczen iach , tra fił na 
racjonalny  sp osób  sk o n stru o w an ia  te j  w ażnej 
próby.

„M istrzostw o" sk ład a  się  z 5 czę śc i:
1) U jeżdżan ie , 2) w ładan ie  z konia  b ron ią  

b iałą  i palną , 3) b ieg  45 kim . (w te j liczbie 
5 kim . na p rzeła j w tem p ie  450 m tr. n a  m inutę),
4) jednostkow y  s te ep le -c h a se , 3200 m tr. w te m 
pie 500 m tr. na  m inu tę , 5) skoki p rzez  p rz e 
szkody.

S zam pionat przyjm ow ał pod  uw agę wynik 
3, 4 i 5-ej p ró b y : 1) „K o ra" 23 p. uł. rtm . C ho- 
jeck i, 2) Z orza" pu łk . Z ah o rsk ieg o , 11 p. uł. 
w łaścic ie l, 3) „ G am ra tk a"  1 p. uł., por. B rze
ziński, 4) „H etm an " 25 p. uł., por. B ojcew icz.

„M istrzostw o  W o jsk  P o lsk ich "  na nag rody  
M in iste rs tw a  S praw  W ojskow ych  i o fiarow ane 
o so b iśc ie  p rzez  p an a  M in istra  gen.-dyw izji S i
k o rsk ieg o , w tym  ro k u  zo sta ło  z reo rgan izow ane  
p rzez  K om isję S p o rto w ą , pow ołaną na  rozkaz  
M in istra  S p raw  W ojskow ych , p rzez  G eneralny  
In sp e k to ra t K aw alerji.

W p row adzono  d o k ład n ą  ocenę  u jeżd żan ia  
w ed ług  zasad  p rzy ję ty ch  na o s ta tn ie j O lim pja- 
dzie , do b iegu  d y stan so w eg o  dod an o  c ro ss- 
country , s te ep le -c h a se  zrob iono  indyw idualnym , 
zastosow ano  m nożnik  i t .  p.

W yniki p okaza ły  racjo n aln o ść  zm ian i są 
n a s tę p u ją c e :

I zespó ł 23 p. uł. 1) „K ora" rtm . C hojeck i, 
334 p. k a rn e , 2) „H ołob iak" po r. P ie tra sz k o , 
421 p. k a rn e , 3) „ H az a rd "  por. K osińsk i 510 p. 
k a rn e . R azem  1265 p. k a rn e .

II zespó ł 16 p. uł. 1) „Ew a“ por. P ieczyńsk i, 
432 p. k ., 2) „G edym in" po r. D m ochow ski, 
436,25 p. k ., 3) „H o m er" por. Śkup ińsk i, 462 p . k. 
R azem  1330,25 p . k.

III zespó l C e n tr . Szk. Kaw. 1) „L ab iry n t"  
por. N a jn e r t 332,5 p. k., 2) „H rab ia"  r tm . W it
kow ski 569 p. k., 3) „C ham " rtm . A nton iew icz 
684 p. k . R azem  1586 p. k.

Indyw idualnym  M istrzem  W ojsk  P o lsk ich  na 
r. 1925 zo sta ł z C en fr. Szk . K aw . por. N a jn ert 
n a  „L ab iry n c ie", k tó ry  od 1-ej do o s ta tn ie j próby  
p rz ez  n ikogo  nie zo sta ł pobitym , d ru g i r tm . C h o 
jeck i n a  „K orze" 23 p. uł. trz e c i p o r. P ie tra sz k o  
na  „H ołob iaku" 23 p. uł.

D nia  16 b. m, M in iste r S p raw  W ojskow ych  
gen.-dyw izji S ik o rsk i gośc inn ie  przyjm ow ał u s ie 
bie w pryw atnem  m ieszkan iu  członków  jury, 
o rg an iza to ró w  i w spółzaw odników  o M istrzo 
stw o. Ę l
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0  zaw o d ach  o m is trz o stw o  PA Z S . m ożna 
z c a łą  s ta n o w c zo śc ią  p o w ied zieć , że  m inęły  się 
ze  sw ym  celem . N ie  m ia ły  one  bow iem  z u p e ł
n ie  c h a ra k te ru  m is trz o s tw a  szk ó ł w yższych , 
w  tem  zn aczen iu , jak  są  one  ro zu m ian e  na  Z a 
ch o d zie , w  k tó ry c h  śc ie ra ją  się  ze  so b ą  p o sz 
czeg ó ln e  u cze ln ie , a  s ta ły  się  ty lk o  zaw odam i 
p ew nej g rupy  k lu b ó w  —  k lu b ó w  ak ad em ick ich  
łą c z ą c y c h  z re sz tą  w  so b ie  ob o k  e lem en tu  a k a 
d em ick ieg o  i u czn io w sk ieg o , ta k ż e  e le m en t in 
ny, z po w y ższem i n ic  n ie  m ający  w spólnego . 
S ta ło  się  ta k  p rz ed e w sz y s tk iem  w sk u te k  g rem 
ialnego  w s tą p ie n ia  do  A Z S 'u  p o zn ań sk ieg o  z a 
w o d n ik ó w  ro z w iąz an e g o  P e n ta th lo n u . O k o licz 
ność  t a  w p ra w d z ie  w  zn aczn e j m ie rze  p o d n io sła  
sp o rto w ą  w a rto ść  zaw odów , k tó re  d z ięk i tem u  
n ie  b y ły  c a łk o w ity m  w a lk -o v e re m  W arszaw y , 
a le  o d e b ra ła  im  c h a ra k te r  m is trz o s tw  a k a d e 
m ick ich . C h a ra k te ru  teg o  zaw o d y  w p ra w d z ie  
n ie  n o siły  w  sw ym  ofic ja lnym  ty tu le , co u s p ra 
w ied liw ia  o rg a n iz a to ró w , a le  m og łyby  go m ieć 
fa k ty c zn ie , g d y b y  d o p u szczo n o  do n ich  sa 
m ych  ak ad em ik ó w , jak  to  m iało  m ie jsce  p rzed  
p a ru  la ty  w  W arszaw ie .

W  ty c h  w a ru n k a c h  zaw o d y  p o z n ań sk ie  
k tó re  p o w in n y  m ieć c h a ra k te r  m ięd zy k lu b o w y ch  
zaw o d ó w  p ro p a g an d o w y c h , s ta ły  się je d 
nym  z m is trzo s tw , n a d  k tó ry c h  n ad m iarem  
u b o le w a ły  k o n g re sy  p ra sk ie . 0  ile  n ie  p o p ie 
ram  z b y t ra d y k a ln y c h  p ro je k tó w  C o u b e rtin a  
c a łk o w iteg o  sk a so w an ia  m is trz o stw  k ra jo w y ch ,
0 ty le  m uszę p rz y zn a ć  się , że is tn ie je  w ie l 
ta k ic h  m is trz o s tw  k w a lif ik u jąc y ch  się  do re  
d u k c ji i do  ty c h  n a le ż ą  m is trz o s tw a  P A Z S 
w  te j fo rm ie, w  jak ie j w id z ia łem  je w P o zn an iu

P rz e c h o d z ą c  do s tro n y  czy s to  sp o rto w e  
zaw odów , sk o n s ta to w a ć  p re d ew szy s tk ie m  n a le  
ży d ru z g o cz ąc ą  p rz ew a g ę  W arszaw y , ła tw  
z re sz tą  do p rzew id z en ia , p rz ew a g ę  k tó re j ni 
b y ło  w  s ta n ie  zac h w iać  z as ilen ie  A Z S ‘u poz 
n ań sk ieg o  ca ły m  n iem al P e n ta th lo n em .

Z aw o d y  o d b y w a ły  się  w  w a ru n k a c h  tru d  
ny-ch. B oisko (szum nie zw an e  „ S tad jo n e m ”) 5 
p. p .je s t n ieszczeg ó ln e : b ieżn ia  dość  tw a rd
1 k a m ie n is ta , n iez n iw e lo w a n a  n a leży c ie , d łu  
gości 378 m., o o s try c h  w ira ża ch , n ie  po zw ał 
n a  w y n ik i b a rd zo  d o b re . Z n aczn ie  gorzej jed 
n a k  p rz e d s ta w ia  się  z esk o czn ia . M a ona  oko ł 
7 m. d łu g o śc i.T ak  w ięc  n ie  p o trz e b a  H u b b a r 
d a  lu b  L e g e n d re 'a , b y  d o sk a k iw a ć  do  b e lk i za 
m yk ające j z esk o czn ię  ze s tro n y  p rz ec iw le g łe  
ro zb ieg o w i. P rz y  sk o k a c h  6 -m etro w y ch  p o trą  
fił W ie rze jsk i p a d a ją c  do p rz o d u  om al n ie 
u d e rz a ć  no sem  w  b e lk ę . D la teg o  też  w iad o m o ś
ci p o d a w a n e  p rz e z  p ra sę  o sk o k u  6 m. 70 n a  
m is trz o s tw a ch  o k ręg o w y ch  s to ją  p o d  w ie lk iem  
zn ak iem  z a p y ta n ia . R ozb ieg  do  sk o k u  w zw yż 
o d b y w a  się  z b ieżn i, co  ró w n ie ż  n ie  je s t pod  
żad n y m  w zg lędem  k o rz y s tn e . N iem niej p o z o s ta 
w ia ją  do ży czen ia  rz u tn ie

O rg a n iza c ja  zaw o d ó w  m ia ła  c h a ra k te r  t. 
zw . fam ilijny , tem  ła tw ie jszy  do  u trzy m an ia , że 
lic z b a  w id zó w  n ie  p rz e k ra c z a ła  se tk i. T ak  w ięc  
p ro p a g an d o w e  z a d a n ia  te j dość  licznej e k sp e 
dy c ji d o sk o n a łe j d ru ż y n y  w arszaw sk ie j, na  d o 
b r ą  sp ra w ę  sp e łz ło  n a  n iczem , z re sz tą  n ie

z w iny o rg a n iz a to ró w . P u b liczn o ść  p o z n ań sk a  
b y ła  c a łk o w ic ie  z a a b so rb o w a n a  m eczem  W a rta -  
P ogoń  i z lo tem  Soko łów .

W y n i k i  t e c h n i c z n e  

P an o w ie :

P rz e d b ie g i n a  100 m. 1 se rja : 1. W ie rz e j
sk i (W arsz.) 12,2 — 2. D zw onkow sk i (Lublin) -—■ 
2 se rja : 1 R ej (W arsz.) 11,9 —  2. A szen b erg  
(W arsz.) — 3 se rja : 1. K o s trz ew sk i (W.) 12,2— 
2. O łdak . W y n ik i s ła b e . D ąb ro w sk i o d p ad a .

S k o k  w d a ł 1. W ie rze jsk i (W arsz.) 6,025 
2. Rej (W arsz .)5  m. 99,5 — 3. K a ro lc z a k  (Poz
nań) 5 m. 79. W ie rze jsk i tego  ro k u  osiąga 
d ość  sy s te m a ty c zn ie  6 m etró w .

B ieg n a  400 m. (bez p rzed b ieg ó w ). S ta r tu je  
sześciu  zaw o d n ik ó w  bez to ró w  1. M alan o w sk i 
(W.) 54,1 —  2. O łdak(W .) o 3 m e try  w ty le . 3. 
R y ch ło w sk i (Poz.) D ąb ro w sk i ro b i fa ls e -s ta r t  
i n a  p ro s te j w y su w a  się  n a p rzó d . N a p ierw szym  
w irażu  M a lan o w sk i w y su w a  się  n a  czoło, 
i p ro w a d z i do  k o ń ca . O łd ak  d o p ie ro  n a  o s ta t 
niej p ro s te j w y su w a  się  n a  d ru g ie  m iejsce. D ą 
b ro w sk i n a  p a rę  m e tró w  p rz e d  m e tą  sk rę c a  
nogę i p ad a . C zas jak  n a  teg o  ro d z a ju  b ieżn ię  
d ob ry .

R z u t dysk iem . 1. S zy d ło w sk i (W.) 38 m. 27
2. A d a m cz ak  (Poz.) 33 m. 63. — 3. D zw o n k o w 
sk i (Lublin) 32‘33 —  P e w n e  zw y cięstw o  b e z k o n 
k u re n cy jn eg o  S zyd ło w sk ieg o , k tó ry  m ia ł k ilk a  
rz u tó w  około  38 m etró w .

F in a ł 100 m, 1. W ie rze jsk i (W) 12 sek .—
2. Rej (W.) o 1 m. — 3. A szen b erg . —  4 K o 
s trzew sk i. —  5. O łd ak  (b ezp o śred n io  po  400 m.) 
ó .D zw onkow ski. Do p o ło w y  p ro w a d z ił A sz e n 
b e rg  po  sz e śćd z ies ięc iu  m e tra c h  w y su w a  się  
b a rd zo  z n ac zn ie  W ie rze jsk i, k tó re g o  n a  fin i
szu d o c h o d zą  w sp ó łzaw o d n icy .

S k o k  w zw yż. 1. (po ro zg ry w ce) G ru n e r  (W.
1 m. 69, —  2. T ro ja n o w sk i (W.) 1 m. 69. 3.
A d a m cz ak  (Poz.)l m. 64,5. T ro ja n o w sk i ro b i 
od  jed n y ch  zaw o d ó w  do d ru g ich  k o lo sa ln e  p o 
s tęp y . W y n ik  jego, jak  n a  p a ro m ies ięc zn y  t re n -  
ning, je s t w sp an ia ły , i p o zw ala  n a  śm ia łe  n a 
dzie je.

B ieg d ru ży n o w y  3.000 m. 1. A Z S . W arsz a w a  
w a lk -o v e r . Z Z A S L w ów  k o ń c zy  ty lk o  2 z a 
w o d n ik ó w : In d y w id u a ln ie : 1. M a lan o w sk i (W) 
9 :4 4 ,6  —  (czas słaby). 2. K o s trz ew sk i (W.) o 
o 3 m. 3. B osk i (Lwów) o 15 m. •— 4. O łdak  
(W.) o 40 m. 5 P ich e ll (W.) 6. G a w ę d a  (Lwów).
7. Z ieg en h irte  (W.) P rz e z  p ie rw sze  o k rą że n ia  
p ro w a d z i B oski, n a s tę p n ie  M a lan o w sk i z K o- 
s trzew sk im . N a o s ta tn im  o k rą że n iu  w a rsz a w ia 
cy  u c ie k a ją , p rzy czem  w b re w  sp o d ziew an iom , 
p o c z ą tk u ją c y  M a lan o w sk i od n o si zw y cię stw o . 
T em p o  z p o c z ą tk u  1 : 16 n a  400 m., p ó d  k o n iec  
p o p ra w ia  się  1 : 09. B ieg m ia ł c h a ra k te r  w a lk i 
o p u n k ty , n ie  zaś w a lk i z czasem , s tą d  też  s ła 
by  w ynik .

C hód  5 km . S ta r tu je  3 zaw o d n ik ó w  z A ZS 
P ozn ań , i ty lk o  2 w yścig  k o ń czy : 1. A d am ek  
(Poz.) 27 : 51. —  2. B o b iń sk i (Pozn.) o 25 m.

D rugi d z ień  zaw odów , 29 czerw ca.
B ieg  pań 60 m. 1) W o y n aro w sk a  (W .) 8,8 

s„ 2) G orlo fów na o pó ł m., 3) C h ru p cza ło w sk a
0 1 m. za  d ru g ą , 4) Z ak rzew sk a  (P ozn .). W y 
n ik  dobry , choć o słab iony  z pow odu silnego 
w ia tru . S ta r tu je  7 zaw odn iczek , 4 z P o zn an ia
1 3 z W arszaw y .

R z u t  ku lą  d la  panów . 1) S zyd łow sk i (W a r
szaw .) 10. 91. 2) D zw onkow ski (Lub.) 10
m. 28. 3) B a k ie ra  (W arsz .) 9 m. 21. S ta r tu je  4.

P rzed b ieg  na 200 m. 1 se r ja :  1) D zw on
kow sk i (L ublin) 25,4. 2) W ie rze jsk i (W .) o pół 
d ion i. 3) R y ch łow sk i (Pozn .).

2 se r ja :  1) B o janow sk i (W arsz .) 25,6 s. 2) 
K a ro lcz ak  (Poz .). 3) K ub ik  (Poz.)

N a w ira żu  p ro w a d z i jeszcze  K aro lczak  
i d a je  się  w y p rzed z ić  n a  o s ta tn ic h  m etrach .

3 se r ja :  1) R ej (W .) 24,9 sek. 2) K o s trzew 
sk i (W .) o 2 m etry . 3) J a g a ls k i (P ozn .). W y 
n ik i s łabe  z pow odu  w ia tru  i fa ta ln y c h  k rz y 
wizn.

T ró j sk o k .  1) K o strzew sk i (W .( 11 m. 57,5.
2) T ro jan o w sk i (W .) 11 m. 25. 3) K ub ik  (P.) 
11 m. 12. W y n ik i s łab e  (pod  w ia tr) .

R z u t  o szczep em  p a ń :  1) W o y narow ska
(W arsz .) 21 m. 40. 2) L ange  (Pozn.) 19 m. 42.
3) G o rlo fów na (W arsz .) 1 / m. 30. P. W o y n a
ro w sk a  rzu ca  zkońca , p o zo sta łe  sty lem  k la 
sycznym . W y n ik i b a rd zo  słabe.

S z ta fe ta  4 x  400 m. S ta r tu ją  dw ie d rużyny .
1) A ZS. W arszaw a  (K ulczycki, O łdak , Rej, 
M alanow sk i) 3 :44 ,8 . 2) A ZS. P ozn ań  o 150 
m etró w  w  ty le . N a jle p sz y  czas m ia ł M alan o w 
sk i (54.4 s.

B ieg  pań 200 m. S ta r tu ją  dw ie zaw o d n icz 
ki. 1) W o y n aro w sk a  (W .) 30,2 sek. 2) G o rlo 
fów na (W.) o 1.5. C zas b a rd zo  d o b ry . W o y n a 
ro w sk a  idz ie  k ró tk im  sp rin tero w sk im  krok iem  
i w ysuw a się  od sam ego s ta r tu

R z u t  ku lą  (5  kg .) pań. 1) Ja b łc z y ń sk a  (W .) 
7 m 16. 2) W o y n aro w sk a  (W  ' 6 m 32 3) W u - 
c z a k ó ~ n s  (Pozn .) 5  m. 21,5 Wyni k i  • l i t e .

B ieg  110 m. p rze z  p ło tk i. M artw y  b ieg: 
T ro jan o w sk i i B ieleck i (W .). C zas 18,3 s. Do 
po łow y to ru  p ro w ad z i o jak ie  2 m etry  B ieleck i. 
T ro jan o w sk i p rzech o d z i w y ją tk o w o  czysto . B ie
leck i w y w raca  p ło tek .

B ieg  1.500 m. 1) M alan o w sk i (W .) 4 : 34,6.
2) G aw en d a  (Lwów) 4 :52 ,8 . 3) H e in rich  (W ) 
4 : 54. M alan o w sk i w y sila  się d o p iero  na  o s ta 
tn ic h  k ilk u se t m etrach , kończąc  im ponu jącym  
fin ishem .

S k o k  w  zw y ż  pań. 1) G o rlo fów na (W .) 
1 m. 29. 2) W o y n aro w sk a  (W .) 1 m. 21,5. 3) 
Ja b łc z y ń sk a  (W .) 1 m. 20. W y n ik  G orlo fów ny 
ja k  n a  p o lsk ie  s to su n k i, doskonały .

F in a ł biegu na 200 m. 1) R ej (W .) 24,4 s.
2) D zw onkow ski (Lub.) o 2.5 m. 3) B o jan o w 
sk i (W .), K o strzew sk i spóźn ił się  na  s ta r t.

B ieg  5.000 m. S ta r tu je  3 zaw odn ików  
z A ZS. Lwów. 1) B osk i (L.) 1 7 :3 6 ,8 . 2) G a 
w ęd a  (Lwów) 19 : 14,8. T rzec i o d p ad ł. C ały  
bieg  na  b a rd zo  n isk im  poziom ie, zarów no  co 
do w y n ik u  ja k  i sty lu .

S k o k  o tyc zce . 1) G ilew ski (P .) 3 m. 32.
2) A d am czak  3 m. 11. 3) R zep k a  (Lwów) 2 m. 
99, p o za  k o n k u rsem  3 m. 22. A d am czak  po ra z  
p ierw szy  w  sw ej k a r je rz e  zo s ta ł w  Po lsce  p o 
konany . W y n ik  G ilew skiego  b a rd zo  ob iecu jący , 
jący.

R z u t  o szczep em  panów , 1) S zyd łow sk i (W .) 
50 m. 65. 2) G ru n e r (W .) 50 m. 32. 3) G ilew 
sk i (Pozn.) 36 m. 96. R óżnica  m iędzy  drug im  
a trze c im  w p ro s t k o m p ro m itu jąca .

S k o k  w  da l pań: 1) Ja b łc z y ń sk a  (W .) 4 m. 
40 —  w y n ik  lep szy  o 5 cm. od o fic ja ln eg o  
re k o rd u  po lsk iego . 2) W o y n aro w sk a  (W .) 4 m. 
19,5. 3 G orlo fów na (W .) 4 m. 15. Z n aczna  p o 
p raw a  ogólnego poziom u.

Bieg 800 m. 1) O łd a k  (W .) 2 :0 9 ,4 .  2) 
B oski (Lw.) 2 :22 ,1 . 3) B obińsk i (Poz.) P o 
ziom  całego  b iegu  słaby.

R z u t  d y sk ie m  pań: 1) Ja b łcz y ń sk a  (W .) 
24 m. 97. 2) W o y n aro w sk a  (W .) 20 m. 15,
3) W ilczak ó w n a  19 m, 19. Z am iast dysku , 
rzu can o  jednok ilow ym  m osiężnym  p łask im  t a 
lerzem  o ostry ch , w p ija ją cy c h  się w  p a lce  
k an tach .

R z u t  grana tem  panów : 1) S zyd łow sk i (W .)
2) G ru n e r (W .). 3) D zw onkow ski (Lub.)

Z zaw o d ó w  le k k o -a tle ty c z n y c h  o m is trz o s tw o  o k ręg u  W arsz a w sk ie g o

§tart do biegu na 100 m. Od lewej: Rothert Fijałkowski, Szenajch, Karolkiewicz, Weiss
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S z ta fe ta  panów  4 X 7 0 0  m. 1) AZS. W a r
szaw a (W ierze jsk i, K ostrzew ski, R ej, B o ja- 
now ski) 47,4 s. 2) A ZS. P ozn ań  o 5 m etrów .
3) A ZŚ. W arszaw a  II. W alk a  m iędzy  p ierw - 
szem i b a rd zo  o stra , i do p iero  na  trzec ie j zm ia 
n ie R ej p rzech y la  sza lę  zw ycięstw a na s tro n ę  
d ru ży n y  w arszaw sk iej.

S z ta fe ta  pań 4~X.60 m. w a lk -over-A Z S . 
W arszaw a  (G orlo lów na, C hrupcza łow ska , 
Jab łczy ń sk a , W oy n aro w sk a) 36,1, czas gorszy 
od re k o rd u  p o lsk iego  ty lk o  o 0.3, m im o fa ta l 
nego, jak  zaw sze, p o d aw an ia  pałeczek .

B ieg 400 m. p rzez  p ło tk i:  1) K ostrzew sk i 
(W .) 1 : 00,4. 2) T ro jan o w sk i (W .). D ąbrow 
sk i II , zdysk w alifik o w an y  za  w yw rócen ie  3 
p ło tków . C zas K ostrzew skiego , b lisk i rek o rd u  
po lsk iego  je s t zn ak o m ity  i by łb y  napew no r e 
k o rd em  n a  każd e j lepszej b ieżni. W  ty ch  w a 
ru n ń ach  gdzie na  o stry ch  w ia rażach  s ta ły  p ło 
tk i, lepszy  czas byl d la  K ostrzew sk iego  n ie 
m ożliwy.

Poziom  sp o rto w y  ca ły ch  zaw o d ó w  był 
b a rd zo  n ie ró w n y . N ie k tó re  k o n k u ren c je , jak  
np. 100 m„ 5 km . czy rz u ty  p ań  s ta ły  n a  p o z io 
m ie w y ją tk o w o  n iskim . Inne n a to m ias t zg ro m a
dziły  n a  s ta rc ie  n a jlep szy ch  p o lsk ich  lek k o -a tle -  
tó w  i choć  n ie  p a d ł żad en  re k o rd  (jest to  p rz e 
cież u  n a s  dziś z jaw isk iem  codziennem ) s ta ły  
one na  poziom ie p ierw szo k laso w y m . Do najlep ie j 
u d an y ch  p u n k tó w  zaliczyć  na leży  ty czk ę , o sz 
czep, 400 m. p rz ez  p ło tk i o raz  sk o k i i b iegi 
p ań . W  ty cz ce  sp o tk a li się trze j n asi n a jp o w aż 
n iejsi k a n d y d a c i n a  re k o rd m a n a , z k tó ry c h  naj 

b a rd z ie j • p raw d o p o d o b n y m  w y d a je  n am  się 
G ilew sk i. O siąg n ą ł on w y n ik  n a jlep szy  jak i k ie 
d y k o lw iek  osiąg n ię to  w  P o lsce , p o za  r e k o r 
dow ym  sk o k iem  A d am czak a . W  oszczep ie  p rzy  
sz ła  n a  zm ianę  k o le jk a  n a  S zydłow skiego , 
k tó ry  w y p rz ed z ił G ru n e ra  o sw oje k ilk a d z ie 
s ią t  cen ty m etró w .

Z p o śró d  zaw odn ików , k tó rz y  sp ec ja ln ie  
zw ró cili na  sieb ie  uw agę, w ym ienić  na leży  
p rz ed e w sz y s tk iem  T ro jan o w sk ieg o , k tó ry  p rzed  
p a ru  za led w ie  m iesiącam i ro zp o cząw szy  t r e 
n ing d o szed ł już p ra w ie  do 1 m. 70, „dogon ił" 
G ru n e ra , i n ie  w iadom o jak  d a lek o  d o jd zie  do 
czasu  m is trzo s tw . N iem niej u ta le n to w an y m  
jes t B ieleck i, o id en ty czn e j b u d o w ie  z T ro ja 
now skim , id ea ln e j b u d o w ie  p lo tk a rz a  i b o 
jow ca, — w ysokim  b a rd zo  w zro śc ie  i n iezw yk le  
d ług ich  i e la s ty cz n y c h  nogach .

K o s trzew sk i w dalszym  ciągu  ro zp ra sz a  
się  m iędzy  n iesk o ń czo n ą  lic zb ą  k o n k u re n c ji n ie 
w ie lobo jow ych , p o n o sząc  o s ta tn io  jed n ą  p o 
ra żk ę  za  d rugą . N iezw yciężony  je s t ty lk o  w sw ej 
sp ec ja ln o śc i ■— 400 m. p rz ez  p ło tk i.

Z n ow ych  ta le n tó w  w yb ija  się  D zw onkow - 
sk i z L ublina , w sp an ia ły , choć dość  surow y 
jeszcze, m a te rja ł n a  w ie lo b o jo w ca  i n a  m io ta 
cza  d y sk u  i ku li

M alanow sk i u trw a la  sw e stanow isko  n a j
lepszego  w  chw ili obecnej ś red u io d y stan so w ca  
w A Z S 'ie , odnosząc  zw ycięstw a na w szyslk ich  
m etach  od  400 do 3.000 m.

Z poznariczyków , p ró cz  s ta re j  gw ard ji, 
odz iedziczonej p rzez  AZS. po P en ta tlo n ie , w y 
suw a się n a  czo ło  K aro lczak , o b iecu jący  
w sk o k u  w  dal, a le  ja k  d o tąd , b a rd zo  jeszcze 
n iep ew n y . Z p o śró d  p a ń  n aszy ch  z w rac a ją  
u - ;-g c  p rz e d e w sz /s tk ’ ;c.i ] io s '« o / p T. ht- 
czyńsk ie j w  sk o k u  w  da l. N iem niej w yb itn ie  
p o p ra w iła  się  w  form ie p. W o y n aro w sk a , m a
jąca  n a  200 m. jed en  z n a jlep szy ch  o siąg n ię 
ty ch  d o tąd  w P o lsce  czasów . Z ow odniczki 
z P oznan ia , u p raw iając ): le k k ą  a tle ty k ę  od 
p a ru  tygodni, są  m a te rja łe m  zu p ełn ie  su ro 
wym  pod  w zględem  s ty lu  i n ie  z d rad z a ją cy m  
w iększego  z ac ię c ia  do lekk ie j a tle ty k i. W y 
ją te k  stan o w i, zd a je  się, p. Z ak rzew sk a .

PRZEGLĄD PRASY
P rzy zn am  się, że k ied y  p rz ec zy ta łe m  w R ze 

czy p o sp o lite j, że p ro fes jo n a lizm  w  sp o rc ie  sto i 
n a  p rz e sz k o d z ie  do o to cz en ia  sp o rto w c ó w  o p ie 
k ą  le k a rsk ą , a lb o  że S irry  bej b y ł n a  k o n g re sie  
o lim pijsk im  p rz ed s ta w ice lem  A m ery k i i F ran c ji 
to  o g a rn ę ło  m nie  p e w n e  zdziw ien ie . P rim o  b o 
w iem  coś p a m ię ta m  z h is to rji, że p ierw szy m  
lek a rzem , k tó ry  p o z o s taw ił po  so b ie  sp u ścizn ę  
le k a rsk o -sp o r to w ą  b y ł G a len u s ze szk o ły  p ro 
fesjo n aln y ch  a tle tó w  w  P en g am ie . Po w tó re  
s ły sza łem , że  A m e ry k a  i F ra n c ja  to  k ra je  b o 
g a te , sąd z iłem  p rz e to , że  n ie  z o szczęd n o śc i 
c h y b a  w y s ła ły b y  w spó ln eg o  d e leg a ta .

P o n iew aż  b y ły  to  w iad o m o ści n ieco  o ry 
g in aln e  zam ieszczo n e  w  w y w iad zie  z p. O sm ol- 
skim , a ów  jes t w  naszej re d a k c ji  z ap rz y ja ź 
n iony  w ięc  zw ró ciłem  się do  ź ró d ła  z z a p y ta 
n iem  czy  to  się  n a p ra w d ę  rz ec z  ta k  p rz e d s ta 
w ia  jak  w y c zy ta łe m  w  R zeczy p o sp o lite j.

O d p o w ied ź  d o sta łe m  n a s tę p u ją c ą : „N a p ro ś 
b ę  p. Sm ogorzew sk iego , z k tó ry m  z ap rz y ja ź n i
łem  się w  C ham onix  ro k u  zeszłego , u d z ie liłem  
w y w iad u  w sp ó łp raco w n ik o w i R zeczy p o sp o lite j. 
M ając  w  p am ięc i te  b zd u ry , k tó re  w y p isy w a 
no n ie  ta k  d aw n o  w  R zeczy p o sp o lite j n a  te m a t 
p o w ięk szan ia  się  ro zm iaró w  g łow y od gry 
w  ten n isa , z as trz eg łe m  się w in te re s ie  ty leż  
g a ze ty  co  sw oim , żeb y  p. K ap. ro b iąc y  w y 
w iad  p o k a z a ł to  co n ap isze  do zaap ro b o w an ia .

P a n  K ap. n ie  u w a ża ł za p o trz e b n e  w y p e ł
n ić  p o sta w io n y  p rzezem n ie  w a ru n ek . C h ę tn ie  

w ięc  o św iadczam , że  p isa ł w ie ru tn e  g łu p 
s tw a  w sk u te k  n iez ro zu m ien ia  tego, com  mu 
p o d a ł i p ro szę  o zu ży tk o w an ie  teg o  m ojego 
o św iad czen ia" .

A  w ięc  p o w ta rza m  com  u słysza ł.
T e ra z  od  słów  — do czynów .
C zy tam  w  K u rje rz e  S p o rto w y m :

K iedy  po O lim pjadzie  p a ry sk ie j i fa ta ln e j 
k lę sce  po lsk ie j d ru ży n y  sze rm iercze j z H o- 
lan d ją  16 : 0, o ra z  zn aczn e j p rzeg ran e j z A m e
ry k ą  1 2 : 4  p y tan o  się  nas, c z ło n k ó w  tej 
d ru ży n y  o p o w o d y  ta k  zn acznej p o rażk i 
i h o ro sk o p y  n a  p rzyszłość , w zg lęd n ie  o p o 
ziom  sz e rm ie rk i po lsk iej w  s to su n k u  do z a 
g ran icy , o d p o w iad aliśm y  zgodnie, iż p rz y 
czy n ą  te j k lę sk i by ł b ra k  w szelk ie j ru ty n y  tu r 
n iejow ej w  sp o tk a n ia ch  z zag ran iczn y m i 
p rzec iw n ik am i. B yło to  bow iem  p ierw sze  
w ogóle  z e tk n ięc ie  sze rm ierzy  p o lsk ich  z za- 
g ran iczn em i i tw ierd z iliśm y , że tec h n icz n ie  
s to i u  nas sz e rm ie rk a  całk iem  d o b rze , a  po

„ o s trze la n iu "  b ęd ziem y  m ieli p rz y  tym  s a 
m ym  n a w e t poziom ie w y n ik i znaczn ie  
lepsze . S p o tk a n ie  z d ru ż y n ą  a k ad e m ic k ą  
w ło sk ą  w  jes ien i u. r. p o d czas  II K o n g resu  
M ięd zy n a ro d o w e j K o n fe ren c ji S tu d e n tó w  
w W arszaw ie , u d z ia ł sze rm ie rzy  w  tu rn ie 
ju w  B ern ie  M o raw sk iem  m arzec  b. r. 
i w k o ń c u  m ięd zy p ań stw o w y  m ecz C ze
c h o sło w ac ja  — P o lsk a  w  z u p e łn o śc i udo- 
u d o w o d n ił, żeśm y  sw oje  siły  ocen ili zgodnie  
z fak ty czn y m  s ta n em  rzeczy .

P rzeg ląd  sp o rto w y  w a r t. w s tęp n y m  o m a
w ia  p om yślne  w y n ik i w ie lu  sp o tk a ń  p iłk a rsk ic h  
z d ru ży n am i zag ran iczn em i, su k cesy  jeźd zieck ie  
w  N icei (już m ożem y d o d ać : i w  L ondynie), 
szczęśliw y  w y s tę p  ak ad e m ik ó w  w  Paw ji, o raz  
p o w o d z e n ia ' nasze  na  o s ta tn ic h  z aw o d ach  a k a -

d em ick ich , jed n ak  słuszn ie  p rz e s trz e g a  p rzed  
w p ad an iem  w zach w y t.

W szy stk ie  su k cesy  om aw iane, z w y ją t
k iem  jedynej h ipp ik i, m im o w szy s tk o  n ie 
u p o w ażn ia ją  bynajm niej do m ocno jeszcze 
p rzed w czesn y ch  upo jeń . S ą  one  p o p ro stu  
sk o n ta to w an iem  so lidnej p ra c y  w w ielu  

d z ia łach  sp o rtu  po lsk iego  o ra z  re a ln ą  z a 
p o w ied z ią  lepszej p rzy sz ło śc i. P rzy sz ło ść  
ta  już ob ecn ie  jes t o p a r ta  s to su n k o w o  p o 
w ażn ie  o dw ie  ta k  so lid n e  in s ty tu c je , jak  
szk o ła  ś red n ia  i w ojsko . M asow a, że tak  
się  w yrazim y  język iem  fab ry czn y m  — se 
ry jn a  — p ro d u k c ja  tych  dw uch  w ie lk ich  
o śro d k ó w  w y ch o w aw czy ch  m usi — jes t 

to  ty lk o  k w e s tją  czasu  —  d o s ta rcz y ć  do 
k lu b ó w  i to w a rzy s tw  sp o rto w y ch  w b ró d  
n .a te r ja łu  sp o rto w eg o  jak o śc i p ie rw sz o 
rzęd n e j. T e  zaś o s ta tn ie , zu ży tk o w u jąc  
k ilk u n a s to le tn ie  d o św iad czen ia  w łasn e  
i w sze lk ie  ś ro d k i pom ocnicze , b ę d ą  m o
gły ro z p o cz ąć  w reszc ie  p ro d u k c ję  in d y w i
d u a ln o śc i sp o rto w y c h  jak o śc i n a p raw d ę  
p ie rw szo rzęd n e j.

P y rrh u so w e  zw y cięstw o  o d n ió sł H akoah  
w Łodzi. Bo w ed łu g  K u rje ra  Sp.:

Z aled w ie  k ilk a  m eczy  ro zeg ra li n ieb iescy  
a już b ra k ło  w ich sze reg ach  k ilk u  g ra 
czy, k tó rz y  w sk u te k  b ija ty k  n a  b o isk u  m u 
sie li się  n iep rzy jem n ie  z e tk n ąć  z W ydz.

G ie r i Dysc., k tó ry  w y ją tk o w o  w  tym  
ro k u  b ie rz e  się  o s tro  do p rz e s tę p c ó w  „b o i
sko w y ch " . O s ta tn io  m am y do  z an o to w a n ia  
znów  sm u tn y  fak t. G racz  H ak o ah u , s tu 
d en t, a  w ięc  czło w iek  w y k sz ta łco n y , p rzy  
b ic iu  rogu  z n iew aża  czy n n ie  w idza, c h ło 
p a k a  la t  14-tu, tłu m a cz ąc  się, iż c h ło p ak  
go z ty łu  p o p y ch a ł. Z daje  się, że m ożna 
inacze j w tak ic h  w y p a d k ac h  reag o w ać . 

G d y  sę d z ia  s iłą  rzeczy , u su w a  w innego  
„ m o rd o b ic ia "  z b o isk a , gaw ied ź  reag u je  
k rzy k am i.

W  tym  sam ym  nu m erze  czy tam y , że  p o d 
czas b ieg u  sz ta fe to w eg o  Ł ó d ź-K alisz-Ł ó d ź  k o 
la rz y  p ro w a d z iły  a u ta  i m o tocyk le , k tó re  na  
p u n k ta c h  k o n tro ln y c h  się o d suw ały .

Ł ad n e  o b y cza je  sp o rto w e .
Ik w a

Łódź 4 i 5 lipca

HAKOAH
( m i s t r z  W i e d n i a )

TURYŚCI 
Ł. K. S.

L ord  B u rg h ley  zw y cięża  w m ięd zy k lu b o w y m  ang ie lsk im  b iegu  z  p ło tk a m i na  110 m tr.
w  15.6 sek .
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Z  R E D A K C Y J  O K R Ę G O W Y C H
Ł Ó D Ź

P rz y z n a ć  t r z e b a , że o g ó rk o w y  se z o n  w  Ł odzi 
z d a je  s ię  d o b ieg a ć  k o ń c a — b o w ie m  k lu b y  s p o r 
to w e  o b u d z iły  s ię  w re sz c ie  z n ie b e z p ie c z n e g o  
p ó ł  s n u  i se z o n  ro z p o c z y n a ją  in te n sy w n ą  
p r a c ą .  P i łk a rz e ,  k tó rz y  ro z g ry w a li d o ty c h c z a s  
s p o tk a n ia  m ie jsc o w e , b io rą  s ię  n a  se r jo  do 
sp ro w a d z a n ia  d ru ż y n  z a g ra n ic z n y c h .

W  dn . 4 i 5 l ip c a  g o śc ić  b ę d z ie  w  Ł odzi 
„ H a k o a h "  —  m is trz  A u s tr j i ,  i ro z e g ra  d w a  
m a tc h e , w  I-sz y m  d n iu  z tu ry s ta m i,  w  II-g im  
z Ł K S -em . N a s tę p n ie  p rz y je ż d ż a  W A C . T e r
m in y  in n y c h  s p o tk a ń  n ie  s ą  je s z c z e  d e f in i
ty w n ie  u s ta lo n e , gd y ż  p rz y s ło w io w y  d z is ia j 
b r a k  p ie n ię d z y , n ie  d a je  rę k o jm i k lu b o m , że 
ic h  im p re z y  n ie  p rz y n io s ą  d e f ic y tu . D la te g o  
te ż  k lu b y  A —  k la s o w e  c h ę tn ie  ro z g ry w a ły  
z a w o d y  m ię d z y  so b ą , a  z a z n a c z y ć  n a le ż y , że 
m a tc h  Ł K S —  T u ry śc i, b y ł  b o d a j n a j ła d n ie j 
szy m  p o d c z a s  sez o n u . Z aw o d y  te  z ak o ń c z o n e  
n ie z n a c z n y m  z w y c ię s te m  Ł K S -u , w y k a z a ły  
je d n a k  w y ż sz o ść  te g o  o s ta tn ie g o .

M ó w iąc  ju ż  o p i łk a r s tw ie ,  n ie  p o d o b n a  
p o m in ą ć  m ilc ze n ie m , iż n a jw ię k s z ą  jeg o  bo 
lą c z k ą  w  Ł odzi, s ą  ro z g ry w a n e  o b e c n ie  zaw o d y
0 p u h a r  k l .  B i C. O d b y w a ją  s ię  o n e  s y s te 
m em  m is trz o w s k im , w  d w u  ro u n d a c h , p rz e z  co 
t r a c ą  o g ro m n ie  n a  z a in te re s o w a n iu  s ię  n iem i, 
a  co z a te m  id z ie , n a r a ż a ją  s ię  n a  f ia s c o  
f in a n so w e .

P o w a ż n ą  im p re z ą  o b d a rz y ł  n a s  łó d zk i 
k lu b  la w n - te n n is o w y . M a tc h  Ł ódź  —  P o z n a ń  
p rz e z e ń  u rz ą d z o n y  p o z w o lił n a m  n a  s tw ie r 
d z en ie , że  Ł ódź  d z ie rż y  je d n o  z p ie rw sz y c h  
m ie jsc  w  te n n is ie  p o lsk im . C a ły  s z e re g  „ r a k i e t “ 
j a k  p . R ic h te ró w n a , K. S te in e r t  i J .  S to la ro w , 
n ie  p o s ia d a ją  so b ie  ró w n y c h  w  k r a ju .  S a m e  
zaw o d y  n a le ż a ły  do b . c ie k a w y c h . N a jb a rd z ie j  
in te r e s u ją c y m  b y ł  „d o u b le " : S te in e r t  —  S to la 
ro w  p rz e c iw  F o e r s te r  —  M ik o ła je w sk i, w  k tó 
ry m  p a r a  łó d z k a  o d n io s ła  św ie tn e  z w y c ię s tw o  
po  g rz e  p ię k n e j  i s to ją c e j  n a  b . w y so k im  
p o z io m ie .

D ru g im  p o w a ż n y m  w y c zy n e m  b y ło  zw y 
c ię s tw o  p . J . S to la ro w a , n a d  m is trz e m  P o lsk i—  
p . F o e rs te re m . P . S to la ro w , k tó r y  n ie d a w n o  
zd o b y ł m is trz o s tw o  P o z n a n ia  d o w ió d ł, że m a  
p o w a ż n e  s z a n se  w  m is trz o s tw ie  P o lsk i.

T y le  co do zaw o d ó w , a le  g o rze j p rz e d s ta 
w ia  s ię  s p r a w a  ic h  o rg a n iz a c ji.

Z a d e c y d o w a n e  z o s ta ły  o n e  n a  3 d n i p rz e d  
ic h  o d b y c ie m  się . Ł K LT n ie  m ia ł  w ię c  c z a su  
n a  u rz ą d z e n ie  ic h  d la  sz e rsz e j p u b lic z n o śc i.

W śró d  p o w o d z i p o p isó w , o d b y ł s ię  o s ta tn io  
je d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h ,  a  m ia n o w ic ie  O k rę 
g o w eg o  Z w ią z k u  S to w a rz y sz e ń  G im n a s ty c z n y c h  
W oj. Ł ó d zk ieg o , p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . S te m p la
1 p rz y n ió s ł  n a jw ię c e j ,  bo  13 n a g ró d  „S ile" , 
12 —  Ł TSG  z a ś  8 P a b j. S to w . G im n. Z aw o d y  
b y ły  b . in te r e s u ją c e  i p rz y n io s ły  b . ła d n e  
w y n ik i.

L W Ó W

O d b y te  o s ta tn ie j  n ie d z ie li  z aw o d y  p ły w a c 
k ie  n a  S w ite z i w y k a z a ły  u  w sp ó łz a w o d n ik ó w  
d o s k o n a ły  m a te r j a ł  fizy c zn y , dużo d o b ry c h  
c h ę c i i p ra w ie  z u p e łn y  b r a k  z n a jo m o śc i t e c h 
n ik i  p ły w a c k ie j .  P o c ie s z a ją c y m  b a rd z o  o b ja 
w e m  je s t  z g o d n a  w s p ó łp r a c a  5 k lu b ó w  u c z e s t
n ic z ą c y c h , k tó r e  u tw o rz y ły  w s p ó ln y  K o m ite t

P o  ra z  p ie rw sz y  im ię  p o lsk ie g o  l e k k o 
a t l e ty  g ło śn e m  s ię  s ta ło  w  św ie c ie : o r e k o r 
dz ie  p a n n y  K o n o p a c k ie j w ie ść  ro z e sz ła  s ię  
d a le j i p rę d z e j,  n iż  m o g liśm y  s ię  te g o  sp o 
d z ie w a ć . A  p ie rw sz e m  jeg o  e c h e m  b y ło  z a p ro 
sz e n ie  n a  m ię d z y n a ro d o w e  zaw o d y  do B ru k se l li ,  
u r z ą d z a n e  p rz e z  k lu b  „P 'em ina  S p o r ts " . Z a p ro 
sz e n ie  to  p rz y sz ło  te le g ra f ic z n ie  w  n ie s p e łn a  
ty d z ie ń  p o  z a w o d a c h  w a rs z a w s k ic h . J e s t  ono 
im ie n n e , co św ia d c z y  n a jle p ie j ,  że  w y w o ła n e  
z o s ta ło  z a in te re so w a n ie m , j a k ie  ta m  w z b u d z ił 
te n  b a je c z n y  r z u t  t rz y d z ie s to trz y m e tro w y , te n  
w y n ik , k tó r y  p e w n ie  je s z c z e  w y d a je  s ię  zd a- 
le k a  n ie c o  n ie p ra w d o p o d o b n y m . P ie rw sz e  
im ie n n e  z a p ro sz e n ie , s tw ie rd z a ją c e  że z d o ła 
liśm y  w re sz c ie  zw ró c ić  u w a g ę  z a g ra n ic y  n a

i p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p a n a  T. K u c h a ra  żyw o 
p ra c u ją .  B ieg i p a ń  w z b u d z iły  d u że  z a in te re 
so w an ie . O b y  p rz y k ła d  b y ł  j a k  n a jb a rd z ie j  
z a ra ź liw y m .

W e ry f ik a c ja  M is trz o s tw  O k rę g o w y c h  l e k 
k o a t le ty c z n y c h  p o tw ie rd z iła  o g ó ln ą  k r y ty c z n ą  
ic h  o cen ę ; w  t r z e c h  ty lk o  k o n k u r e n c ja c h  p rz e 
k ro c z o n o  m in im a  i w  ty c h  ty lk o  b ę d ą  M istrzo w - 
s tw a  p rz y z n a n e ; z a g a rn ę li  je  w y łą c z n ie  C zarn i. 
P o d  w z g lęd e m  je d n y m  p rz e s a d z iły  je d n a k  
g ło sy  k r y ty k i ;  n ie  t e  zaw o d y  w y k a z a ły  u p a 
d e k  lw o w sk ie j a t le ty k i ,  i s tn ia ł  on  ju ż  od  d w ó ch  
la t ,  te g o ro c z n y  r u c h  z a ś  w y k a z u je  w  s to s u n k u  
do r o k u  p o p rz e d n ie g o  n a w e t  d o ść  d u ży  p o s tę p  
w  ilo śc i z aw o d n ik ó w  i zaw o d ó w . S u ro w a  k ry -

M istrz  szosow y  W o jew ó d z tw a  W a rsz a w 
sk iego  n a  ro k  192S

S ta n is ła w  G ro n c ze w sk i (W TC )

t y k a  n ie  j e s t  sz k o d liw ą , p o w in n a  o trze źw ić  
k lu b y  z b y t  z a p a tr z o n e  w  w y n ik i  p i łk i  n o żn e j 
i to  w  d o d a tk u  ty lk o  w  w y n ik i k a so w e  i p u n k t y  
m is trz o s tw a . P o n ie w a ż  z a ś  z a n ie d b a n ie  l e k 
k ie j  a t l e ty k i  z w y k ło  s ię  m śc ić  n a w e t  n a  w y 
n ik a c h  p i łk i  n o ż n e j, p rz e to  n a jw y ż s z y  c z a s  d la  
k lu b ó w  ty c h  z a w ró c ić  z n ie b e z p ie c z n e j  d rog i; 
p a m ię ta ć  o te m  w in n y  g łó w n ie  P o g o ń  i H a s 
m o n ea .

Z aw o d y  k o n n e  czy  to  u ła n ó w  14 p . u ł. 
ja z ło w ie c k ic h  czy  te ż  w y śc ig i M. T. Z. c ie sz y ły  
s ię  w ie lk ie m  p o w o d z en ie m . N a  w y ś c ig a c h  
7000 o só b . O rg a n iz a c ja  w z o ro w a  u  u ła n ó w , 
z a w io d ła  z u p e łn ie  n a  w y ś c ig a c h , g d z ie  o rg a n i
z a to rz y  z a p o m n ie li  z u p e łn ie  o ty c h  n a jw a ż 

p o ls k ą  l e k k ą  a t l e ty k ę ,  je s t  n a d z w y c z a j z n a 
m ie n n e .

W  c h w ili o b e c n e j n ie  w ie m y  je sz c z e  czy  
e k s p e d y c ja  d o jd z ie  do s k u tk u ,  te m b a rd z ie j  
w ięc  s to i p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia ,  czy  n a sz a  
r e k o rd z is tk a  z d o ła  p o w tó rz y ć  w y n ik  t a k  w s p a 
n ia ły ,  j a k  t e n  k tó r y  o s ią g n ę ła  p rz e d  10 d n iam i, 
a le  w ie rzy m y , że  za  d ru g im  s ta r te m  z a g ra n ic ą  
p o z b ęd z ie  s ię  ju ż  w  z n a c z n e j m ie rz e  sw ej 
t r e m y , i p o tr a f i  z a im p o n o w a ć  B ru k se lli ,  t a k  
j a k  z a im p o n o w a ła  B rn u  i W a rsz a w ie .

Ż y czeń  p rz e d  z aw o d a m i p o d o b n o  n ie  n a le ż y  
sk ła d a ć .. .  ,

T o m a s z o w
„Bieg- Okrężny Tomaszowskiego Kurjera 

Polskiego". D nia  21.VI 25 r, odbył się  b ieg

n ie js z y c h , t. zn. p ła c ą c y c h  d ro g ie  w s tę p y , t ro s z 
cząc  s ię  p ra w ie  w y łą c z n ie  o m ie js c a  i loże 
h o n o ro w e .

D z ięk i zg o d n ej w s p ó łp ra c y  Z w iąz k u  L e k 
k o -a tle ty c z n e g o , p i łk i  n o ż n e j Tow . H ig jen icz - 
n e g o  i Z a k ła d u  P a to lo g ji  U n iw e rs y te tu  J a n a  
K a z im ie rz a  w e  L w ow ie p r a c a  n a d  b a d a n ie m  
łe k a r s k ie m  i r a c jo n a ln ą  k o n t r o lą  sp o rto w c ó w  
p o s tę p u je  w e  L w ow ie  w p ra w d z ie  po w o li, a le  
s ta le  n a p rz ó d . O b e cn ie  n a  b o is k u  „C za rn y ch „  
m ie śc i s ię  p ra c o w n ia  sp o rto w a ; b a d a n ie  p ie rw 
sze  p o d s ta w o w e  le k k o a t le tó w  g łó w n y c h  t rz e c h  
k lu b ó w  lw o w sk ic h  n a  u k o ń c z e n iu , m a ru d e rz y  
z g ła sz a ją  s ię  je szc ze , b a d a n ia  b ie ż ą c e  w  to k u . 
J e d y n ie  p i łk a r z e  p o z o s ta ją  je sz c z e  w  o b ło k a c h  
te o r j i ,  lecz  i n a  n ic h  n a d c h o d z i cza s.

O k o ło  80 h a r c e r e k ,  w y je ż d ż a ją c y c h  n a  o bozy  
i w y w c z a sy  le tn ie ,  z o s ta ło  z b a d a n y c h  p rz ez  
D r. D y b o w sk ą  p rz e d  w y ja zd e m ; łą c z n ie  z b a 
d a n ie m  p o  p o w ro c ie  d a  to  c e n n y  m a te r ja ł  do 
o c e n y  s k u tk ó w  p o b y tu  le tn ie g o  i ć w iczeń  d la  
ró ż n y c h  k a te g o r j i  d z iew czą t.

D z ięk i w s p ó łp ra c y  w o jsk a  (O ddz. III DOK 
V I) U n iw e rs y te tu  (p ro f . M, F ra n k e g o )  o rg a n i
z u je  s ię  n a  n a u k o w y c h  p o d s ta w a c h  o p a r ta  k o n 
t r o la  sp o rto w o  - l e k a r s k a  o b u  o bozów  le tn ic h ,  
m ę s k ie g o  i ż e ń sk ie g o , w  D e la ty n ie  i W o ro ch - 
c ie . C y fry —600 i 130— u c z e s tn ik ó w  i u c z e s tn i
c z e k  m ó w ią  sa m e  o t ru d n o ś c i  'z a d a n ia .  G łó w 
n y m  m o to re m  c a łe j te j  d z ia ła ln o śc i j e s t  m jr. 
le k .  D r. W ł. F u c h s-D y b o w sk i.

E . T a ła s iew ic z .

W I L N O

W yszliśm y w reszc ie  z pod  p rzew ag i piłki 
nożnej, jedynie  d o ty ch czas zdolnej abso rbow ać 
ludzi. D oszła  w reszc ie  do g łosu  lek k a -a tle ty k a  
i o d razu  dość  m ocno p o d k reś liła  sw ą obecność. 
Je sz c z e  nie p rzeb rzm ia ły  echa  zaw odów  szko l
nych, g d z ie  m ieliśm y sposobność  podziw iać zu
pełn ie  n iezłe  w yczyny „naszych najm łodszych”, 
a już Z w iązek O k ręg o w y  d a ł nam  na  p ierw szy  
ogień  zaw ody „m łodzików ” do k tó ry ch  stan ę ło  
p rzesz ło  100 zaw odników , rep rezen tu jący ch  w szy st
k ie  pow ażniejsze  k luby w ileńsk ie . N ie było je 
dynie ba rw  A Z S -u  co ze w zględu  na trad y c ję  
w szech stro n n o śc i te g o  k lubu  je s t  eonajm niej 
dziw nem . C zyżby k ierow nic tw o  A Z S -u  nie uw ażało 
lekk ie j a tle ty k i za podw aliną  p racy  sportow ej 
w każdym  k ierunku! M iejmy nadzieję , że do 
tak ie j p rzem iany  jeszcze  n ie doszło  i na  n ied a 
lek ich  już zaw odach  m iędzyklubow ych T. S. W ilja  
na jej w spaniałem  bo isku  u jrzym y znowu re p re 
zen tan tó w  barw  akadem ick ich .

A  p ro p o s  W ilji, k ierow nic tw u  klubu należy  
się  spec ja lne  podziękow anie  za doprow adzen ie  
do końca m onum entalnej p racy  — budow y sw ego 
bo iska . B ezsp rzeczn ie  je s t  ono najp iękn ie jsze  
w P o lsce . Idealn ie  rów na m uraw a] d la  piłki noż
nej, w span ia ła  b ieżn ia  żużlow a około 600 m tr. 
d ługości, 200 m tr. z jedną  krzyw izną, dob ieg i 
do w szelk ich  rzu tó w  i skoków  żużlow e, basen  
do k ąp ie li na  bo isku , a do teg o  śliczna pan o 
ram a  z bo isk a  i try b u n , u łożonych z kam ienia, 
a leje  w ejściow e i t .  d. czynią n a  w idzu n iep o 
w szednie  w rażen ie . K orpusow i o ficersk iem u 6 p. p. 
leg. z pu łk . K ozickim  na czele  i zarządow i 
„W ilji” za  dokonaną  p racę  W ilno m usi być 
w dzięczne.

O tw arc ie  te j nowej p laców ki spo rtow ej ma 
n as tąp ić  w dniu św ię ta  pu łkow ego 6 p. p. leg. 
13 lipca  zaw odam i W ilji z m istrzem  o kręgu  
Pogonią.]

okrężny , tom aszow sk iego  K u rje ra  P o lsk ieg o , 
o n ag ro d ę  p rzechodn ią . N a s ta rc ie  s tan ę ło  16 za
w odników  z m iejscow ych sto w arzy szeń  sp o rto 
w ych, o raz  dw uch zaw odników  z P io trk o w a . 
T ra sa  b iegu  w ynosiła b lisko  4.000 m tr. i p ro w a
dziła  ulicam i m iasta , częściow o po bruku , a  c zę 
ściow o alejam i.

P ierw szy  do m ety  p rzy b ieg ł: S tan is ław  J a 
giełło  (K. S. „M erk u ry ” — P io trk ó w ) 13:20'8 s.,
2) T ad eu sz  M alinow ski (H K S — P io trk ó w ) 
w 13:24‘8 s., 3) H en ry k  K ra sk a  (K. S. L ech ja— 
Tom aszów ).

Po  b iegu, p re ze s  P ow iatow ej R ady W ycho
w ania F izycznego  p. A nton iew icz, w ręczy ł zwy
cięzcom  nagrody .

B ieg O k rężn y , jak o  jed n a  z p ierw szych  teg o  
ro d zaju  im prez  spo rtow ych  w T om aszow ie, w zbu
dził ogrom ne za in tereso w an ie  w śród  publiczności, 
k tó re j w ykazał w całej pełn i tęży zn ę  fizyczną, 
h a r t  d ucha  i woli. P ró cz  te g o  w ykazał, źe

L E H .K A -A T L E T  Y K A
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piękno  sp o rtu  nie po lega  ty lko  na piłce nożnej, 
poza k tó rą  do tychczas w Tom aszow ie nic nie 
istn ia ło

G r o d n o

W ew n ętrzn e  zaw ody Tow. gimn. „Sokół” 
nie przyniosły dobrych wyników, z pow odu braku  
w spółzaw odników  z innych klubów  sportow ych .

B ieg 100 m.: 1) M oroz 12,2 s., 2) M orm au
12.6 s.

S z ta fe ta  4 X  100 m.: 1) d rużyna Sokoła
56.7 s., 2) d rużyna Gim n. 59,9 s.

S kok  w dal: 1) M oroz 5 m. 38 cm., 2) M or
mau 5 m. 10 cm.

R zut kulą: 1) Jaro szew icz  10 m. 23 cm.,
2) N ow icki 9 m. 73 cm., 3) M oroz 9 m. 50 cm.

R zu t dyskiem : 1) Ja ro szew icz  25 m., 2) Mo
roz 24 m. 90 cm., 3) Szykoner 25 m. cm.

R zut o szczepem : 1) Szykoner 30 m. 40 cm.,
2) Ja ro szew icz  29 m. 50 cm., 3) M oroz 28 m. 40 cm.

W  zaw odach b rało  u dz ia ł p ię tn a s tu  zaw od
ników.

W i l n o

O k rę g o w e  z a w o d y  l e k k o - a t le ty c z n e  „ m ło 
d z ik ó w "  w  W iln ie  dały  n as tęp u jące  w y n ik i:

B ie g i:  100 m tr. po 3 p rzed b ieg ach  w finale: 
1) G aw iicki 12,2 s. W ilja, 2) O św ięcim ski o p ierś  
1 pp. leg., 3) W ieczo rek  o 1 */, cm tr. za p ierw 
szym . S ta rto w ało  17 zaw odników .

200 m tr. S ta r tu je  11-u po 3-ch p rz ed b ie 
gach do finału w chodzą p ierw si i najlepszy  2-gi.
1) G aw iicki, W ilja  25,1 s., 2) G rydzie lsk i o ' / 2 
m etra , 3) M akow ski o */, m tr. za pierw szym .

400 m tr. S ta r tu je  9-iu, po 2-ch w p rz e d 
b ieg ach  w finale: 1) G aw iicki, W ilja  56,8 sek .,
2) G rzęd z ie lsk i, W ilja  60,1 s., 3) G ąsio rek  1 pp. 
leg. 63 s.

1500 m tr. S ta r tu je  19-u: 1) S zm ukler Z TG S 
4 m. 55,6 s., 2) R udniańsk i Z T G S  4 ni. 58 s.,
3) Sadow sk i, P ogoń  o 5 m tr. za  drugim , po za 
k o nkursem  H alick i, Pogoń  Lwów 4 m. 32 s.

5000 m tr. S ta r tu je  18-u, kończy 10-iu: 
1) Sadow sk i, P ogoń  18 m. 47,8 s., 2) A n d ru sz 
kiew icz, Sokół 18 m. 58 s., 3) C iechack i, W ilja, 
po za  konkursem  H alick i, Lwów 18 m. 24 s.

110 m tr. p ło tk i. S ta r tu je  4 -ch : 1) W ieczo
rek  3 p. sap . 20,6 s., 2) K ostjan iuk  1 pp. leg. 
o 4 m etry .

R z u ty .  O szczep . S ta r tu je  15-u. 1) W aś-
niew ski, P ogoń  41,20 m tr., 2) K unin II Z TG S 
38,27 m tr., 3) H ryhorow icz, W ilja  35,77 W ilja.

D y sk .  S ta r tu je  18-u: 1) W ieczo rek  33,52 m, 
rek . okr., 2) P a ra szk iew icz , W ilja  28,07 m tr..
3) Pucz  1 pp. leg . 26,32 m tr.

K u la .  S ta r tu je  17-u: 1) W iro-K iro , W ilja 
9,46 m tr., 2) W ieczo rek  3 p. sap . 9,42 m tr.,
3) A n g ie l Z T G S 9,25 m tr.

S k o k i .  W  wyż. S ta r tu je  17-u: 1) K unin II 
Z T G S 151,5 m tr., 2) O sińsk i, W ilja  147 m tr.,
3) H ryniew icz, W ilja  147 m tr.

W  dal. S ta r tu je  13-u. 1) G aw iicki, W ilja
5,79 m tr., 2) K unin Z T G S 5,71 m tr., 3) W ieczo 
rek  3 p. sap . 5,40 m tr.

O tyce .  S ta r tu je  7: 1) H ryhorow icz, W ilja
2,77,5 m tr., 2) S e lle r  1 pp. leg. 2,68 m., 3) A b ra - 
m ow ski 1 pp . leg . 2,43 m tr. (po za  konkursem  
277,5). W ieczo rek  po za  k o n kursem  2,93 m tr.

C hód  2000 m tr. S ta r tu je  4-ch: 1) F a rb a  
Z T G S 11 m. 40,4 s., 2) B astock i Z T G S 12-34,4 s.

W yniki naogół w cale n iezłe, zw łaszcza jeżeli 
się  uw zględni skan d a liczn y  w p ro s t te re n  d la  za 
w odów  w p a rk u  im. Ż eligow sk iego . B ieżnie 
W ilji p rzy ch o d zą  w sam ą p orę . T a o s ta tn ia  po 
kaza ła  co um ie osiągając  w ogólnej k lasyfikacji
1-e m iejsce 30 p k tów , 2-ie Żyd. T -w o Sp. G. 
18 punktów ; na  zaw odnikach  znać p racę , 3-cie 
KS 3 p. sap . 11 p k t., 4) pp. leg., 9 pk tów  b. po 
chlebny w ynik now icjusza lekk ie j a tle ty k i, 6 -te  
P ogoń  7 p k t. „b lam aszek " m is trza , t r z a  p ra co 
wać bo będ zie  źle, 6 -te  Sokół 2 pk t. i 7-m e 
Z A K S 1 p k t. Za zorgan izow anie  zaw odów  se 
k re ta rzo w i O Z L A  por. G łow ackiem u należy 
se rd eczn ie  podziękow ać.

C i e s z y n

W  d n iu  14 c z e rw c a  odbył się  b ieg  o p u 
har w ędrow ny K orporacji K ujaw ja, u rządzony  
sta ran iem  A k ad em ick ieg o  Zw iązku Sportow ego  
w C ieszyn ie .

T eg o ro czn a  lis ta  zaw odników  p rzesz ło  dw a 
razy  liczn ie jsza  niż w roku  ubiegłym  św iadczy 
dob itn ie  o w zroście  zain tereso w an ia  się spo rtem .

Z 25 zgłoszonych kan d y d ató w  zaw odników  
na s ta rc ie  stan ę ło  15.

R ep rezen to w an e  były k luby: W isła , K raków , 
D jana — K atow ice, Skoczków , 3 psp  — B ielsko, 
Sokó ł— Z ebrzydow ice, B eskid  — C ieszyn i A Z S 
C ieszyn.

P u n k tu a ln ie  o 14 ruszono . P ro w ad z i B ier
n a t 3 psp ., n ieda leko  finiszu w ysuw a się  Sa łek

z K rakow sk ie j W isły, tuż  za nim Z iffer. Na fini
szu  w ybija się Z iffer i podając  rę k ę  ko ledze 
k lubow em u Sałkow i, w św ietnej form ie przybyw a 
p ierw szy  do m ety. D rugi Sa łek  o pół p iersi 
w ty le  (10:22*5), 3) Rzychoń z D jany (10:46 s.),
4) Boski W isła, 5) B ierna t KS 3 psp .

C zas uzyskany p rzez  Z iffera — 10:22, ze 
w zględu na górzysty , ciężk i te re n  tra sy , wynp- 
szącej 3.000 m. — zupełnie dobry.

I n o w r o c ł a w

Z a w o d y  w  m a rs z u  20 k im . Z inicjatyw y 
Tow. P odoficerów  R ezerw y odbyły się  dnia 21 
b. m. pow yższe zaw ody. S ta r t  i m eta  pod M a
g is tra te m . T rasa  Inow rocław  — M atowy — Mi- 
ta rzy n  — Popow ice — B ałkow o — D ziarnow o 
19.180 kim.

S ta rto w ało  8 zespołów  po 6 zaw o d n ik ó w : 
Zw. P odoficerów  R ezerw y 3 drużyny, H a rce rze  
2 d ru ż ,  Tow. P ow stań cze  2. druż., Zw. M ary
narzy  1 d ruż.

P ie rw sze  m ie js c e  zdobył zespó ł Zw. P o d 
oficerów  w sk ład z ie : M aliniewicz, S łow iński, S ta - 
ry b ra t, W ojtasza ł, Szczepkow ski, Z aparucha  
w czasie  2 g. 45 m. 32 s.; s trze lan ie  79 punktów .

D ru g ie  m ie jsce  zdobył zespó ł H a rce rzy  
w sk ład z ie : .. m ie kow ski, S ew eryńsk i, K ubicki, 
Żuski, B anaszkiew icz, H offm ann w czasie  2 g. 
41 m. 32 s.; s trze lan ie  24 punktów .

T rzec ie  m ie js c e  zdobył zespó ł M arynarzy 
w czasie  2 g. 46 m. 35 s.; s trz e lan ie  46 punktów .

W yniki indyw idualne: 1) Ż uski zespó ł H a r
cerzy  2 g. 17 m. 30 s., 2) K ubicki zespó ł H a r
cerzy  2 g. 18 m., 3) O lejn ik  zespół Pow stańców  
2 g. 22 m. 28 s.

GYMKHANA SAMOCHODOWA 
I MOTOCYKLOWA

A u to m o b ilk lu b  P o lsk i łączn ie  z Po lsk im  
K lubem  M otocyklow ym  zorgan izo w ały  27 V I 
G ym khanę sam ochodow ą i m o tocyk low ą do 
k tó re j s tan ę ło  23 sam ochody  i 11 m otocyklów . 
Sam a G y m k h an a, k tó rą  p u b liczn o ść  w a rsz a w 
sk a  n iez b y t czę s to  m a spo so b n o ść  o b se rw o 
w ać, w zb u d z iła  duże  z a in te re so w a n ie , zw łasz 
cza, sk o k  w da l n a  m o to cy k lu , ja z d a  po 
sc h o d k a ch  z p iłk ą  w  ręk u . N iezw y k le  tru d n e  
b a la n so w an ie  n a  ruch o m y m  m oście, „ó sem k a" 
n a  sam ochodzie , ró w n ież  jaz d a  z zaw iązan em i 
oczym a, czy li na  „o ślep", z arz u ca n ie  p ie r 
śc ien i; z ap a la n ie  p o ch o d n i i d zw o n ek  p rzed  
J u ry  — a w szy s tk o  w  czasie  jazdy , z ac ie k a w ił 
n iezm iern ie  w idow nie.

Z p o śró d  m o to cy k lis tó w  w y ró żn ił się 
p. C. R y b iń sk i n a  „ In d ian ie "  k tó ry  w y k o n a ł 
sk o k  w  d a l z o d skoczn i z w ynik iem  p rzesz ło  
4 m tr. D alej, d o sk o n a le  k ie ro w a ł sw oim  m o
to rk iem  „ F ra n c is  B a rn e tt"  —  k p t. S zydelsk i. 
D o b ry  by ł ró w n ież  p. R y c h te r  n a  „A .I.S ." 
p. H ery n o  i D o b ro w o lsk i n a  B. S. A ., za tem  
n a  m o to rz e  z w ó zk iem  „ H arle y  D aw id so n "  
k p t. S zy d e lsk i i inni.

G y m k h an a  sam o ch o d o w a  p o d o b a ła  się 
jed n a k że  w ięce j.

Z w łaszcza  d o sk o n a le  w y k o n a n e  (najlepsze) 
b a la n so w an ie  n a  ruchom ym  p o m oście  p. Ern- 
p a c te ra  n a  „F o rd z ie " . B raw u ro w a  jazd a

p. G rab o w sk ieg o  n a  „ L a u rin ‘ie", o ra z  p. W e r
n era  an  „Ł acn i"  i Jaw o rsk ieg o  n a  „C itro en 'ie .

Pew ną ręk ę  i o lim p ijsk i spokó j w y k aza li 
p. B itschan  na p ięknym  „F iac ie"  i m aleńk ie j 
„T a trze" , o raz  kp t. S zy d e lsk i n a  „ F o rd z ie "  i F. 
N “. Z aim ponow ał rów nież  „ A u stro -D a im le r" , 
k tó ry  w ystaw ił p rzed p o to p o w ą m aszynę u  k tó 
rej podw ozie ro z laz ło  się  n a  „schodkach". 
K ierow ca p. B iller, w cale  się tem  n ie  prz“e ją ł  
i... G ym khanę zakończy ł.

O rg an izac ja  o ty le  szw ankow ana, że G y m k 
hana  zaczę ła  się z opóźn ien iem  pó ł god z in 
nym i zaw iele  by ło  n a p o cz ą tk u  n iep o trzeb n e j 
b ieganiny. O prócz tego  zaw odnicy, sądzę, że 
pow inni by li znać  n a  pam ięć  tra s ę  biegu, 
a pokazyw an ie  d rog i p rzez  k o m isarzy  n ie  p o 
w inno m ieć m ie jsca .

Zw ycięstw o zo sta ło  p rzy zn an e  n a s tę p u ją 
cym  panom :

W  G y m kh a n ie  sam ochodow ej:  1 S zydelsk i 
n a  m otocyk lu  „F lan e is  B a rn e tt" , p u h a r  s re 
brny , 2) W. R y ch te r  na  A J S , 3) R yb ińsk i na 
„ In d ja n ie "  4) D obrow olsk i na  B SA  i 5 S zy 
d e lsk i na  „ H arle y  D aw id so n ie" —  w szyscy  
o trzy m ali żetony, a  p. R yb ińsk i za n a jd a lszy  
sk o k  (4 m.) dyplom  u zn an ia .

W  k o n k u rs ie  sam ochodow ym  p rzy zn an o  
p ierw szeństw o  p. G rabow sk iem u  n a  sam ocho
dzie „L au rin  e t K lem en t" , 2) p. B u dn ick iem u  na 
„F iac ie" , 3) S. W o źn iakow sk iem u  na „D elage" 
E m pacherow i na  „ F o rd z ie " , p rzy zn an o  za 

p ięk n ą  jazd ę  i n a jle p sze  b a lan so w an ie  na  r u 
chom ym  pom oście, dyp lom  u zn an ia . T o sam o 
p. W ern ero w i na  „L an ci"  za  szybką  jazdę.

N ag ro d y  stan o w iły : 2 du że  żeto n y : jeden  
zło ty , d ru g i sreb rn y , o raz  3 b ronźow e i d y 
plom y uznan ia .

M u szk ie t.

Kalendarz Sportowo-Turystyczny Warsz. 
Tow. CyKlistów na 1925 r

2 l ip c a  — W y śc ig i  to ro w e  m ię d z y n a ro d .
5 l ip c a  — W y śc ig i to ro w e  m ię d z y n a ro d . 

i w y c ie c z k a  J a b ło n n a  —  C ie c h a n ó w .
12 lipca  — W yścig i szosow e o M istrz. Pol. 

i w ycieczka Kazuri.
19 lipca  — W yścigi to ro w e  o M istrz . Polski 

i w ycieczka W ilanów .
20—26 lipca  — W yścigi „D ookoła P o lsk i” 

i w ycieczka W aw er — W iązow nia.
2 sie rp n ia  — W yścig i to row e klubow e i wy

c ieczk a  Ja b ło n n a —P u łtu sk .
9 s i e r p n ia  — W y śc ig i to r o w e  m o to c y k lo w e  

i w y c ie c z k a  P ia s e c z n o — G ó ra  K a lw .

P a w e ł B itsch a n  n a  ruch o m y m  m oście
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PRZYSPOSOBIENIE W O J S K O W E
GAWĘDY OBOZOWE

G a w ę d a  d r u g a  —  o  d o w ó d c y  i d o w ó d z tw ie

Z g a w ę d y  p ie rw s z e j  w iem y , że  na  w o jn ie , 
k tó r a  j e s t  d łu g im  o k re s e m  t rw a n ia  p o s z c z e g ó l
n y ch  w a lk , o d  ż o łn ie rz a  j e s t  w y m a g a n y  d u ży  
w y s iłe k  n e rw ó w  i d u c h a . W ie m y  p ró c z  te g o  
i, ja k o  p rz y sz li  o b ro ń c y  k ra ju , z d a je m y  d o k ła d n ie  
so b ie  s p ra w ę , że  i m y b ę d z ie m y  te ż  w y s ta w ie n i 
n a  n ie p rz y ja c ie lsk i  o g ień , je ż e li  n ie  k a ra b in o w y , 
to  je s z c z e  g o rsz y  a rm a tn i ,  a  w  d o d a tk u  sam  
sp o s ó b  w a lc z e n ia  b ę d z ie  w y m a g a ł o d  n a s  c ie r 
p liw e g o  le ż e n ia  w o k o p a c h  z a c ie k ły c h  w o d ą  lub  
ś c ię ty c h  m ro zem , —  ja k  ró w n ie ż  b ę d z ie  ż ą d a ł 
i w y trz y m a ło śc i  w d łu g ic h  p o c h o d a c h , z a  k tó re m i 
n ie  z a w s z e  są  w  s ta n ie  n a  c z a s  n a d c ią g n ą ć  ta b o ry  
z ż y w n o śc ią .

J e d n e m  s ło w e m  w  p rz y sz łe j  w o jn ie  P o lsk i ,—  
w  te j  w a lc e  n a  śm ie rć  i ż y c ie , —  w ś ró d  n a jp r z e 
ró ż n ie js z y c h  em o cy j, g d y  n a tu r a  n a s z a  b ę d z ie  
p o d le g a ła  w s z y s tk im  s ła b o s tk o m , b ę d z ie m y  m u 
s ie li  p o s ia d a ć  o d w a g ę  i d u c h a  p o d n io s łe g o , by 
m óc w ie rn ie  sp e łn ić  sw ój o b o w ią z e k .

I w am , p r z y s p a s a b ia ją c y m  s ię  d z iś  w o jsk o w o , 
ja k o  w  p rz e w a ż a ją c e j  c z ę ś c i  p rz y sz ły m  d o w ó d 
com , p rz y p a d a  t a  w ła śn ie  z a s z c z y tn a  ro la  w n ie 
s ie n ia  h e ro iz m u  w s z e re g i  w a lc z ą c y c h  o c z e ś ć ' 
ro d z in n e g o  k ra ju .

B ę d z ie c ie  z a te m  m u sie li sp e łn ia ć  p o d w ó jn y  
o b o w ią z e k  i, t .  j. b ę d z ie c ie  w  p rz y s z ło ś c i  n ie ty l-  
k o  in s t ru k to ra m i,  le c z  i w y ch o w aw cam i.

A ż e b y  t e r a z  w y p e łn ić  t a k  p o s ta w io n e  z a 
d a n ie  i z o s ta ć  d o w ó d c ą  g o d n y m  te j  n azw y , ow e 
z a le ty  d u c h o w e , k tó r e  c e c h u ją  z w y c ię sk ie g o  żo ł
n ie rz a , p o w in n iśc ie  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  w y
p ie lę g n o w a ć  w  sa m y c h  s ie b ie , bo  b ę d z ie c ie  je  
p rz e c ie ż  w p a ja ć  w  sw y ch  p o d k o m e n d n y c h . T . j. 
e n e rg ja , s i ła  w o li, w y trw a ło ść , p a n o w a n ie  n ad  
so b ą , o b o w ią z k o w o ść , s a m o z a p a rc ie , s p ra w ie d l i 
w o ść  i p ra w o ść  b e z w z g lę d n a  p o w in n a  s ię  s ta ć  
w a s z ą  d ru g ą  n a tu r ą .

Z e  z a le ty  d u c h a  są  z a s a d n ic z e  i w y p o s ia 
d a c ie  je , —  z a te m  ro z w ija jc ie  i u p ra w ia jc ie  t a 
k o w e , ja k o  d e l ik a tn ą  ro ś l in ę , k tó r ą  ła tw o  m o g ą  
z a g łu s z y ć  z łe  sk ło n n o śc i.

N ie  m n ie j te ż  s ą  p o t r z e b n e  d la  w a s  i w ia 
d o m o śc i te c h n ic z n e , p o n ie w a ż  w  p rz y ło śc i m ac ie  
u c z y ć  i d o  b o ju  p ro w a d z ić  sw ó j o d d z ia ł . P iln o ść  
w  n a u c z a n iu  s ię  rz e m io s ła  r y c e r s k ie g o  w y ro b i 
te d y  w ś ró d  w a s  ła tw o ś ć  ro z u m o w a n ia , zd ro w y  
p o g lą d  i s ą d  o w s z y s tk ie m , bo d o w ó d c a , 
k tó ry  n ie m a  w ie d z y , n ig d y  n ie  w ie , co  m a ro b ić  
a lb o  o d  p o d k o m e n d n y c h  w y m a g a  w y s iłk ó w  n ie - 
p o ż y te c z n y c h .

R o z p a trz y m y  te r a z  p r a k ty c z n e  z a s to s o w a n ie  
ty c h  w ła śc iw o śc i c h a r a k te r u  d o w ó d c y , in a c z e j 
m ó w iąc , ro z w a ż m y , ja k  p o t r z e b a  d o w o d z ić . N ie  
z a p o m in a jc ie  p rz y te m  n ig d y , że  o d d z ia ł  w a sz  b ę 

d z ie  n a jsu ro w sz y m  s ę d z ią  w aszy m , ja k o  d o w ó d c y  
O d z n a c z a jc ie  s ię  d la te g o  sp ra w n o ś c ią  i g o d n o 
śc ią  sw e g o  ży c ia , sw o ją  p o s ta w ą , d e c y z ją  i w ie 
d z ą . Z p o s ta w y  w a sz e j p o d k o m e n d n y  w y c ią g n ie  
w n io se k  o sw em  p o ło ż e n iu , o z w y c ię s tw ie  lu b  
k lę s c e , bo w iem  b ę d z ie  b e z u s ta n ie  w a s  o b s e rw o 
w a ł i ro z u m ia ł, że  je g o  życ ie  w sz a k  z a le ż y  od  
w a sz e j e n e rg ji  i o s o b is te j  o d w a g i. W e  w s z y s t
k ich  z a te m  w y p a d k a c h  s łu ż c ie  p rz y k ła d e m , ry z y 
k u jc ie  so b ą , u ż y w a jc ie  słó w  i g e s tó w  r o z g rz e w a 
ją c y c h  i p o d n ie c a ją c y c h  d o  czy n u  w a sz  o d d z ia ł, 
bo d o w o d z ić  to  z n a c z y  n ie ty lk o  w y d a w a ć  r o z 
k azy , a le  i c z u w a ć  n a d  ich  w y k o n a n ie m , p r z e 
w id z ie ć  ró ż n e  o k o lic z n o śc i i o d p o w ie d n io  d o  n ich  
s ię  s to s o w a ć .

N ie  b ę d z ie c ie  w ięc  m ie li an i m ie jsc a , ani 
je d n e j chw ili c z a su , g d y  m o g lib y śc ie  z a p o m n ie ć  
o te rn , że  j e s te ś c ie  d o w ó d c ą . D a le j —  t r o s k a  
w a s z a  n a d  p o d k o m e n d n y m i w  ży c iu  p o ło w em  
ro z c ią g n ie  s ię  n a  to , by  p o d w ła d n y  b y ł z a d o w o 
lo n y  w o g ó le  ze  w s z y s tk ie g o :  z w y ży w ien ia , k w a 
t e r ,  b y  c ie p ło  m u by ło , by  z n a jd o w a ł s ię  w  hy- 
g je n ic z n y c h  w a ru n k a c h  i c z y s to śc i ,  d b a ł  o m u n 
d u r  i s p r z ę t ,  n a  k tó r e  sk ła d a ją  s ię  w y d a tk i  P a ń 
s tw a  a  p r z e z  n ie  w y d a tk i c a łe j lu d n o śc i.

D o w ó d c a , ja k  w id z ic ie , p o w in ie n  in te re s o w a ć  
s ię  w s z y s tk ie m , w e jrz e ć  w e  w s z y s tk ie  d ro b ia z g i 
b y tu  p o d k o m e n d n e g o , t . j. p o w in ie n  k ie ro w a ć  
n ie ty lk o  je g o  u m y słe m  i s e rc e m , a le  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  je g o  ży c iem .

M ów iąc k r ó tk o ,  j e s te ś c ie  z m u sz e n i n a  p rz y 
sz ło ść  sw ym  p o d w ła d n y m  o d d a ć  s e rc e  i d u sz ę  
sw o ją , a  w z a m ia n  za  to  z d o b ę d z ie c ie  z ich  s tro n y  
z a u fa n ie  —  z a ś  a u to r y te t  w a sz  b ę d z ie  o p a r ty  n ie  
n a  o d z n a k a c h , le c z  n a  w a s  sa m y c h . A  czy  p rz e z  
to  n ie  b ę d z ie c ie  z a d o w o le n i, w id z ą c  sw y ch  p o d 
w ła d n y c h , w a lc z ą c y c h  śm ia ło  i u m ie ra ją c y c h  b e z  
s z e m ra n ia  n a  w a sz e  je d y n e  ż ą d a n ie  i n a  je d e n  
ty lk o  w a s z  zw y cz a jn y  g e s t .

O !  W te d y  b ę d z ie c ie  w y n a g ro d z e n i za  w a sz e  
t r u d y  w  c a ło ś c i:  —  d o b re  z a c h o w a n ie  s ię  o d 
d z ia łu  w  w a lc e  j e s t  n a j le p s z ą  n a g ro d ą  d la  je g o  
d o w ó d cy . T ru d n o  je d n a k  być  d o b ry m  d o w ó d c ą — 
je ż e li  n ie  by ło  s ię  p r z e d te m  je s z c z e  le p sz y m  p o d 
k o m en d n y m .

M. S ze lą g o w sk i.JT

Ś w ię to  P r z y s p .  W o js k o w .  i  W y c h o w a n ia  
F iz y c z n e g o  o r g a n iz a c y j  s z k o ln y c h  w  B ia łe j  
P o d l a s k i e j .  W  d n iu  7 c z e rw c a  b . r . u rz ą d z o n e  
z o s ta ło  s ta ra n ie m  o f ic e ra  in s tru k c y jn e g o  i p o d  
e g id ą  P o w . R a d y  W F  św ię to  p rz y sp . w o jsk , i w ych . 
f iz y c z n e g o , w  k tó r e m  w z ię ły  u d z ia ł m ie jsco w e  
g im n a z ju m  m ę s k ie  i ż e ń sk ie  i s e m in a rju m  n a u c z , 
z L e śn e j.

P o  u ro c z y s te j  m sz y  św . w  k o ś c ie le  p o  R e 
fo rm a c k im  i p o c h o d z ie  m ło d z ie ż y  p rz y  d ź w ię 
k a c h  d w ó c h  o r k ie s t r ,  u d a li  s ię  w sz y sc y  z a 
w o d n ic y  n a  s ta d jo n  34 p p ., g d z ie  w p o d n io s ły c h

Nauka pływania — plut. pion. 18 p.p.

Z zaw odów  lekko-atle tycznych  p. w. 38 p. p.

s ło w a c h  p rz y w ita ł ich  d -c a  34 p o ., p p łk . B i t tn e r .
N a  p ro g ra m  zaw o d ó w  złoży ły  się:
P rz e d  p o łu d n iem : p ię c io b ó j w o jsk o w o -ś p o r-  

to w y  (m a rs z  k im ., s tr z e la n ie , r z u t  g ra n a te m , 
sk o k  w  w yż i b ie g  200 m .), p o  p o łu d n iu : in d y 
w id u a ln e  z a w o d y  le k k o -a t le ty c z n e ,  p o p is  g ir r -  
n a s ty c z n o -s p o r to w y  g im n a z ju m  ż e ń s k ie g o  i m ę 
sk ie g o  i ro z g ry w k i p iłk i s ia tk a w e j ( la ta ją c e j) .

W  pięcioboju  w o jsk.-sportow gm  p ie rw sz e  
m ie jsc e  z a ją ł K o t B ro n is ła w  (g im n . B ia ła ) uzy- 
SKując 11 p k tó w , 2) O le n c k i P a w e ł z sem in . 
L e śn a , 3 ) C h m ie le w sk i P io t r .

W  z a w o d a c h  in d y w id u a ln y c h  u z y sk a n o  n a 
s tę p u ją c e  w v n ik i:

B ie g  100 m.: 1) C h m ie le w s k i (se m in .)  12 s.,
2) Z a rę b a . S k o k  w  w yż: 1) B o b o w sk i (g im n .) 
155 cm ., 2 ) Ł o to c k i (g im n .) , 3 ) K a w e c k i (sem in .) . 
S k o k  w  d a l: 1) C h m ie le w s k i 561 cm ., 21 K o t,
3) K ru p a  (g im n .) . S k o k  o ty c z c e :  1) B o b o w sk i 
275 cm ., 2) Ł o to c k i.  R z u t o sz c z e p e m : 1) M i- 
c h a lc z u k  A le k s , (sem in .) 3 8 ‘20 m ., 2) G ło w a c k i 
(g im n .) . R z u t d y sk ie m : 1) C h m ie le w sk i 29 ‘7 m ., 
2) K o t, 3) G ło w a c k i. P c h n ię c ie  k u lą  5 kg ., 
l )  C h m ie le w sk i l l -33 m ., 2) K o t, 3) N ie w ę g jo w - 
sk i (g im n .).

W  ro z g ry w k a c h  p iłk i la ta ją c e j  m ięd zy  ż e ń 
sk im i d ru ż y n a m i w y g ra ła  d ru ż y n a  se m in a rju m ; 
m ię d z y  d ru ż y n a m i m ę sk im i g im n a z ja ln a  d ru ż y n a .

N a d z w y c z a jn y  je d n a k  p o d z iw  i s z c z e re  u z n a 
n ie  i p o k la s k i  u z y sk a ł p o p is  g im n a s ty c z n o -s p o r-  
to w y  g im n a z ju m  ż e ń s k ie g o ; w id o k  k ilk u d z ie s ię c iu  
d z ie w c z ą te k  w  k o s tju m a c h  sp o r to w y c h  ć w ic z ą 
c y ch  sk ła d n ie  w t a k t  m u zy k i, p r z e d s ta w ia ł  m iły  
i b a rw n y  o b ra z .

P o  sk o ń c z o n y c h  z a w o d a c h  p rz e m ó w ił do  
z e b ra n y c h  z a w o d n ik ó w  s ta r o s ta ,  p . R u d n ic k i, 
p o c z e m  p ię k n e  ż e to n y  i n a g ro d y  w rę c z y ła  zw y
c ię z c o m  p . p p u łk o w n ik o w a  B it tn e ro w a .

Z aw o d o m  p o w y ższy m  p rz y p a try w a ło  s ię  p r z e 
sz ło  2 .500 lu d z i, f a k t  n a  tu te js z e  s to s u n k i n ie 
s ły c h a n y , św ia d c z ą c y  je d n a k  o te m , że  id e a  
s p o r tu  c o ra z  siln ie j p rz e n ik a  n a s z e  s p o łe c z e ń 
s tw o .

S k ie r n ie w ic e .  R z u c o n a  p rz e z  p . w . p rz y  
26 dyw . p ie c h . k p t .  Ć w ię k a  m y śl, ab y  za  p rz y 
k ła d e m  P Z L A  u rz ą d z ić  b ie g  ro z s ta w n y  z R aw y 
do  S k ie rn ie w ic  p r z e z  h u fce  sz k o ln e  i sz k o ły  
p . w . p o w . S k ie rn ie w ic k ie g o  i R a w sk ie g o  z o s ta ła  
ży cz liw ie  p r z y ię ta  p rz e z  o b ie  P o w ia to w e  R a d y  
W . F . i P . W . o ra z  s to w a rz y s z e n ia  i sz k o ły  
i w p ro w a d z o n a  w  czyn .

P rz e d s ta w ic ie le  sz k ó ł i s to w . a sy g n o w a li 
k w o ty  n a  u fu n d o w a n ie  n a g ro d y  w ę d ro w n e j, 
u ch w a lili je j s t a tu t ,  p rz y ję li  p r o je k t  o rg a n iz a 
cy jn y  p o d a n y  p rz e z  o f ic e ra  in s tr .  i w  c ią g u  
ty g o d n ia  d ru ż y n y  by ły  g o to w e  do  b ie g u .

D ro g a  w y n o s i 27 k im ., zm iany  co  3 k im .
M im o w s z e lk ic h  t r u d n o ś c i ,  ja k  b r a k  ś r o d 

k ó w  lo k o m o c ji, u p a łu  i t .  p ., d ru ż y n y  s ta w iły  s ię  
w  R aw ie  o g o d z . 11.05. Z a w o d n ik ó w  p u s z c z a ją  
c z ło n k o w ie  P o w . R a d y  W . F . w  S k ie rn ie w ic a c h . 
Z a  b ie g n ą c y m i ja d ą  te ro w i sę d z io w ie , c y k liśc i 
z T o w . C y k l. „ W ir“ z R a w y  M az., le k a rz  18 p p . 
o ra z  p o  je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  z k a ż d e j w y
m ien io n e j sz k o ły , w z g lę d n ie  s to w .

N a  p ie rw sz e j  i d ru g ie j z m ian ie  p rz o d u je  
d ru ż y n a  S o k o ła  R a w sk ie g o , n a  t r z e c ie j  je d n a k  
b ie r z e  b e z p o w ro tn ie  g ó rę  d ru ż y n a  g im n . R a w 
sk ie g o  i p rz y b y w a  p ie rw s z a  n a  ry n e k  w  S k ie r 

n ie w ic a c h  w  c z a s ie  1 g o d z . 35 m in., ^w ręczając  
d e p e s z ę  d o w ó d c y  26 dyw . p ie c h .

J a k o  d ru g i  p rz y b y w a  T . G . S o k ó ł R aw a 
w c z a s ie  1 g o d z . 37 m ., t r z e c i  T . G . S o k ó ł 
S k ie rn ie w ic e  1 g o d z . 39 m ., c z w a rty  S trz e le c  
S k ie rn ie w ic e  1 g o d . 46 m . i o s ta tn i  h u fiec  sz k . 
S k ie rn . 1 g o d z . 47 m .

B ie g n ą c y  w y k a z a li  b a rd z o  d u ż y  h a r t  d u sz y , 
s iln ą  w o lę  o ra z  a m b ic ję , b ie g n ą c  w  c z a s ie  g o 
r ą c a  po  k a m ie n is te j  d ro d z e .

W ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  u ła tw iły  b ie g n ą c y m  
d ro g ę , n o rm u ją c  ru c h  ko łow y .

P rz y  f in a le  n a  ry n k u  w  S k ie rn ie w ic a c h  
o c z e k iw a li b ie g n ą c y c h : d - c a  26 d . p . z o f ic e ra m i 
z a ło g i S k ie rn ie w ic k ie , s t a r o s ta ,  b u rm is trz ,  c z ło n 
k o w ie  P o w . R a d y  W . F . i P . W . ze  S k ie rn ie w ic  
i R aw y  o ra z  o k o ło  1.000 lu d z i.

Z aw o d y  z a in te re so w a ły  lu d n o ść  o b u  p o w ia 
tó w  sp o r te m  i p rz y c z y n iły  s ię  d o  je g o  ro z p o 
w s z e c h n ie n ia  s ię .

Święto Przysposobienia Wojskowego i W ycho
wania Fizycznego młodzieży w Pułtusku.

D n . 30  i 31 m a ja  P u ł tu s k  b y ł  ś w ia d k ie m  
c z e g o ś  z g o ła  n ie z w y k łe g o , c z e g o ś , co  b u d o w a ło  
s e r c a  i n a p e łn ia ło  d u sz ę  w ia r ą  w  le p s z e  ju tro . 
N ie  b y ły  to  ja k ie ś  r z e c z y  w ie lk ie , p r z e c iw n ie  
m a łe , le c z  p rz e c ie ż  z m a ły c h  c e g ie łe k  p o w s ta ją  
o lb rz y m ie  g m a c h y  i m ia s ta .  W  t e  w ła ś n ie  d n ie  
m ło d z ie ż  u c z ą c a  s ię  z h u fc ó w  s z k o ln y c h  i S to 
w a rz y s z e ń  P . W ., w  o b lic z u  c a łe g o  s p o łe c z e ń 
s tw a , s k ła d a ła  e g z a m in  z d o ty c h c z a s o w e j  p r a c y  
w  k i e r u n k u  P rz y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  i W y 
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o . G łó w n y m  p ro g ra m e m  
ś w ię ta , b y ły  z a w o d y  s p o r to w e  i p o p is y  g im n a 
s ty c z n e , a  p r z e ś l ic z n a  p o g o d a  s p r z y ja ła  p r z e 
b ie g o m  c a łe j  u ro c z y s to ś c i .

J u ż  w  p r z e d d z ie ń  ś w ię ta  z je ż d ż a li  s ię  z a 
w o d n ic y  z  o d le g ły c h  m ie jsc o w o śc i:  ja k  z  M a k o 
w a  i W y s z k o w a , 13 p .p . p r z y g o to w a ł  d la  n ic h  
w  k o s z a r a c h  n o c le g i .  W  p ie rw sz y m  d n iu  ś w ię ta  
n a  p la c u  g im n a z ja ln y m  w  P u ł tu s k u ,  z a p a n o w a ł  
n ie b y w a ły  ru c h , w c ią ż  p r z y b y w a ją  i g ro m a d z ą  
s ię  z a w o d n ic y , z a w o d n ic z k i  o d b y w a  s ię  r e j e 
s t r a c ja  i b a d a n ie  l e k a r s k ie ,  a  o  g o d z in ie  14-ej 
z a w o d n ic y  w  l ic z b ie  3 6 0 -c iu , z o r k ie s t r ą  13 p p . 
n a  c z e le  o d b y w a ją  p r z e m a r s z  p r z e z  m ia s to  n a  
b o isk o  s p o r to w e  13 p . p ., g d z ie  p o  p r z y b y c iu , 
n a c z e ln ik  z a w o d ó w  m jr. B o b ro w s k i s k ła d a  r a 
p o r t  D -c y  13 p . p . o s ta n ie  l ic z e b n y m  z a w o d n i
k ó w , p o c z e m  S ta r o s t a  P u ł tu s k i  p . M o ra w s k i 
i d e le g a t  O . K . N r . I. k p t .  S u jk o w sk i, w  k r ó tk ic h  
s ło w a c h  p rz e m a w ia  d o  z g ro m a d z o n y c h , p o c z e m  
n a s tą p i ło  o tw a r c ie  z a w o d ó w .

W  s o b o tę  30  m a ja  o s ią g n ię to  n a s t ę p u 
ją c e  w y n ik i:

B ie g  100 m . p r z y  u d z ia le  28 z a w o d n ik ó w  
w y g ra ł  W ie lg o m a s  w  12 se k ., 2) K a rc z m a rc z y k ;  
b ie g  60 m . d la  d z ie w c z ą t  w y g r a ła  w 9 s e k . S z o -  
d ó w n a  p r z e d  K a m iń s k ą  p r z y  22 s ta r tu ją c y c h ,—  
z a ś  b ie g  1500 m . p r z y n ió s ł  z d e c y d o w a n e  z w y 
c ię s tw o  Ż y to w ie c k ie m u  w  4 m . 35,3 se k ., 2) 
MCTecek 3) B o rk o w s k i.

M a rs z  3000 z a w . w y g ra ł  P rz y b y ło w s k i ,  
w  14 m . 15 s. 2) Ż y to w ie c k i;  s z ta f e ta  4  X 100 
p r z y n io s ła  z w y c ię s tw o  d ru ż y n ie  g im n . w  P u ł 
tu s k u  w  c z a s ie  51 ,2  se k .

R z u ty , s to s u n k o w o  s ła b ie j  o b s ta w io n e , d a 
ły  z w y c ię s tw o  R o d k o w s k ie m u  ( rz u t  g ra n a te m  
56,5 m.) i O r ło w sk ie m u  ( rz u t  d y sk ie m  26,49 m).

S k o k  w  w y ż  1) O r ło w s k i  1 m . 49 cm . 
2) W ie lg o m a s  3) R a k o w s k i.

S t r z e la n ie  n a  100 m . z p o z y c ji  le ż ą c e j do  
t a r c z y  80 cm . z g ro m a d z iło  46 z a w o d n ik ó w  
Z w y c ię ż y ł  M a ń k o w s k i  78 p k t .  2) Z a to ń s k i  

‘78 p k t .  3) Z w a liń sk i  66 p k t .
W y ś c ig  k o la r s k i  n a  p r z e s t r z e n i  15 km ., p rz y  

u d z ia le  7 s ta r tu ją c y c h ,  d a ł  z w y c ię s tw o  K a łu ż y  
w  38 m . p r z e d  S ta w e c k im .

P o k a z  g im n a s ty c z n y  w y k o n a n y  p rz e z  
u c z n ió w  S e m in a r ju m  N a u c z , i g im n . w  P u ł tu s k u  
d o p e łn i ły  p ro g ra m u  p ie rw s z e g o  d n ia .

W  d ru g i d z ie ń  ś w ię ta  P . W ., u ro c z y s to ś ć  
r o z p o c z ę ła  s ię  o  g o d z . 1 0 -te j, m sz ą  Ś w ię tą . 
T łu m y  m ło d z ie ż y  w y p e łn i ły  n a w y  k o ś c ie ln e , 
a w  ś ro d k o w e j  n a w ie  u s z y k o w a ł  s ię  s z p a le r  
z C z ło n k ó w  O d d z . Z w . S trz e le c k ie g o  i H a r c e 
rz y . P o  n a b o ż e ń s tw ie  w z d łu ż  r y n k u  w y c ią g n ą ł  
s ię  d w u s z e re g  h u fc ó w  s z k o ln y c h  i S to w a r z y 
sz e ń  P . W . w  o c z e k iw a n iu  p rz e g lą d u , k tó r e g o  
d o k o n a ł  K o m e n d a n t  G a rn iz o n u  p łk . F i ja łk o w 
sk i w  to w a r z y s tw ie  W o je w o d y  p . S o ł ta n a  
i S ta r o s ty  p . M o ra w s k ie g o .

P o  p r z e g lą d z ie  o d b y ła  s ię  p r z e d  te a t r e m  
d e f i la d a , p ie rw s z y  r a z  P u ł tu s k  w id z ia ł  d z ia r s k o  
m a s z e ru j  ąc o  m ło d z ie ż  h u fc ó w  sz k o ln y c h , 
S trz e lc ó w  i h a r c e r z y .

P o  d e f i la d z ie  m ło d z ie ż  s z k o ln a  i t łu m y  lu 
d n o ś c i  u d a l i  s ię  n a  p r z y s ta ń  T o w a rz y s tw a  
W io ś la rs k ie g o , g d z ie  W o je w o d y  p . S o ł ta n  d o 
k o n a ł  o tw a r c ia  p r z y s ta n i ,  p o c z e m  o d b y ły  s ię  
z a w o d y  p ły w a c k ie ,  w  k tó r y c h  b r a ło  u d z ia ł  
1 4 -tu  z a o d n ik ó w .

B ieg  100 m . n a  p ie r s ia c h  w y g ra ł  G a w lik o w 
s k i  w  1 m . 47 ,6  s. 2) P u s z y ń s k i ;  b ie g  400 m. 
(s ty l d o w o ln y )  d a ł  z w y c ię s tw o  W iś n ie w sk ie m u  
w  6. m . 5 s. 2) G ie r a ł to w s k i .  Z a w o d y  p ły w a 
c k ie  z a k o ń c z y ł  k o n k u r s  s k o k ó w  z w y k ły c h , p o 
c z e m  n a  b o is k u  r o z p o c z ą ł  s ię  d a ls z y  c ią g  z a 
w o d ó w .

D o p c h n ię c ia  k u lą  5 k g . s ta n ę ło  4  z a w o d n i
k ó w . 1) T y s z k a  10,65 m . s k o k  w  d a l  (25 s t a r 
tu ją c y c h )  d a ł  z w y c ię s tw o  K a rc z m a rc z y k o w i 
s k o k ie m  5,42 m ., o ty c z c e  S k a ls k ie m u  k tó r y  
s k o c z y ł  2 m . 96  cm .

S z ta f e ta  4 X  60 d la  d z ie w c z ą t  w y g ra n a  
w  38 s e k . p r z e z  g im n . ż e ń s k ie  w  P u ł tu s k u ,  
sk o k  w  w y ż , (S z o d ó w n ę  1 m . 23 cm .) b ieg  
800 m . (M a rk u s z e w s k i 2 m . 19,5 se k .)  o r a z  p o 
k a z  g im n a s ty c z n y  i p lą s y  w y k o n a n e  p r z e z  
g im n . ż e ń s k ie  z a k o ń c z y ły  b o g a ty  p ro g ra m  d n ia .

Z a w o d y  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e  ro z d a n ie m  n a 
g ró d  i d y p lo m ó w  s p o r to w y c h  p rz e z  p łk . F i j a ł 
k o w s k ie g o  i d y r e k to r ó w  ś r e d n ic h  z a k ła d ó w  
n a u k o w y c h .

D o z o rg a n iz o w a n ia  z a w o d ó w  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  p rz y c z y n i ł  s ię  13 p . p . b io r ą c  n a  sw o je  
b a r k i  c a łk o w i te  k ie ro w n ic tw o  i u d z ie la ją c  
w sz e lk ie j  p o m o c y , a  p r z e b ie g  Ś w ię ta  n a  d łu g o  
p o z o s ta n ie  u  l ic z n ie  z g ro m a d z o n e j p u b l ic z n o 
śc i w  p a m ię c i , a  p r z e d e w s z y s tk ie m  p rz y c z y n i  
s ię  d o  ro z w o ju  d a ls z e j a k c j i  w  k ie r u n k u  P r z y 
s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  i W y c h o w a n ia  F iz y c z 
n e g o  m ło d z ie ż y .

Z a w o d y  s z k ó ł  w o j s k o w y c h .  W  d n iu  22 
c z e rw c a  r. b . w R e m b e rto w ie  o d b y ła  s ię  c z ę ść  
p ie rw sz a  te g o ro c z n e g o  p ro g ra m u  zaw o d ó w  m ię 
d z y sz k o ln y c h  o b w o d u  w a rsz a w sk ie g o . R o z e g ra n o  
p ię c io b ó j w o jsk o w y  i d ru ży n o w y  b ia g  n a  p rz e ła j.

D o  o b u  ty c h  p u n k tó w  s ta w a ły  d ru ż y n y  (po  
6 -c iu ) ze  szk ó l: 1) O f ic e r s k ie j  S z k o ły  P ie c h o ty , 
2) S z k o ły  P o d c h o rą ż y c h , 3) O f ic e r s k ie j  S zk o ły  
S a n ita rn e j .

W y n i k i  p i ę c i o b o j u :

1. Strze lan ie: O f. S z k . P ie c h  p u n k tó w  385, 
S z k o ła  P o d c h . p u n k tó w  364, O f . S z k o ła  S an . p u n k 
tó w  355.

2. R zu t granatem : O fic . S z k o ła  P o d c h . 
p u n k tó w  710, O fic . S z k o ła  S an . p u n k tó w  485 
i S z k o ła  P o d c h . p u n k tó w  475.

3. S k o k  w dal: O f. S z k . P ie c h ., S z k o ła  
P o d c h ,, O fic . S z k o ła  S an .

4. B ieg 100 m .:  S z k o ła  P o d c h . 75 se k ., 
O fic . S z k . P ie c h . 77‘8 s., O fic . S ź k . S a n . 7 8 '8  s.

5. B ieg 800 m.: O fic . S z k . P ie c . 11 m. 
5 6 '4  se k ., S z k . P o d c h . 12 m. 17’6 s ., O fic . S zk . 
S an . 12 m . 4 0 '4  s.

K o le jn o ść  m ie jsc  w ca ły m  p ię c io b o ju : 1) O f. 
S z k o ła  P ie c h ., 2) S z k . P o d c h ., 3) O f. S z k . S an .

N a jle p s z e  w yn ik i o s ią g n ę li:  W  rz u c ie  g r a 
n a te m  s ie rż . p o d c h . W to re k  z O . S . P .— 345 p ., 
w sk o k u  w d a l s ie rż . p o d c h . D o b ra k o w sk i i J a n 
k o w sk i ze  S z k . P o d c h .— p o  5 m . 53 cm ., w b ie g u  
100 m . D o b ra k o w sk i i J a n k o w sk i p o  12*2 s ., o ra z  
p o d c h . P e r e t  z O fic . S z k . S a n . 12 '6  s., w b ie g u  
800 m. D o b ra k o w sk i ze S z k . P o d c h . 2 m . 14’4 s. 
o ra z  p o d c h . W o jk o w  z O f. S z k . S a n . 2 m . 24 s.

W  b ie g u  n a  p rz e ła j  (o k o ło  3 l/z k im .) m ie jsce  
p ie rw s z e  z a ję ła  d ru ż y n a  O fic . S zk . S a n . w  s k ła 
d z ie  p o d c h o rą ż y c h : L e w ic k ie g o , M a c h e rsk ie g o , 
G o łk o w s k ie g o , G o lb y  i P rz e ź d z ie c k ie g o . M ie jsce  
d ru g ie — O fic . S z k . P ie c h , i t r z e c ie — S z k . P o d c h . 
In d y w id u a ln ie  p ie rw sz y  by ł s ie rż . B a n a sz k ie w ic z  
z O fic . S z k . P ie c h ., d ru g i k a p r . p o d c h . L ew ick i 
z O fic . S z k . S a n . O rg a n iz a c ja  w  r ę k a  k a p i ta n a  
K u r le t ty  b . sp ra w n a . R a z iło  ty lk o  n ie s p o r to w e  
w p a d a n ie  w id zó w  n a  to r  p o d c z a s  b ie g u  i p ro 
w a d z e n ie  sw y ch  fa w o ry tó w . P o m im o  r e a g o w a 
n ia  k ie ro w n ic tw a  zaw o d ó w , te n  o b jaw  ł[b ra k u  
d y sc y p lin y  p o w tó rz y ł s ię  d w u k ro tn ie .

Jenerał dywizji — Fara, d-ca korpusu X, wręcza nagrody zwycięzcom
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TO I O W O
S ta ło  s ię  ju ż  p o n ie k ą d  t r a d y c ją ,  b y  „To 

i o w o “ ro z p o c z y n a ło  s ię  od  „ te g o 11, czy li od 
s to s u n k u  S z k o ły  do S p o r tu . Z w yczaj i ty m  r a 
zem  z o s ta n ie  z a c h o w a n y m . W y ją tk o w o  je d n a k  
w  c e lu  p o d n ie s ie n ia  z a s łu g , n a  p o lu  w y c h o 
w a n ia  f izy czn eg o , w ła d z  s z k o ln y c h , o czy w iśc ie  
a m e r y k a ń s k ic h ;  n ie  b ez  te g o  z a m ia ru  je d n a k ,  
b y  n a p ro w a d z ić  c z y te ln ik a  n a  m y śl, iż p o d o 
b n ie  p o s tę p o w a ć  m o ż n a b y  n ie ty lk o  za  o ce 
a n em .

U n iw e rs y te t  M ic h ig a n sk i d o m ag a  s ię  o k r e 
d y ty  w w y s o k o śc i 2 .000.000 d o la ró w  — p o n a d  
10 m iljo n ó w  z ło ty c h  —  n a  b u d o w ę  s ta d jo n u , 
in s ta la c j i  n ie z b ę d n y c h  do u p ra w ia n ia  sp o r tó w  
z im o w y c h  i u le p s z e n ie  u rz ą d z e ń  już  i s tn ie ją 
c y c h . U w aż a  p rz y te m , że su m a  w y m ie n io n a  je s t  
m in im u m  n ie z b ę d n y m  do p o d n ie s ie n ia  s p o r tu  
u n iw e rs y te c k ie g o  do p o z io m u , j a k i  u z n a je  za  
p o ż ą d a n y .

W  n ie k tó r y c h  in n y c h  k r a ja c h ,  n ie  p o s ia 
d a ją c y c h  a n i w ię k s z y c h  u c z o n y c h , a n i  le p s z y c h  
l e k a rz y , in ż e n ie ró w , p ra w n ik ó w ...  i p e d a g o g ó w  
od  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h , k ie ro w n ic y  n ie k tó 
ry c h  u c z e ln i c h ę tn ie  b y  z a ż ą d a li  p o d o b n y c h  
k re d y tó w  n a ... z g n ie c e n ie  s p o r tu  w  szk o le . 
R ó żn ie  b y w a .

*
N u rm i n ie z a d łu g o  s p o tk a  s ię  z p rz e c iw n i

k a m i, n a  k tó r y c h  n a p e w n o  n ie  lic z y ł ja d ą c  
do A m e ry k i. S ła w a  f iń sk ie g o  fe n o m e n a  d o sz ła  
do u sz y  in d ja n  p le m ie n ia  L u n i, u w a ż a ją c y c h , 
że w ła ś n ie  on i s ą  lu d źm i n a js z y b s z e m i n a  
św ie c ie  i n ie  m o g ą c y c h  śc ie rp ie ć ,  b y  k o g o  in 
n e g o  ty m  m ia n e m  n a g ra d z a n o . T w ie rd z ą , że 
w ie lu  z n ic h  sw o b o d n ie  p o k ry w a  m ilę  w  4 m. 
10 s. i p r z e s ła l i  N u rm ie m u  w e zw an ie  od c a łeg o  
p le m ie n ia .  D y s ta n s — w e d łu g  je g o  u z n a n ia ...

I w e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , 
m ecz  t e n  o ry g in a ln y  d o jd z ie  do s k u tk u  i N u r
m i z m ie rz y  s ię , w  A lb u ą u e ą u e , z cze rw o n o - 
s k ó re m  p le m ie n ie m  Luni!

A że  in d ja n ie  n a p ra w d ę  d o b rz e  b ie g a ją  — 
w y s ta rc z y  w sp o m n ie ć  L o n g b o a fa  i k r ó la  dz ie - 
s ię c io b o ju  T h o rp e  —  w ię c  m o że  m u  p rz y jś ć  
n ie  t a k  ła tw o , j a k  s ię  zd a je .

B ie li lu d z ie  z n a jd u ją ,  n a  w s z y s tk ic h  p o la c h , 
c o ra z  l ic z n ie js z y c h  k o n k u re n tó w , o b d a rz o n y c h  
w  w ię k sz o śc i w y p a d k ó w  p rz e z  n a tu r ę  w ię k -  
szem i ś ro d k a m i. 'D o ty c h c z a s  t rz y m a li  ic h  w  r e 
s p e k c ie  d z ię k i p rz e w a d z e  m ó zg u , n e rw ó w , w oli. 
I je ś l i  c h c ą  u trz y m a ć  n a d a l  su p re m a c ję — m u 
sz ą  ze z d w o jo n ą  e n e rg ją  k s z ta łc ić  in te le k t  
i c h a r a k te r . . .

*

D ru ż y n a  a n g ie ls k a ,  k tó r a  n ie d a w n o  p o 
b i ła  r e p re z e n ta c ję  f r a n c u s k ą  ru g b y , p o z b a 
w io n ą  b y ła  n a jle p s z e g o  sw eg o  g ra c z a , u t r ą c o 
n eg o ... p o  m e c z u  p o p rz e d n im , w  k tó ry m  z a 
d z iw ił n ie z w y k łą  g rą . F a n a ty c z n i  w ie lb ic ie le , 
c h c ą c  go o b n ie ść  w  t ry u m f ie  p o  b o isk u , p rz e 
ś la d o w a li go  t a k  z a c ie k le , że  m u s ia ł  s ię  s c h ro 
n ić ... n a  d a c h u  sa m o ch o d u . J e d n a k  i ta m  d o 
p a d ły  go  rę c e  „ p rz y ja c ió ł14, k tó r y ś  z n ic h  sp o 
w o d o w a ł u p a d e k  z n a k o m ito ś c i n a  z iem ię  i p o 

w a żn e  z w ic h n ię c ie  n o g i, k tó r e  u n ie ru c h o m i go 
do k o ń c a  sezo n u . W y p a d e k  w y ją tk o w o  p rz y 
k r y  i... g łu p i,  a le  ja k ż e  c zę s to  m o żliw y . „K i
b ic e 11 n ie ty lk o  z a ra ż a ją  s p o r t  m o ra ln ie ,  a le  
w y tę p ia ją  sp o rto w c ó w  c z y n n ie , d o p ro w a d z a ją c  
o z n a k i u w ie lb ie n ia  do ła m a n ia  g n a tó w  sw ym  
„ id e a ło m 11. Z a p a ł  j e s t  rz e c z ą  d o b rą , a le  sp o k ó j 
i p a n o w a n ie  n a d  so b ą  s ą  s z a ta m i, w  k tó r e  go 
n a le ż y  o d z iew ać; in a c z e j m oże  w y g lą d a ć  n ie 
p rz y zw o ic ie .

*

L o g ik a  cy fr... O to m am  p rz e d  o czy m a  
d a n e  s ta ty s ty c z n e ,  d o ty c z ą c e  F ra n c u s k ie g o  
Z w iąz k u  K o la rsk ie g o . J e s t  to  je d n a  z n a j s ta r 
sz y c h  i n a jp o tę ż n ie js z y c h  o rg a n iz a c ij  s p o r to 
w y c h  n a  św ie c ie ; Od p ię ć d z ie s ię c iu  l a t  k ie r u je  
k o la r s tw e m  w  k r a ju  p rz o d u ją c y m  w  te j  d z ie 
d z in ie  c a łe m u  św ia tu . S to s u n k i  w ięc , ja k ie  
p a n u ją  w e  F ra n c u s k im  Z w ią z k u  K o la rsk im , 
ro z w ija ją c y m  s ię  n a d zw y c z a j p o m y ś ln ie  (lic zb a  
c z ło n k ó w  k lu b ó w  k o la r s k ic h  w  1914 w y n o s iła
50.000 a  w  1924 w  c z te ry  ra z y  w ię ce j, bo
135.000, i k a ż d y  ro k  p rz y n o s i  p rz y ro s t  k i lk u -  
d z ie s ię c io ty s ię c z n y )  —  p o z w a la ją  z d ać  so b ie  
sp ra w ę  z te g o , j a k  s p o r t  p o w in ie n  s ię  ro z w i
ja ć  n o rm a ln ie ,  ja k ie  w a ru n k i  n a jb a rd z ie j  s ą  
do te g o  ro z w o ju  n ie z b ę d n e .

R azem  z c z ło n k a m i „ in d y w id u a ln y m i11 lic z b a  
k o la rz y  z o rg a n iz o w a n y c h  w y ra ż a  s ię  c y f rą
160.000. Z te g o  u d z ia ł  w  w y ś c ig a c h  n i e - w e -  
w n ę trz n o  k lu b o w y c h  b ra ło  w  ro k u  1924 ró w n o  
38.955. Do j a k ic h  n a le ż e li  k a te g o r j i?  P rz e d e 
w s z y s tk ie m  z a c ie k a w ia ,  w ie lu  te ż  p o m ię d z y  
n im i b y ło  zaw o d o w có w ? W  p r a s ie  o n ic h  ty lk o  
s ię  c z y ta , p u b lic z n o ść  o n ic h  ty lk o  m ów i, 
d z ię k i  ic h  p o p u la rn o ś c i  k o la r s tw o  j e s t  w e  
F ra n c ji  t a k  p o p u la rn y m  i z a m ia s t  25 to ró w  
ro k u  1914 p o s ia d a  o b e c n ie  107. A w ięc  z p o 
śró d  160.000 u p r a w ia ją c y c h  k o la r s tw o  s p o r to 
w o  zaw o d o w có w  je s t. ..  ró w n o  230 czy li je d e n  
n a  s ie d m iu se t.  A le  i a m a to ró w  je s t  n ie w ie le  
w ięce j p o n a d  5.000, p ra w ie  w y łą c z n ie  p a ry ż a n . 
C a ła  o lb rz y m ia  r e s z t a — to  s ą  „ in d e p e n d e n c i11, 
n ie z a le ż n i, u p r a w ia ją c y  s p o r t  w  t e n  sp o só b , 
że n ie  c ią g n ą  z n ie g o  k o rz y śc i  m a te r ja ln y c h ,  
lecz  u n ik a ją  z w ią z a n y c h  z n ie p rz e je d n a n y m  
a m a to rs tw e m  m a te r ja ln y c h .. .  n ie k o rz y śc i.  P rz y 
czem  w s z y s tk ie  t r z y  k a te g o r je  ż y ją  w  a tm o 
s fe rz e  sz c ze ro śc i, lo ja ln o śc i,  p o z b a w io n y c h  n ie 
d o m ó w ień , h y p o k ry z ji ,  k ła m s tw a .

K o n k lu z je  n a s u w a ją  sa m e  c y fry .
230 z aw o d o w có w  . . .  g a r s tk a  z n ik o m a . G ro 

za  p ro fe s jo n a liz m u  w y g lą d a  d o sy ć  . . .  s k ro m 
n ie , ż eb y  n ie  p o w ie d z ieć  iż j e s t  w  o p ła k a n y m  
s t a n i e ! A le  d o k o ła  ty c h  230 ro b ią  w ię ce j 
sz u m u  n iż  d o k o ła  c a łe j re sz ty .  O ni p rz y c ią 
g a ją  p u b lic z n o ść , d z ię k i n im  b u d u ją  to ry ,  on i 
z m u s z a ją  m ło d y c h  c h ło p a k ó w  do k u p o w a n ia  
so b ie  ro w e ró w , do p ró b o w a n ia  s i ł . . .  do z a p i
s a n ia  s ię  do k lu b u  a m a to rs k ie g o .

5000 a m a to ró w . N ie w ie le . S zczeg ó ln ie j, 
że p ra w ie  s a m i p a ry ż a n ie .  A le  cóż r o b i ć : 
u p ra w ia n ie  s p o r tu  n a  z a s a d a c h  a n g ie ls k ic h  
z p rz e d  s tu le c ia  je fe t* p rzy jem n o śc ią  d la  o g ro m 

n e j w ię k sz o śc i z a  d ro g ą , w p ro s t  n ie o s ią g a ln ą  
P o zw o lić  so b ie  n a  n ią  m o g ą  ty lk o  lu d z ie  b a r 
dzo b o g a c i . . .  w  s to lic y , w  P a ry ż u .

I g d y b y  i s tn ia ły  ty lk o  t e  dw ie  k a te g o r je ,  
s p o r t  d r e p ta łb y  n a  te m  sa m e m  m ie jsc u  p rzez  
d z ie s ią tk i  la t .  A m a to re m  b y ć  za  d ro g o , z a 
w o d o w cem  za  tru d n o  —  cóż m a  ro b ić  z w y k ły  
ś m ie r te ln ik ,  te n  n a jc z ę śc ie j s p o ty k a n y ,  k tó ry  
n ie  p o s ia d a  a n i z n ac zn e j fo r tu n y , a n i z n aczn e j 
„ k la s y 11. . .  a  c h c e  b y ć  w  p o rz ą d k u  z su m ie - 
n ie m ?

G dzie  j e s t  s p o r t  p ra w d z iw ie  “d e m o k ra 
ty c z n y , s p o r t  p ra w d z iw ie  d la  w s z y s tk ic h  — 
p o k a z u je  l ic z b a  k o la rz y  f r a n c u s k ic h , n a le ż ą 
c y c h  do trz e c ie j  k a te g o r ji .  W io tk i.

N asazz i, p ra w y  o b ro ń c a  U rugw aju .

0 Urugwajczykach z Urugwaj- 
czykami

Do g ab in e tu  p a n a  S an  M artin , u ru g w a j- 
czyka , zam ieszka łego  w P a ry żu , i m an ag er 'a  
„N acionaT u" w  E u ro p ie , w chodzę  w  chw ili, gdy 
się  żegna  z nim  p rz ed sta w ic ie l p ra sk ie j 
„ S p a rty " .

P a n  S an  M a rtin  p o sia d a  w szy s tk ie  zew 
n ę trz n e  cechy  m an ag era ; chcę p rzez  to  p ow ie
dzieć, że n ie  m a w  sob ie  n ic  z czynnego 
sp o rto w ca; je s t  p o n ad  zw y k łą  m ia rę  o ty ły , gdy 
„ jeg o "  a tle c i są  ch u d zi; n ie  w yp u szcza  z u st 
cy g ara , gdy a tle to m  n ie  w olno p a lić ; pozatem  
je s t  n a d e r  m iłym  i up rze jm y m  i ja k  k ażd y  
po łudn iow iec  bez tru d u  się z a p a la  i w ted y  
n ieb ezp ieczn ie  d la  m ebli g esty k u lu je ... A le  ła tw y  
en tu z jazm  n ie  p rz esz k a d za  m u b y n a jm n ie j b ro 
nić u m ie ję tn ie  in te resó w  k lubu , k tó ry m  się 
op iek u je , w  czem  p rz e jaw ia  n ie ty lk o  n iep o sp o 
lite  ta le n ty  handlow e, a le  i d o sk o n a łe  z ro zu m ie
nie  p sy ch o lo g ji w idza  sportow ego,

P rżek o n a łem  się o tem  b a rd zo  p ręd k o , gdy 
ty lk o  zaczę liśm y  om aw iać w aru n k i, n a  jak ich  
„N ac io n a l"  m ógłby p rz y je ch a ć  do  P o lsk i, N ie 
c z e k a ją c  n a  m o ją  p ro p o zy cję , p, San  M a rtin  
o d ra zu  mi p rz ed s ta w ia  sw oją, o p a r tą  n a  ta k  
d o k ład n y ch  d anych , d o ty czący ch  p ra w d o p o 
dobnej ilo ści w idzów , uza leżn io n ej od w ysokości 
p rzec ię tn eg o  z a ro b k u  ro b o tn ik a , ceny m iejsc, 
w ysokośc i p o d a tk ó w  etc. —  że m im o s ta ra ń  
n ie  m ogłem  te j k a lk u la c ji  p raw ie  n ic  zarzucić . 
G dym  jed n ak , choć już  bez p rzek o n an ia , z a p ro 
tes to w ał, p an  S an  M a rtin  zw rócił się do  m nie 
z p ra w d z iw ą  m ow ą obronną , z a w ie ra ją cą  ty le  

c iekaw ych  szczegółów  o ca łe j u ru g w a jsk ie j 
e sk ap ad z ie , że u zn ałem  za w sk azan e  słow a jego 
po w tó rzy ć  sportow com  polsk im .

N a jb a rd z ie j w  s to su n k u  do n as jes teśc ie  
n ie sp raw ie d liw i wy, d z ien n ik arze . M ów icie  c iąg le  
o p ro fes jo n a lizm ie  „N ac io n alu " , p rzed staw iac ie  
nas jak o  geszefc ia rzy , p rzy tem  zdzierców . O b a
w iacie  się, że w ym agam y 75, 80°/o od dochodu, 
a  n ie  chcecie  zrozum ieć, że  inaczej postępow ać 
n ie  m ożem y.

Z apom inacie , iż ponosim y o lbrzym ie w p ro s t 
w y d a tk i. K ażdej z d rużyn , z k tó rem i się  sp o ty 
kam y, ła tw o  je s t  z a s tą p ić  ch o reg o  g ra cz a  in 
nym ... M a n a  m ie jscu  w ie lk i w ybór. M y zaś 
zm uszen i jes teśm y  w ozić c iąg le  z sobą  ca łą  
rezerw ow ą d ru ży n ę . N ie m ożem y p rzec ieżE n tu z ja s ty c z n e  p rz y ję c ie  zw y c ięzcy  p rz ez  tłu m  an g ie lsk i
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te leg ra fo w ać  do M ontew ideo , by  nam  n a  ju tro  
p rz y s łan o  p raw ego  obrońcę, czy  lew ego łączn ik a ! 
Pozatem , d b a ją c  o w yniki, a  ta k ż e  o to, b y  n ie 
p rzem ęczać  a tle tó w , robim y w iększe p rzerw y. 
T ak , c a ła  d ru ż y n a  po c iężk ich  m eczach  w  H isz 
p a n ji w ypoczyw ała  m iesiąc  n a  w y spach  B a lear- 
skich, w  id ea ln y ch  w a ru n k ac h  — co sporo , jak  
m ożna sobie w yobrazić , kosz tow ało . G dybyśm y 
db a li ty lk o  o dochody , gdyby  gracze  nasi byli 
zaw odow cam i, po d czas teg o  m iesiąca  odby li by 
5 czy 6 in tra tn y c h  spo tkań ... chociażby  na 
tań szy ch  w aru n k ach . P e tro n e  pow ażn ie  u szk o 
d z ił ko lano . „ N ac io n a l"  zaw ezw ał dw óch n a j 
zn ak o m itszy ch  le k a rz y  p a ry sk ich , n ie  licząc  się 
z  k o sz tam i,., Z resz tą , g racze  n as i n ie o trzy m u ją  
nic na  rekę. K lub  p łac i za k o le j, za  ho tel, za 
u trzy m an ie , s ta ra ją c  się  d o sta rczy ć  graczom  
m ożliw ie n a jw ięk sze  w ygody. A le  n a  tem  
koniec . Ci, k tó rzy  w  k ra iu  m ieli jak ie  zajęc ie , 
o trzy m u ją  s ta m tą d  po łow ę up o sażen ia . T o w inno 
im w y s ta rczy ć  n a  osob iste  w y d a tk i. W łaśc iw ie  
d z is ia j, p rz y  w y jeźd z ie  do  R o tte rd am u , dw u 
z p o śró d  n ich  u sk a rż a ło  sie, że zo sta ło  im ty lk o  
do k lk a  fran k ó w : lecz  m im o p ró śb  i pogróżek, 
z a rz ąd  k lu b u  nic n ie  ch c ia ł w iedzieć  o ja k ie j
ko lw iek  pożyczce...

A le  to  n ie  w szystko . J e s t  jeszcze ieden  
Dowód, d la  k tó reg o  staw iam y żąd an ia , k tó re  
się n iek tó ry m  w y d a ją  p rzesad n em i. C elem  naszej 
p o d ró ży  je s t n ie ty lk o  p ro p a g an d a  O to w idzi 
n an  na  śc ian ie  m apę  A m ery k i P o łudniow ej. 
U rugw aj z n a jd z ie  p a n  z tru d em . N ap is iest 
w p raw d z ie  b a rd zo  duży... a le  sam  k ra j jest 
b a rd zo , b a rd zo  m ały . Z ak ry w a  go jed n a  lite ra . 
Je s te śm y  s łab i i jes te śm y  stosunkow o biedni. 
D o tychczas n ie  b y liśm y  w s tan ie  w ybudow ać 
stad jo n u . o d p o w iad a jąceg o  naszej w a rto śc i sp o r
tow ej. Z dobyliśm y p iłk a rsk ie  m istrzostw o  św ia
ta, I k o rz y s ta ją c  ze sw ej obecnej p o p u larności, 
k o rz y s ta ją c  z o k azji, k tó ra  sie  m oże już nigdy 
w ięcej n ie  n a d a rz y , chcilibyśm y  podczas 
te i p o d ró ży  zaro b ić  na  s tad jo n . o k tó ry m  od 
tak  daw n a  m arzvm v. Z w ycięstw o o lim pijsk ie  
b y ło  re zu lta tem  d łu g o le tn ie j w ytężonej p racy . 
Czyż n ie  je s t slusznem , bv  owocem  jej by ły  
n ie ty lk o  w ie lk ie  d o chody  klubów , k tó re  nas z a 
p ra sza ją ...

R ozm ow a p rz e sz ła  n a  tem a t tournee.
D ążeniem  „N ac io n alu "  — m ówi r-  S an  M ar

tin  —  je s t n ie  u zy sk an ie  iak n a jw ięk sze j ilości 
ja k n a jb a rd z ie j  w ysokocyfrow ych  zw ycięstw , 
a  zy sk an ie  u zn an ia  d la  poziom u, d la  p ięk n a  
iego gry. P raw d z iw y m  sportow com , a  ich  sad  
ty lk o  n as obchodzi, w ięcej im ponuje  sty l. n iż 
w ynik . 10:0 n ie  o siągnęliśm y  nigdzie, choć nieraz, 
by liśm y w  stan ie . Bo z chw ilą, gdy re z u lta t  
m eczu s taw a ł się  p rzesądzonym , ca ła  uw aga 
naszy ch  g raczy  z w rac a ła  sie na  snosób  w y k o n a 
n ia ; d em o n stro w ali g rę  ja k n a jb a rd z ie j  e legancką , 
ja k n a jb a rd z ie j su b te ln ą . N ik t n ie sły sza ł nigdy, 
by  U ru g w aiczy cy  zachow ali sie b ru ta ln ie , u ży 
w ali m eto d  nie „ fa ir" . W  B arce lo n ie  p rzed  
m eczem  o znajm iliśm y , że nam  n ie  chodzi o zw y
cięstw o  za  w sze lk ą  cenę i że je ś li o rzeeiw nicy  
n asi d o p u szczą  się jak ich k o lw iek  e k sp e ry m en 
tó w  n iesp o rto w y ch , n a ty c h m ia st zejdziem y 
z bo iska.

N ie  zn aczy  to, byśm y nie u fa li w  sw oje 
siły . gdy chodzi o praw dziw y, czy sty  to w ball. 
U d a jem y  się  te ra z  do  H o lan d ji do p rzec iw n ika , 
k tó ry  nam  n a jw ięk szy  o p ó r s ta w i' r a  Ig rzyskach , 
a po tem  g rać  b edziem v  w  P rad ze , w  W  r.dniu, 
w  B ukareszc ie . N ik t w obec tego  n ie  b ęd zie  m ógł 
pow iedzieć , że kogoko lw iek  un ikam y. Je s te śm y  
zaw sze gotow i dać  k ażd em u  m ożność w y p ró b o 
w an ia  sw ych g raczy  przec iw ko  nam , i aczko lw iek  
cenim y b a rd zo  zaszczy tn y  ty tu ł, k tó ry  po siad am y  
i chcie libyśm y  ja k n a jd łu ż e j p o zostać  godnem i 
jego —  po rażk ę , p o n ies io n ą  w  w aru n k ac h  n o r 
m alnych , p rz y jm u jem y  zaw sze bez p ro tes tu .

A le  w ybaczy  p an  — zak o ń czy ł m enager 
m is trzó w  św ia ta  — że się już  będ ę  m u sia ł 
pożegnać. P o ju trz e  g ram y z re p re z e n ta c ją  R o t
te rd a m u  i do  re z u lta tu  p rzy w iązu jem y  w ie lk ie  
znaczen ie. M uszę się w ięc sp ieszyć  n a  pociąg, 
by  w szy stk o  n a leżyc ie  p rzygotow ać.

Z d ru k ó w  d o s ta rcz o n y ch  mi p rzez  p. San 
M artin , dow iedzia łem  się, że p iłk ę  n o żną  p o z 
n ano  w  U ru g w aju  w ro k u  1891, d z ięk i p rz y 
jezdnym  anglikom , że „N ac io n al"  p o w sta ł 14 
m a ja  1899 d z ięk i p o łączen iu  się  k lubów  „A lb ion" 
i „M ontew ideo", że chociaż  ie s t bezw arunkow o 
n a js iln ie jsz y m  zespołem  U ru g w ajsk im , n ie 
p rzew y ższa  zby t w y raźn ie  innych , gdyż w  c iągu  
la t  1900— 1924 p ierw sza  d ru ży n a  o d b y ła  729 
m eczów , z k tó ry ch  w y g ra ła  p raw d z ie  489, lecz 
i dość dużo, bo  121 p rz eg ra ła , p rz y  119 n ie ro z 
strzy g n ię ty ch . S to su n ek  b ram ek  zaś p rz ed s ta w ia ł

się w p o stac i 1582 na  582. N a jle p sz y  by l w roku  
1920 (133 : 27), n a jg o rszy  w 1910 —  bo 61 : 40.

...A w dw a dn i późn iej dow iedziałem  się 
z gazet, że „N ac io n al"  zm iażdży ł R o tte rd am  
w s to su n k u  7 : 0.

W . Ju n o sza .

T E N N I S
M a tch  te n n is o w y  P o z n a ń  — Ł ó d ź . R oze

gran o  na k o rtac h  Ł ódzk iego  K lubu Law n-T enni- 
sow ego sp o tk an ie  drużyny rep rezen tacy jn e j P o 
znania z najlepszym i g raczam i Ł K L T, stanow i 
jeden  z ba rd zo  pow ażnych wyczynów , p rzyno
szących  tenn isow i łódzk iem u zasłużone uznanie. 
N ie m ów iąc już bowiem  o p. W ierze  R ychter, 
k tó ra  je s t  bezkonkurency jna  i p. S te in e rcie , 
k tó ry  stanow i poza  K leinad lem  ch lubę po lsk iego  
ten n isu  — to  jeszcze  zo sta je  p. S to laro ff, k tó ry  
niedaw no zdobył m is trzo stw o  Poznania , a  ob ec
nie pobił pew nie p. F o e rs te ra , m is trza  P o lsk i. 
P o za  nimi m ożnaby w yróżnić jeszcze  cały sze 
reg  g raczy , jak  pp. S ta d tla n d e ra , A rt. K inder- 
m ana i S to la ro ffa  m ł„ św ietn ie  się  zapow iadają
cego  na przyszłość , P rz e ch o d z ąc  do sam ej gry, 
to  odbyw ała się  ona w dwu serjach  dw a „sing- 
le s ” i dw a sp o tk an ia  „d u b le s”. R ezu lta ty  o s ią 
g n ię to  n as tęp u jące : S e rja  sing les 1) F o e rs te r  
(P ) — S to laro ff (Ł) 4 : 6 ,  4 : 6 ,  2 \  M ikołajew ski 
(P ) — Lunn (Ł) 1 : 6, 4 :  6, 3) S. Ż ółtow ski (P )— 
A . K inderm an  (Ł) 3 : 6 ,  6 : 3 ,  8 :6 .  4) H . Żół
tow ski (P) — Ś ta d tla n d e r  (Ł) 4 : 6 ,  3 :6 ,  6 :8 .  
D o u b les— F o e rs te r , M ikołajewski. (P )— Stolaroff, 
S te in e r t  (Ł) 0 : 6, 5 : 7. B racia  Ż ółtow scy (P )— 
Lunn A . K inderm an 3 : 6 ,  1 :6 .  D ruga serja  
s ing les: 1) F o e rs te r  (P) — Lunn (Ł) 6 : 3 ,  0 : 6

C h a ra k te ry s ty c z n a  p o zy c ja  W h e a tle y a , z n a 
nego  W arsz a w ie  z tu rn ie ju  ten n iso w eg o  

P o lsk a  — A nglja

i 6 : 0, 2) M ikołajew ski (P) — 4to laro ff (Ł) 0 : 6j 
1 :6 ,  3) H . Ż ó łtow ski (P ) — A . K inderm an  (Ł) 
6 : 1 ,  7 : 5 ,  4) S te fan  Ż ółtow ski (P )— Ś ta d tla n d e r  
(Ł) 4 : 6, 2 : 6. T ak  w ięc Ł ódź osiąg n ęła  b e z 
apelacy jn ie  zw ycięstw o, osiągając  8 punktów , 
po d czas gdy  P ozn ań  u zyskał zaledw ie 3. D ru 
żyna g ośc i sk ład a ła  się  z n a stęp u jący ch  g raczy : 
pp. F o e rs te r  — m istrz  P o lsk i w ten n isie , b racia
H . S t. i J . Ż ółtow scy, o raz  M ikołajew ski. Barw 
Ł K L T  bronili p. S te in e rt, K inderm ann  A rt., 
Lunn, Ś ta d tla n d e r  o raz  b rac ia  J . i M. S to laroff. 
O rgan izacja] zaw odów  pod  sp ręży s tem  kierow nic- 
tw e m fp . S te in e rta jw z o ro w a .^

T o ru ń . T u rn ie j  te n n is o w y  T K S  (T o ru ń )— 
K S  G ru d z ią d z .  Ruchliw a sek c ja  tenn isow a  TK S
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U P Ł Y W A  T E R 
MIN Z A P Ł A C E 
N IA  PR E N U M E 
R A T Y  ZA Ill-ci 
K W A R T A Ł .  
U N I K A J C I E  
P R Z E R W Y  
W  D O S T A R 
C Z A N IU  W AM  
S |T A 'D J O N U ,  
K T tÓ  R Y S I Ę

NAJW CZEŚNIEJ OBECNIE UKAZUJE.

u rząd z iła  już d rug ie  w tym  roku  zaw ody mię- 
dzym iastow ow e, i tym  razem  p rzypad ło  jej zwy
cięstw o w sto su n k u  5 :2 .  .Z  m iejscow ych na j
lepszym i byli M altze i Ż olędow ski, z gości 
dr. B ischof i T om aszew ski. G ra  pojedyricza 
panów : T om aszew ski — Z arem ba 6 : 1 ,  7 :5 ,
M altze— Bischof 6 : 1, 6 : 1, M altze— T om aszew ski 
6 :0 ,  6 : 0 ,  Z arem ba— B ischof 13: 11,. 6 : 3.

G ra  podw ójna panów : M altze, Ż o lędow ski— 
Bischof, Szulc 6 : 0, 6 : 0, B ischof, T om aszew sk i— 
Z arem ba, S zczerbow sk i 6 : 4 ,  1 :6 ,  6 :  2, M altze  
Ż olędow ski— Bischof, T om aszew ski 6 :0 ,  6 : 1 . ,

T u rn ie j w  W im b led en , n a jw ięk sze  d o ro c z 
ne obok  tu rn ie ju  o p u h a r  D av isa  w y d a rzen ie  
sp o rto w e  w  m ięd zy n aro d o w y m  św iec ie  ten n i-  
sow ym  ro z p o cz ą ł się  w dn iu  20 c z e rw c a  b. r. 
Do tu rn ie ju  zg ło s iła  się  p o k a źn a  cy fra  oko ło  
60 p a ń  w  singlu  dam skim , ok ło  120 pan ó w  
w singlu m ęskim , ok o ło  30 p a r  w  d o u b le  d a m 
skim , p o n a d  40 p a r  w  d o u b le ‘u m ęskim , w re sz 
cie ok o ło  50 p a r  w  m ix t-d o u b le ‘u.

W  s in g le u  p a ń  n a jw ięk sze  szan se  p o siad a  
n iew ątp liw ie  p a n n a  Z u zan n a  L englen , obo k  k a - 
lifo rn ijk i — m iss R yan . A m e ry k a n k a  sły n n a  
H e len a  W ills n ie  b ie rz e  u d z ia łu  w  tu rn ie ju .

W  d o u b le ‘u  p a ń  fa w o ry tk a m i są  —  L en g 
len  — R yan , od  sze reg u  la t  razem  g ra jące .

W  m ix t d o u b le u  — m ożliw em  je s t zw y
c ię s tw o  p a ry  — L eng len  — B o ro tra  o ile  B o
ro tr a  m ieć b ę d z ie  swój d o b ry  dzień .

S ilną  je s t ró w n ież  a n g ie lsk a  p a ra , M ac 
K an e-G ilb e rt.

W  sin g le ‘u p a n ó w  w o b ec  dużej k o n k u re n 
cji —  w y m ien ian e  są  n a zw isk a  jako  k a n d y d a 
tó w  do zw y c ię s tw a : L a c o s ta  (F rancja) A n d e r 
son (A u stra lja ) i C asey  (St. Ż jedn.). W szak że  
m ożliw em  je s t ta k ż e  zw y cię stw o  B o ro try , co 
zależeć  będ zie  od  jego a k tu a ln e j form y.

W  d o u b le ‘u  p an ó w  — n a js iln ie jsze  są  ob ie  
p a ry  fran c u sk ie  L aco ste  —  B o ro tra  i B rug- 
non — C ochet.

A m e ry k ań sc y  m is trzo w ie  — R ich a rd s , T il- 
d en  i Jo h n s to n  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  tu rn ie ju ,

WIOŚLARSTWO
W ian k i.

Z p o w o d u  d eszczu  tra d y c y jn e  „W ian k i"  
o d ło żo n e  z o s ta ły  z 23 n a  25 ub. m. N ie s te ty , n a 
s tró j „ n ieb iesk i"  n ie  u leg ł zm ian ie , d e szcz  p a 
d a ł do godz. 5 -te j p o  po łu d n iu , co n iezm ie rn ie  
u tru d n ia ło  o rg a n iz a to ro m  (W arsz. T ow . W io ś
larsk iego) o ra z  poszczeg ó ln y m  k lu b o m  w io ś
la rsk im  d o b re  p rz y g o to w an ie  o b chodu .

Pom im o to — W is ła  p o k ry ta  b y ła  g ę s tą  s iec ią  
lodzi, m o to ró w ek  i k ry p  z „żyw em i o b ra z a 
m i" p rz y b ra n y c h  z re sz tą  dość  szab lo n o w o . M a
sa  ró ż n o k o lo ro w y c h  św ia te ł, re fle k to ró w  i ogni 
sz tu cz n y ch  —  d a w a ły  cud o w n ą, b a je c z n ą  p e r 
sp ek ty w ę .

U d e rza ł b ra k  o rg an izac ji. K orow odu 
w ścisłym  teg o  sło w a  zn aczen iu  n ie  b y ło  w c a 
le. Ł odzie  jeźd z iły  sobie sam opas, n ie  d a ją c  
w ra że n ia  cało śc i, b a w iąc  n a to m ias t oko  ty l 
k o  frag m en tam i, m niej lub w ięce j ład n em i.

N a leży  ró w n ież  zw ró cić  uw agę, że  o s ta tn ia  
k ry p a  a r ty s tó w  te a tró w  w a rsz aw sk ich  p rz e 
p ły n ę ła  oko ło  godz. 12-ej w  nocy , w  chw ili 
k ied y  tłu m y  w idzów  m ocno  się  już p rz e rz ed z iły

P ię k n a  tra d y c ja  w ian k ó w  zw iązan a  
z ta k  n iew y cz e rp a n em  b o g ac tw em  in n y ch  sz c ze 
gó łów  n ocy  św ię to jań sk ie j, zas łu g u je  n a  lep szą  
o rg an izac ję , jeżeli n ie  m a się  s ta ć  c o ro czn ie  
p o w ta rzan y m  szab lo n em , o p ra co w a n y m  p o 
w ie rzch o w n ie  i jed n o s ta jn ie .

K luby  w io śla rsk ie  p o w in n y b y  się  zdobyć 
na  n ieco  w ięce j inw encji.

• ‘ J B y d g o s z c z

N a użyczonych p rzez  B ydgosk ie  T ow arzy
stw o W io ś la rsk ie  try b u n ach  i to rz e  w Brdy 
ujściu  N iem ieck i Z w iązek W io ś la rsk i „R uder- 
V e rb an d  P o sen  - P o m m ere llen " u rządz ił sw oje 
5 -te  re g a ty  zw iązkow e w dniu 21 czerw ca.

D ość liczna publiczność, około 1.200 osób 
p rzew ażn ie  N iem ców , podziw iała  sp raw n o ść  i do 
k ładność. o rgan izac ji. Z 13-tu biegów  jakie 
miały się odbyć jed en  zo sta ł uniew ażniony, 
a  d ru g i nie odbył się  z pow odu b rak u  k o n k u 
rencji. ' P ie rw sze  nagrody  podzieliły  m iędzy 
sieb ie : R. C. F rith jo t z B ydgoszczy i R. C. Vi- 
k to r ja  z G d ań sk a . W jednym  ty lko  b ieg u  zw y
c ięża  R. V. T horn  z T orun ia .

P ie rw szy  b ieg  program u: w y ś c ig  c zw ó re k  
ju n io r ó w , o n ag ro d ę  firm y C . A . F ran k e ,r zo sta ł 
uniew ażniony z pow odu za jechan ia  to ru .§
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D rugim  p u n k tem  p ro g ram u  był b ieg  d w ó jek  
ze  s te r n ik ie m ,  o n ag ro d ę  firm y H . A . W inkel- 
h ausen , g d z ie  w ygryw a, p rzy  k o n k urencji 5 za
łóg, R. V . T horn  z T o run ia  w czasie  8*52 s. 
(1650 m.).

W  b iegu  c zw ó re k  p. n . „ W sp o m n ie n ie  
G o p ła “ zw ycięża R. C. F r ith jo t z B ydgoszczy 
m ijając tu ż  p rz e d  m etą  p ro w ad zący  R. C . N ep 
tu n  z Poznania .

W  w yścigu c zw ó re k  ju n io r ó w ,  o nag ro d ę  
w ędrow ną N iem ieck iego  Z w iązku W io śla rsk ieg o , 
pew nie  zw ycięża R. C. V ic to rja  zostaw ia jąc  
D an zig e r R u d e r V erein  20 m. w ty le .

B ardzo in te resu jący m  był b ieg  je d y n e k  
g d z ie  faw o ry t pub liczności p. C ieś la  z F r i th jo fu  
by d g osk iego  zw yciężył w czasie  8'38.

"B ieg c zw ó re k  k le p k o w y c h  o o sad ach  zło
żonych z uczniów  szkół śred n ich  w ygrał, przy 
k o n k u ren c ji 4 załóg, R. C . F rith jo f z B ydgoszczy.

W  b iegu  c zw ó re k  I  k la s y  o n ag ro d ę  N ie
m ieck iego  Zw iązku W io ś la rsk ieg o  zw yciężył R. C. 
V ik to rja , G dańsk .

F r i th jo t  z B ydgoszczy zw ycięża jeszcze 
w  b ieg u  d w ó je k  b ez  s te rn ik ó w ,  zostaw ia jąc  
p rzec iw n ik a  o 100 m. w ty le .

W  b ieg u  c zw ó re k  I I  k la s y  zw ycięża R. C. 
V ik to rja  w a lk o w er’em, w b ieg u  c zw ó re k  k le p k o 
w y c h  I  k la s y  po zac ię te j w alce  zw ycięża R. C. 
F rith jo f, zo staw ia jąc  4 inne załogi o k ilk a  m etrów  
za sobą.

W  b ieg u  c zw ó re k  B rd y  1-szym był R. C. 
V ik to rja , G d ań sk , zw yciężając p ięknym  finiszem .

B ie g  ó se m e k  był o sta tn im  p unk tem  p ro 
g ram u  i p rzyn iósł raz  jeszcze  zw ycięstw o za 
łodze  V ik to rji g d ańsk iej.

W i l n o

KS 3 p. sap. u rząd z ił p rzy  p rzy stan i w io
ś la rsk ie j b a se n  do  nauk i pływ ania 25 m tr. d łu 
gości. W  zw iązku z tem  3 p. sap . i A Z S  m ają 
u ruchom ić  k lubow e drużyny W ate r-P o lo .

W iln o  p o siad a  obecn ie  4 k luby  w iośla rsk ie: 
W il, TX, S ek c ja  W io ś la rsk a  K S 3 p. sap ., A Z S 
i P ogoń . N ajin tensyw niej p racu je  A ZS; sp ro w a
dził n a  pew ien  czas jako  t re n e ra  p. M azurka 
z A Z S  W arszaw a . T eg o ro czn e  re g a ty , dzięk i co
raz  w iększem u w spółzaw odnictw u zapow iadają  
się  b a rd zo  c iekaw ie.

P Ł Y W A N I E
T a r n o p o l

W  dniu 14 cze rw ca  odbyło się w T arn o 
polu po św ięcen ie  pływ alni garn izonow ej, p o łą
czone z zaw odam i pływ ackiem i.

D o w yścigu na 50 m. sty lem  dowolnym  
zgłosiło  się  17-tn zaw odników  z szeregow ych  
54 pp. hufców  szko lnych  i „S oko ła". P o  4 p rz e d 
b ieg ach  w finale  zw yciężył sze r. B iełarzew ski 
w 44 sekundy . Z w ycięzca, jak  i w szyscy za
w odnicy, s tra c ił  k ilk a  sek u n d  na naw rocie.

W  sk o k ach  z 1 op. [3-ch i 5 m. osiągnął 
p ie rw sze  m iejsce  uczeń  K os z II gim nazjum .

W  nurkow aniu  p ierw szym  był uczeń  Bieniek 
z Ii-g o  gim nazjum , p rzeb y w ając  pod  w odą 35 
sek n n d , p o d czas k tó ry ch  p rzep ły n ął 22 m etry .

P ływ aln ia  p o w sta ła  w tym  roku , stw orzona  
„we w łasnym  zak re s ie" .

P o s iad a  basen  (w ynajęty  i odpow iednio  
p rzerob iony) w k sz ta łc ie  n iepraw id łow ego  czw o
roboku  o pow ierzchni około 27 m. X  24 m.

S koczn ia  m a dw ie tram po liny  na  1 i 3 m. 
o raz  5 m. do skoków  w ieżow ych. G łębokość  
pod skoczn ią  około 3 ‘/a m.

P ró cz  innych u rząd zeń  p o sia d a  p ływ alnia 
2 sza tn ie  o pow ierzchni 5 X  3 m. k ażd a , m iejsca 
s ied zące  na  120 osób i s to jące  na  około 300.

W  najb liższych  dn iach  op iek ę  nad pływ alnią 
obejm ie W ojsk . K lub Sportow y.

L w ó w

Z a w o d y  p ły w a c k ie  A Z S  przyniosły  n astę- 
pn jące  wyniki:

Panow ie 100 m. sty l dow olny —  s ta r tu je  10.
1) R onko A Z S 1:40*2, 2) S to g ry n  (Lw ow ianka).

Pan ie  100 m. na  p ie rs iach  — s ta r tu je  3.
1) V ecco A Z S 2:17*3,2) R ogożanka A Z S , 3) H ry- 
nehów na A Z S.

Panow ie  200 m. na  p ie rs ia ch  — s ta r tu je  3.
1) R usin (Pogoń) 3:59'2, 2) N ow ak (A Z S) 3) S ied 
lecki (Lwów).

Pan ie  50 m. styl dow olny —  s ta r tu je  2.
1) V ecco A Z S 59'4, 2) R ogożanka  A ZS.

Panow ie sz ta fe ta  4 X  50 — s ta r tu je  3 s z ta 
fe ty . 1) A Z S  3:05*8, 2) Lw ow ianka, 3) A Z S.

Panow ie  400 m. sty l dow olny — s ta r tu je  7.
1) R oszko A Z S 8:12*4, 2) G rzeczkow sk i A Z S  9*14,
3) R usin (Pogoń) 9*22.

Pan ie  200 m. sty l dow olny — s ta r tu je  3.
1) V ecco A Z S 5:21*2, 2) H rynehów na A Z S 6*15,
3) R ogożanka A Z S 6*26.

Skoki z tram po liny  — s ta r tu je  4. 1) H o ra
(A Z S) 9 p., 2) W ach a  (Sokół II) 5 p., 3) K a
m iński (C zarn i) 5 p.

Zaw ody w p iłce w odnej A Z S  — drużyna  
kom binow ana 3 : 0  (1 :0 ) .

SPORT W  SZKOLE
W ł o c ł a w e k

M ię d z y sz k o ln e  z a w o d y  l e k k o a t le ty c z n e
urząd zo n e  dn ia  11 czerw ca, s ta ran iem  K lubu 
S p o rto w eg o  G im n. Ziem i K ujaw skiej i P a ń s tw o 
wej Sżkoły  T echnicznej z udzia łem  uczniów
Gim n. Ziemi K ujaw skiej, G im n. im. D ługosza,
Szkoły  K upieck iej, T echn icznej, Sem inarjum  
N auczycie lsk iego  i G im n. żydow skiego , dały 
n a s tęp u jąc e  w yniki:

S k o k  w  w y ż :  1) F ie d le r  G Z K  1551/ 2 cm. 
( rek o rk  (W łocław ka), 2) G rzeg o rzew icz  GZK 
146 cm., 3) G o łaszew sk i (szko ła  k up .) 140 cm.

S k o k  w  d a l:  1) K asp erk iew icz  G Z K  6 m. 
6 cm. (rek . W łocł.), 2) K uliński G Z K  5 m. 85 cm.,
3) G rzeg o rzew icz  G ZK  5 m. 48 cm.

S k o k  o ty c z c e :  1) K uliński G ZK  2 m. 
52',/j cm., 2) W ieczork iew icz  (szko ła  tcch .) 2 m. 
41 cm., 3) G rzm ie lew sk i (szk . tech .) 2 m. 41 .cm.

T r ó js k o k :  1) B re te s  G ZK  10 m. 45 cm.
t( rek . W łocł.), 2) F ie d le r  G ZK  9 m. 97 cm., 3) Za- 
bosk i (gim . D ług.) 9 m. 92 cm.

B ie g  1000 m .:  1) K asp erk iew icz  G Z K  11,8 s. 
(rek . W łocł.), 2) M aszem ski (gim n. D ług.), 3) D o 
b row olsk i G ZK.

B ie g  300 m .:  1) F ie d le r  G Z K  40,6 s. (rek . 
W łocł.), 2) K uliński G ZK , 3) M ichalski (g . D ł.).

B ie g  100 m .:  1) S zo rty k a  (szk . tech .) 3 m. 
2,4 s., 2) Su liński G ZK , 3) M odzejew ski (s. n.).

S z k ie le t łod z i w yścigow ej b u d o w an e j p rzez  
O x fo rd

B ie g  3.000 m .:  1) S z e rty k a  (szko ła  tech n .)
10 m. 19,6 s , 2) Skonieczny  (gim. D ług.), 3) By
kow ski (gim n. D ług.).

S z ta fe ta  4 X 100 m . (s ta rto w ało  6 drużyn)
1) G ZK  48,2 s. (rek . W łocł.), 2) Gim . im. D łu 
g o sza  50,5 s., 3) Szkoła  T echn . 51,1 s.

R z u t  d y s k ie m :  1) K uliński GZK  29 m. 5 cm. 
(rek o rk  W łocł.), 2) G rzegorzew icz  G Z K  28 m. 
63 cm., 3) K okeli GZK  27 m. 81 cm.

R z u t  o s z c z e p e m :  1) M adaliriski SK  42 m. 
55 cm., 2) D obrow olsk i G Z K  34 m. 5 cm.
3) S zczep ań sk i G D  32 m. 70 cm.

P ch n ięc ie  k u lą  (5 k lg .):  1) M adaliriski SK
11 m. 94 cm., 2) K uliński G Z K  10 m. 86 cm.,
3) K asp erk iew icz  G ZK  10 m. 80 cm.

K la s y fik a c ja  o g ó ln a :  1) GZK  44 punkty ,
2) Szk. T echn . 10 p u n k t., 3) G im n. D ługosza 
10 p u nk t., 4) Szk . K up. 7 p u nk t., 5) Sem . 
N aucz. 1 pun k t, 6) Gim n. żydów, nie uzyskało  
żadnego  p u nk tu .

S ędziow ali pp .: D yżew ski, kp t. D zierzb ick i, 
D u n k h o rs t, N iklew icz i Skrobariski.

L u b a w a  —  P o m o rz e . P rzy  tu te jszy m  gim 
nazjum  istn ie je  ruchliw e koło sp o rto w e , założone 
w 1922 roku . Koło je s t  bodaj że jedynym  
w P o lsce  to w arzy stw em  sportow ym  u p ra w ia ją 
cym hockey na traw ie . P o za tem  członkow ie 
ćw iczą lek k o -a tle ty k ę , koszyków kę, s ia tków kę 
i inne g ry  piłkow e. „G w oździem  sezo n u ” jes t 
zaw sze rozg ryw ka o ty tu ł „O lim p jo n ik esa” w k la 
sycznym  greck im  p ięcioboju . Zw ycięzca o trzy 
m uje s re b rn ą  odzn ak ę  i honorow e m iejsce w za
rząd z ie . D rużyny p o siad a ją  swój o k rzyk  bojow y 
i sze re g  pom ysłow ych od zn ak  za zasługi sp o r
tow e. W obec  b rak u  dobre j sali w szko le , ch łopcy 
tre n u ją  w zim ie na sali w ynajm ow anej. Sezon 
zim owy zap e łn ia ją  ćw iczenia  g im nastyczne, boks, 
w alka w ręcz, sze rm ic -k a  o raz  hockey na lodzie . 
Koło m a o rk ie s trę  i w łasne  p ieśn i, z k tó rem i 
na  u s ta c h  w yrusza na  w ycieczki zam iejsk ie, 
w czasie  k tó ry ch  ro zg ryw a p rop ag an d o w e za
w ody na prow incji.

W  m arcu ro zeg ran o  m is trzo stw a  szkolne 
w hockeyu na traw ie . P rzy n io sły  one zw ycięstw o 
k las ie  IV, k tó ra  w c z te re c h  sp o tk an iach  u zy sk a ła  
8 p k t  i s to su n ek  b ram  2 4 :1 ,  b ijąc m iędzy in- 
nem i dw uk ro tn ie  k lasę  VI 5 : 0  i 6 : 1 .

O s ta tn io  zo rgan izow ane  hyły zaw ody lek k o 
a tle ty czn e  o c h a ra k te rz e  p ropagandow ym . O d 
były się  one na  w si, tu ż  p rzy  g ran icy  p o lsk o -n ie 
m ieck iej. O to  g a rść  w yników. S kok  w dal: 
L eczkow ski 524, rz u t o szczep em  onże 31.99, 
pchn ięcie  kulą: S zczep ań sk i 9.65, w śró d  pań 
w rzucie  k u lą  C ierk o w sk a  5.55, skok  w dal 
C ierk o w sk a  3.68.

O rg an izow any  up rzed n io  b ieg  na  p rzeła j 
na 3.000 m tr. p rzyniosło  zw ycięstw o M ichalskiem u 
w 10 min. 55,8 sek . z kl. L azzaron i, p rz e d  L ecz- 
kow skim  (L ubaw a). D rużynow o „L ubaw a” 64 p. 
L azzaron i 73.

W  hockeyu  L ubaw a pob iła  C zarn y ch  3 :  0.F in a ł b iegu  n a  50 m tr. w  T arn o p o lu



Str. 17

E k sp e d y c ja  d u ń sk a  n a  h y d ro p lan a ch  w  d ro d z e  z K op en h ag i do In d ji z a trz y m a ła  się  
w Warszawie na przystani Wojsk. Klubu Wiośl,

P. Z n ajd o w sk a  (W arsz . LTK) — m is trzy n i 
W ie lk o p o lsk i n a  ro k  1925

O d b y ły  s ię  z a w o d y  o  m is trz o s tw o  w a r 
s z a w s k ic h  s z k ó ł  ś r e d n ic h .  O rg an izac ja  s łaba  
w yw ołała sze re g  nieporozum ień, k tó re  obszern ie j 
om ówim y na innem  m iejscu.

W yniki techniczne:
60 m tr . D ytrych  8,1. 100 m tr. Jaw o rsk i 11,4. 

800 m tr. Jaw o rsk i 2 m. 22,2 sek . obaj III Gimn. 
S kok  w dal G laudian  511. K ula 5 klg. G old- 
fe rb  9.44 obaj II G im n. 4 X  100 III G im n. w 53,3. 

O gó lna  k lasyfikacja :
II G im nazjum  99 p k t. III G im nazjum  84 p k t.

W  P io trk o w ie  organ izow ał ks. C h ro b ry  przy  
S em in arju m  Państw ow ym  w ew nętrzne  zawody.

W y n ik i: 100 m ir . K law e 12,2. 200 m tr .  G ra 
bow ski 25,1. 400 m tr .  M aszew ski 57,2. 800 m ir .  
M aszew ski 2 : 16,5 1500 m tr .  M aszew ski 4 : 45. 
3000 m tr .  O s tro w sk i 1 0 :2 9 . 4 X  100  49,1 sek . 
100-f- 200-j-4 0 0 -)-800  4 min. 110 m tr . z  p ło tk a m i  
M okrzycki 21 sek . 400 m ir . z  p ło tk a m i  K ałuża 
1 : 12 sek . S k o k  w  d a l  G ru dzińsk i 571. T ró j-  
s k o k  M aszew ski 1 1 .2 8 . S k o k  w  w y ż  K ow a
lew ski 142. S k o k  o tyc e  R usin i M okrzycki 254. 
D y sk  K ołaciriski 29.88. O szczep  K ow alew ski 35.60. 
K u la  G órsk i 9.37. P ię c io b ó j  K opacki 1857,97.

B O K S
I n o w r o c ł a w

Zaw ody b o k se rsk ie  K ujaw skiego  K lubu P ię 
śc iarzy  w Inow rocław iu, odbyły się po dłuższej 
p rzerw ie  w dniu 21 ub. m. z zaw odnikam i KS 
W a r ta  — P oznań . Z aw ody z trze m a  rundam i 
oiim pijsk iem i 2 po 3 m inu ty  3-cia  4 m. ,

P ie rw sz a  p a ra :  K o lasińsk i (W a rta )—Sw itek  
m istrz  P o lsk i w alka okazow a w 2 ru ndach .

2. G lon (W arta )  — M arcysiak  (K. K. P.) 
w aga  na jlże jsza  M arcysiak  m a w p ierw szej ru n 
dzie p rzew ag ę , w d ru g ie j i trz e c ie j jednakow oż 
słabn ie . Zw yciężył na p u n k ty  G lon.

3. P rz e p io rą  (W arta )  — L egm nina (K . K. P). 
w aga  ban tam ow a, w alka m ało in te resu jąc ą . O baj 
zaw odnicy  b ro n ią  .się aż nazb y t c zę s to  c linch’em. 
W alk a  n ie ro z s trzy g n ię ta .

4. Jan u sz  (W arta )  m is trz  okręgow y — Mej- 
nas (K. K. P.) w aga p iórow a. N ajładn iejsza  
w alka dn ia, k tó rą  sędziow ie  n iesłuszn ie  d la  Mej- 
n asa  uznali za n ie ro zs trzy g n ię tą . D eb iu tow ał na 
ringu  M ejnas.

5. W  p ią te j p a rze  zw ycięża Snopek  (K. K. P .) 
B ączkow skiego  na punkty .

O s ta tn ia  p a ra  C yw iński (K . K. P .) — W i
śn iew ski (W arta ) w aga  śred n ia . W iśn iew sk i k a 
p itu lu je  w p ierw szej ru n d z ie  do „4” i „6” ra tu je  
go  gon g  p rz e d  K. O . W  d rug iej ru n d z ie  r e 
zygnuje z d a lsze j w alki. Zw yciężył w ięc C y
w iński.

S ęd z ia  w ringu  p. Sw itek .
S ędziow ie  na p u n k ty : pp . W alińsk i i L atow - 

ski z Poznan ia .

Mecz bokserski Varsovia Skra 3 :2 .
W  n ied z ie lę  o d b y ł się  na  b o isk u  S k ry  p ie rw 
szy  m ecz m ięd zy k lu b ew y . Z zad e w a le n iem  na

leży  p o d k reślić , że  in ic ja ty w a  w  o rg an izo w an iu  
tego  ro d z a ju  im p rez  w ych o d zi od m łodych  k lu 
bów , s ta w ia jąc y c h  p ie rw sze  k ro k i n a  ringu.

W  p ierw sze j p a rz e  W ięck o w sk i (Skra) 
zw y cięży ł G o ścick iego  (Vars.) n a  p u n k ty  
w d rug iej Łoś (Vars.) ró w n ież  n a  p u n k ty  p o k o 
n a ł K ro tk iew sk ieg o  (Skra). T rz e c ia  p a ra  n a j
b liż szą  b y ła  ro zstrzy g n ięc ia  p rzez  K nock- 
out. P ęd z ich  (V) rzu c ił się  o d razu  n a  K on o p 
czy ńsk iego  ze  Skry , zasy p u jąc  go se rjam i c e l
nych  i s ilnych  ciosów . W  drugiej ru n d z ie  K o
n o p czy ń sk i k rw a w ią c  siln ie  p o d d a je  się. Z w y
c ięzca  je s t m a te rja łe m  n a  d o b reg o  b o k se ra  
s to su je  g rę  nóg i u m ie ję tn ie  w y zy sk u je  s łab e  
p u n k ty  p rzec iw n ik a .

K u b re k i ze  S k ry  p o k o n a ł na  p u n k ty  S tró j-  
w ą sa  (Vars.). T a  w a lk a  zaró w n o  jak  i p ie rw sza  
s ta ła  n a  n isk im  poziom ie, p rzyczem  raz iło  
n a d u ży w an ie  c iosów  w  tw arz .

ŻYCIE SPORTOWE KOBIET
F a k t, że  p . K o n o p a ck a  p o b iła  n ied aw n o  

p o za  k o n k u rse m  re k o rd  św ia to w y  w  rz u c ie  d y 
skiem , w y w o ła ł echa , k tó re  od b ić  się  m ogą p o 
tężn ie  n a  o rg an izacy jn em  życiu  p o lsk ich  sp o rt-  
w om en.

N i m niej ni w ięce j — ch o d zi ty lk o  o to, 
ab y  ów  re k o rd  św ia to w y  już p rz ez  P o lsk ę  sp o r
to w ą  u s tan o w io n y , jak  ró w n ież  te , k tó re  e w en 
tu a ln ie  w  p rzy sz ło śc i p rz ez  p o lk i u s tan o w io n e  
zo s tan ą , m ogły być o fic ja ln ie  z a tw ie rd z o n e  
i m ogły —  ró w n ież  o fic ja ln ie  w id n ieć  n a  tab e li 
re k o rd ó w  św ia to w y ch .

T y m czasem  — z ow em  ofic ja lnem  w c iąg 
n ięc iem  re k o rd u  p. K o n o p ack ie j n a  lis tę  r e k o r 
dów  św ia to w y ch  jes t m ały  k ło p o t.

R zecz  n ie  jes t m ałej w agi. N azw isko  p o l
sk ie  d z ięk i p. K o n o p ack ie j p o ra ź  p ie rw szy  z a 
w ita ło b y  n a  św ia to w ej liśc ie  re k o rd ó w , c zy ta -  
nem  b y ło b y  p rz ez  c a ły  św ia t sp o rto w y . Z ag ra 
n ica  d o w ie d z ia ła b y  się. że n ie  zaw sze  p rz e c ie ż ' 
rnam y o s ta tn ie  m ie jsca  i w y n ik i godne d o b ro t
liw ego uśm iech u  p o b łaż an ia .

R zecz  je s t  tem  w ażn ie jsza , że w  m ęskiej 
le k k o -a tle ty c e  św ia to w ej re k o rd y  są  już dość 
w y śru b o w a n e  i a p e ty ty  n a  p o s ta w ien ie  n o 
w ych  re k o rd ó w  św ia to w y ch , są  dość  t ru d n e  do 
zasp o k o jen ia , p rzy  o lb rzym iej w  d o d a tk u  k o n 
k u ren c ji. S zan se  n aszy ch  le k k o -a tle tó w  n ie  są 
p rz e to  b a rd zo  w ie lk ie .

T em b ard z ie j w ięc  n a le ża ło b y  dąży ć  do 
ofic ja lnego  z a tw ie rd z e n ia  re k o rd u  p. K o n o p a c 
kiej,

A le  jak ?
W iem y, że  le k k o -a tle ty c z n e  re k o rd y  k o 

b iec e  u s ta n a w ia  jed y n ie  M ię d zy n a ro d o w a  K o 
b iec a  F e d e ra c ja  S p o rto w a , do  k tó re j n a le żą  
b ąd ź  N aro d o w e  K o b iece  F e d e ra c je  sp o rto w e  
b ąd ź  sek c je  k o b ie c e  p rz ey  m ęsk ich  fe d e ra c jac h

n aro d o w y ch . — M ięd zy n a ro d o w a  F e d e ra c ja  
n ie uzna  za św ia to w y  — re k o rd  p o staw io n y  
p rzez  le k k o -a tle tk ę  zw iązk u  n ies to w arzy szo - 
nego.

P o zo sta je  w ięc  nam  jed n a  d ro g a : zgłosić 
się  do M ięd zy n aro d o w ej K o b iece j F e d e ra c ji  
S p o rto w ej. M ożna to  u czyn ić  2-m a sposobam i 
d ro g ą  u tw o rz en ia  k o b iece j p o lsk ie j fed erac ji, 
lub —  au tonom icznej sek c ji k o b iece j p rzy
PZLA.

I ta k  o to  — w b re w  pog ląd o m  ty ch , k tó rzy  
zw alcza li p rz y s tąp ien ie  P o lsk i do  M iędz. F ed . 
K ob. — sp ra w a  ta  s ta ła  się  znow u n iezm ie rn ie  
a k tu a ln ą  i w p ro s t n ie z b ę d n ą  do za ła tw ie n ia .

R e k o rd  św ia to w y  p a ń  w  sk o k u  w w yż p o 
b ity  z o s ta ł p rz e d  p a ro m a  ty g o d n iam i p rzez  16- 
le tn ią  le k k o -a tle tk ę , m iss G reen  (Anglja), k tó ra  
o siąg n ęła  1 m tr. 51. D aw ny  re k o rd  n a le ża ł do 
miss E ly o tt L yan (Anglja) — 1 m tr. 484.

M istrzo stw o  F ra n c ji  w golfie  zd o b y ła  sze 
sn a s to le tn ia  p. S im ona T h ian . S p o rto w y  św ia t 
fran c u sk i żyw i z p o w o d u  m łodej szam pionki 
św ie tn e  nad z ie j i z n iec ie rp liw o śc ią  oczek u je  
sp o tk a n ia  F ra n c ja  — A nglja.

M is trz o s tw a  le k k o -a tle ty c z n e  po łu d n io w ej 
F ra n c ji  p rzy n io s ły  n a  ogół re z u lta ty  s łab sze  
od sp o d z iew an y ch , 80 m tr. — B rice  —  11 sek . 
i jed n a  p ią ta , 250 m tr. — B rice  —  39 sek., 
1000 m tr. —  T hom as 4 m. 44 sek . Sk o k  w  dal 
B rice  —  1 m tr. 33.

Z aw o d y  k o la rsk ie  k o b ie c e  o rg an izo w an e  
w S a in t C yr pod  P a ry żem  n a  d y s ta n s ie  44 
kim . p rzy n io s ły  p rż y  u d z ia le  21 zaw o d n iczek , 
p o d z ie lo n y ch  na  2 k a te g o rje , zw y cię stw o  w  1-ej 
k a t.  —  p. H u d ry  („Les S p o r tiv e s ‘‘) — w  1 g. 
23 sek., a  w 2-ej — p. H am on (Nova Fem ina),

Z a w o d y  n a ń  w e  F ra n c ji .  O dbyły  się  lek k o 
a tle ty czn e  zaw ody k o b iece  o m is trzo stw o  o k rę 
gów: P ó łnocnego  i L azurow ego  B rzegu . Jak  w i
dać  z wyników zaw odniczki p row incjonalne p rz e 
w ażnie u s tęp u ją  naszym , spec ja ln ie  w rzu tach  
i b iegach.

R ozegrane  w Lille m is trzo stw a  Północy dały 
n a s tęp u jąc e  wyniki: S kok  w dal — P avilion  449 
(rek o rd  okr.), skok  w zwyż — Pavillon  1,33 (rek . 
okr.), b ieg  na 83 m tr. p rzez  p ło tk i 14,4 (rek . 
okr.), rz u t dysk iem  — S e g re s tan  24.04 (rek . okr), 
o szczep  400 g r., H a lsey  38.43 (rek . okr.)

Je d n o c ze śn ie  w N icei o s iąg n ię to  n as tęp u jące  
wyczyny: b ieg  na 80 m tr.: B rice 11"2 s. 250 m tr.. 
B rice 39 s. 100 m tr., T hom as 4:44 (rek . polski 
T hom asów na 4 '8 s.), sk o k  w zwyż — B rice 133, 
pchn ięcie  ku lą  — B rice 765, sz ta fe ta  4 X  100 — 
F em in a  S p o rt M onaco 62 s., sz ta fe ta  4 X  200 — 
A v a n t-G ard e  G au lo is 2 m. 11 s.



1) L ask o w sk i lik w id u je  n ieb e zp ie cz n ą  sy tu a c ję  p o d b ra m k o w ą; 2) Z w y c ięzk i W .A .C . w  sw ym  ca łk o w ity m  sk ła d z ie ; 3) C zajkow sk i b ro n i g łow ą.

P I Ł K A  N O Ż N A
W a r s z a w a

W . A . C. ( W ied e ń )  —  P o lo n ja  9 : 2  ( 6 : 1 ) .  
D aw no ju ż  m is trz  sto licy  n ie  p o n o sił n a  m ie j
scu, tu  w  W arszaw ie , ta k  bo lesnej p o rażk i, tem  
bo leśn ie jsze j, że zas łu żo n ej.

Co się z łoży ło  n a  ta k  p rz y k ry  b ilan s?
Z aw io d ła  pogoda. No b łocie  i w odzie  p a rk u  

Sobiesk iego  d ru ż y n a  s łab sza  tech n iczn ie  m u 
s ia ła  w y ra źn ie  u lec  lep ie j w yćw iczonej. T y m 
czasem  d o b rzy  tech n iczn ie  w iedeńczycy  p o ru 
sza li się  ja k  po p o sad zce  i ich  fin ezy jn e  kom 
b in ac je  n ic  n ie  u c ie rp ia ły  na  tem , że odb y 
w a ły  się b a jo ra ch . T ak ty cz n ie  by li goście bez- 
p o ró w n an ia  lep s i od  m iejscow ych . G dy  p e rfe k 
c ję  ta k ty c z n ą  zsum ow ać z f in ez ją  tech n iczn ą  
i rzucić  na  tło  s łabo  trz y m a ją c e j się  n a  b łocie 

i zd ep ry m o w an ej P o lo n ji, o trzy m am y  obraz  
p rz y k ry , w ie rn ą  sy n te zą  k tó reg o  są  suche  ( je 
dy n ie  one b y ły  w  tym  d n iu  suche) cy fry  9 :2 .

P o czą tk o w o  n ic  n ie  źap o w iad a  k lęsk i. P rz e 
ciw nie, P o lo n ja  a ta k u je  i zdobyw a b ram k ę , —  
N a s tę p u je  je d n a k  sze reg  a ta k ó w  w ied eń czy 
ków  i p iłk a  ra z  po  ra z  w łaz i do  b ram ki, m ija 
jąc  b ez lito śn ie  p rzem oczonego  d o  szp ik u  kości 
L askow skiego . W ied eń czy "y  m z  w raz  m ija ją  
c iężk o  p o ru sz a ją cy c h  się  n.i b łocie obrońców  
P o lo n ji, A ta k  m iejscow y .n o trzy m u je  m ało  p i 
łek , z a to  w szy s tk ie  m arn u je .

W y n ik  6 : 1 u trz y m a ł się  ty lk o  do pauzy . 
R ów nież do p ausir tyJko u t r z y n .n  się n a  bo isku  
sęd z ia  p. M anili. K ażdem u w olno m ieć swój 
z ły  dzień . P . M an d l m ia ł w y ją tk o w y  z ły  a  n ie  
ch cąc  rob ić  sobie m arn e j re k la m y  o b ra z ił 
się, p o z o s ta jąc  po  p a u z ie  w suchej sza tn i. Z a 
s tą p ił  go p. J a g ie lsk i z u p e łn ie  p o p raw n ie  sę 
d z iu jąc . W k ró tc e  po  p au z ie  p a d a ją  dw ie  d a l
sze  b ram y , lecz g ra  się  w y rów nuje . J u ż  n iem a 
m ow y o bezw zg lędnej p rzew ad ze  gości. R az 
w raz  P o lo n ja  p rz e d z ie ra  się  p o d  b ram k ę  W . 
A . C. L ecz  b a rd zo  d o b ry  o b ro ń c a  Z w o lensky  
śro d k o w y  p om ocą  k K iiep er, l ik w id u ją  w szy s t
k ie  zak u sy . W  m aru d zen iu  cci owa ł zw łaszcza 
G rabow sk i, k tó ry  zam iast a ta k  pch ać  n a p rzó d  
p rz ez  sw ą pow olność  w p rost trz y m a ł go mi 
uw ięzi. T u p a lsk i i K rig e r rw a li n a p rzó d , cóż 
k ied y  o d b ie ran o  im sk rz ę tn ie  p iłk i

D z ięk i p ięk n em u  p rz e b o jo m  K riegera , 
u d a je  się  F o lo u ji zdobyć  jeszcze  jed n ą  b ram kę, 
d o p c h n ię tą  z  je g j  c en try  p rzez  G rabow skiego

W iedeńczycy  s trz e li li  jeszcze  je d n ą  b iam ę  
i m im o w y ró w n an e j p o d  ko n iec  gry , zeszli 
z b o isk a  jak o  a .  .zy n a  zn aczn ie  lepsza  od 
po k o nanych .

K ogo w y ró ż n ić?  W  g ru p ie  gości w szy scy  
by li d o brzy , m oże d la teg o , że z łą  byki obrona 
P o lo n ji, Lew a s t r  o a a  lep sza . W  pom ocy  n a jle 
pszy  K liep e ra , w  o b ron ie  w ęg ier Z w oleńsky. 
P o lo n ja ?  Z aw io d ła  ja k o  całość , z a w e d l i  i p o 
szczegó ln i g racze  jak o  jed n o s tk i

W A C  —  P o lo n ja  3 : 1  ( 2 : 1 )  D ru g i dz ień  
gry  by ł d la  P o lo n ji dużo  szczęśliw szy . Pom im o 
rozm okłego  bo isk a , n a p a d  je j często  a ta k u je  
b ra m k ę  p rzec iw n ik a , lecz  k lę sk a  b y łab y  n ieu 
n ik n io n a , gdyby  n ie  G ross, g ra ją cy  w  tym  d n iu  
w  b ram ce. W  p ierw szy ch  m in u tach  gry , a ta k u je  
P o lo n ja , pew n ą  sy tu a c ję  p su je  T u p a lsk i. G ra  
p rzen o si się n a  d ru g ą  s tro n ę , to czy  się p rzez  
d łu ższy  czas zn ac zn ą  p rzew ag ą  w iedeńczyków . 
W  25 m inucie  za  foul P o lo n ii sęd z ia  d y k tu je

w olny, C zyżew ski s ta je  w b ram ce  i o d b ija  p i ł
kę  w  s łu p e k  k tó ra  z te j k o m b in ac ji w chodzi 
w  sia tk ę . P o  goa lu  g ra  w y ró w n u je  się. W  33 
m inucie  T u p a lsk i z p o d a n ia  K ry g e ra  p a k u je  
p iłk ę  w  b ram k ę  W iedeńczyków , k tó rz y  w  p a 
rę  m in u t re w an ż u ją  się  ład n y m  golem , s trz e 
lonym  p rzez  łączn ik a . L iczne  s trz a ły  gości ś licz 
n ie  b ro n i d o b rze  w  tym  d n iu  dy sp o n o w an y  
G ross. Do p rze rw y  u trz y m a ł się w yn ik  2 : 1.

Po p rze rw ie  g ra  o tw a rta , lecz ju ż  po  p a ru  
m in u tach  W ied eń czy cy  zu p ełn ie  o p an o w u ją  
boisko. S p o rad y czn e  a ta k i  P o lo n ji, ro z b ija ją  
się  o tw a rd ą  obronę gości W  30 m inucie  p a d a  
3 i o s ta tn ia  b ra m k a  d la  W A C .

Z P o lo n ji w y ró ż n ia ją  się  G ross, d o b rzy  
by li obaj obrońcy, K ry g e r o ra z  B u łanow  g ra ją 
cy w  a ta k u . S łab o  g ra ła  pom oc, o raz  Ja g ło w sk i 
n a  p raw em  sk rzy d le . D ru ży n a  W ied eń czy k ó w  
d o b ra  szczegó ln ie  zaś a ta k .

S ęd z io w ał p. M. W alczak . P ub liczn o śc i po* 
m im o deszczu  z eb ra ło  się  około  1500.

K o ro n a  — M a k k a b i  1 : 0  ( 1 :0 ) .  Boisko L e 
gji, d. 27.VI. P ie rw szy  w y stęp  K orony, jako  
drużyny A -k lasow ej, w ypadł m niej u d a tn ie , niż 
się  te g o  m ożna było spodziew ać  ze w zg lędu  na 
sk ład , złożony przew ażn ie  z g raczy  daw nego  
W T C . W  g rz e  słabej i m ało in te resu jąc e j K o
rona  u zyskała  zw ycięstw o jedynie dzięk i u m ie ję t
nem u w y k o rzystan iu  rz u tu  k a rn eg o  p rzez  W ąso 
w icza. P o za tem  niczem  p raw ie  nie g ó row ała  nad 
przeciw nik iem . Sędziow ał p . M andl.
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K o ro n a  I I  — M a k k a b i J I  1 : 0. Boisko L e
gji, d. 27.VI. M ecz drużyn  rezerw ow ych  sk o ń 
czył się  identycznym  w ynikiem , co i drużyn 
p ierw szych . S ęd z ia  p. W ójcik.

V arsovia  I — B a rk o ch b a  I  7t: 0 (4 : 0). „ P rz e 
w idujący" teo re ty c y  m ieli sa ty sfak c ję . V arso v ia  
bije M akabi 7 : 0 .  M akabi g ra  z B arkochbą  na 
rem is, w ięc V arsov ia  pow inna pobić B arkochę  7:0.
I pobiła .

S ęd z ia  p . S trze leck i w yw iązał się  ze sw ego 
zad an ia  dobrze .

P o z n a ń

Pogoń  — W a rta  4 : 1  ( 1 : 1 )  B oisko W arty . 
T ry u m f w oli i pew nośc i siebie.

S k ła d  d ru ży n : P ogoń: B ram k arz : G o e rlitz , 
o b r. O le a rc zy k  i G ib a rto w sk i, pom . G ulicz. 
F ic h te l, H an k e . N ap ad : S zab ak iew icz , G a rb ień  
K u ch ar, B acz , S ło n eck i.

W a r ta :  b ram .: F o n to w icz , obr. O lszew sk i 
Ja rze m b o w sk i, pom .: W o jc iech o w sk i, K osicki, 
S p o jda . N a p ad  N izińsk i, Szm yt, S ta liń sk i, P rz y 
bysz, D a d e t. S ęd z ia  p. J .  G rab o w sk i, z W a r
szaw y.

P o d  ch m u rn em  n iebem , g ro żącem  w ciąż  
u lew ą, s ta ją  n a  b o isk u  dw ie  n a jle p sze  d ru ży n y  
P o lsk i do w a lk i, k tó ra  p ra w d o p o d o b n ie  z a 
w aży  d e cy d u jąc o  n a d  lo sam i teg o ro czn eg o  m i
s trz o s tw a  R zeczy p o sp o lite j. W szy scy  p rz e w i
d u ją  g rę  b ru ta ln ą  m iędzy  p o sia d ac ze m  ty tu łu , 
b ezw zg lęd n ą  i p e łn ą  iśc ie  „ ła c iń sk ie j"  am bicji 
i te m p e ra m e n tu  d ru ż y n ą  Pogoni, a  n iem niej am 
b itn ą  i tw a rd ą  d ru ż y n ą  p o zn ań sk ich  „p ie ro n ó w " 

G rę  ro z p o cz y n a  W a rta . O bie  d ru ży n y  są  s t r e 
m ow ane, w ięce j jed n a k  w id ać  to  po te j, k tó ra  
k u si się  o m is trzo stw o , an iże li po  te j, k tó ra  go 
b ro n i. W  m ia rę  ro z w ija n ia  się  gry, w id ać , że n ie 
b ę d z ie  o n a  ta k  ży w io ło w a  i b ru ta ln a , jak  teg o  
m ożna  się  b y ło , są d z ąc  po  w y so k o śc i s taw k i, 
sp o d z iew ać . J e ż e li  sk ń czy ło  się  ty lk o  n a  p a ru  
p rz e jaw ac h  g ry  n ieb ezp ieczn e j, to  zas łu g ę  t e 
go n a le ży  p rz ed e w sz y stk iem  p rz y p isać  sę d z ie 
m u p. G rab o w sk iem u , k tó ry  z d o ła ł o p an o w ać  
c a łk o w ic ie  o b ie  d ru ży n y .

G ra  je d n a k  n ie ty lk o  n ie  b y ła  n ieb e zp ie cz n a  
a le  ta k ż e  n ie  b y ła  p ro w a d zo n a  w  b a rd z o  o strem  
tem p ie , z w ła szc za  w  p ierw sze j po ło w ie . Do 
p a u zy  m ecz W a rta -P o g o ń  n ie  ro b ił  w rażen ia  
t. zw . ty p o w ej w a lk i o p u n k ty . S ta ł  się  on 
em oc jo n u jący m  d o p ie ro  w  d rug iej po łow ie, 
z w łaszc za  w  tym  m om encie , k ie d y  zan o siło  się 
n a  c ię żk ą  k lę sk ę  p o zn an iak ó w . G ra  jed n ak  
b y ła  p ięk n a  ze  w zg lęd u  n a  w y so k ą  k la sę  obu 
zespo łów .

G ra  od  sam ego  p o c z ą tk u  do k o ń c a  p rz e 
rz u c a  się  od  jednej b ra m k i do  d rug iej, p rzyczem  
z n aczn ie  częśc ie j m usi in te rw e n io w ać  G o e rlitz , 
n iż  jego v is a  vis. Z obu  s tro n  a ta k i  są  ró w n ie  
n ieb e zp ie cz n e ,, i do  p rz e rw y  n ie  m a m ow y o n i
czy jej p rz ew a d z e . J e ż e li  P o g o ń  w  p o lu  częśc ie j 
je s t  w  p o s ia d an iu  p iłk i, to  za  to  W a r ta  sk u 
teczn ie j o p e ru je  n ią  p o d  b ra m k ą  i s trz e la  
z k a ż d e  p o zy cji Z re sz tą  w  obu  d ru ż y n ac h  n a 
p a d y  g ra ją  b ez  p o ró w n a n ia  lep ie j od  d e fen sy 
w y. W ie le  n ieb e zp ie cz n y ch  s trz a łó w  W a rty  
c h w y ta  zn ak o m ity  G o e rlitz , g racz , k tó ry  m a 
ta k  n ie p rz e c ię tn e  zd o ln o śc i b ra m k a rsk ie  — 
spokó j, p ew n o ść  sieb ie , i n iez w y k łą  in tu ic ję , 
że  g d y b y  g ra ł s ta ra n n ie  n ie  k u sił się  n a  o d 
k ry w a n ie  n o w y ch  sy s tem ó w  ta k ty k i, jak  np. 
o czek iw an ie  p iłk i p o za  po lem  b ram k o w em ,
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m ógłby  b y ć  b ra m k a rze m  o w ie lk ie j k las ie  m ię
d zy n aro d o w ej.

W  21 m. p ie rw szy  k o rn e r  d la  W arty . Po 
chw ili F ic h te l  n a  po lu  k a rn em  schy lił się 
i zam aszy śc ie  o d g a rn ą ł p iłk ę  ręk ą ... J e d e n a s tk a . 
K osick i a r ty s ty c z n ie  w p ro s t s trz e la  w  p raw y  
rożek , i m im o zn ak o m ite j o b ro n y  G o erlitza , k tó 
ry  in tu icy jn ie  rz u c ił się  w  ró g  jeszcze  p rzed  
s trz a łem , p iłk a  o d b ija  się  od  w e w n ę trz n e j s t ro 
ny  słu p k a , i g rzęźn ie  w  s ia tc e , 1 : 0 d la  W arty .

G ra  z aczy n a  się  ro b ić  n ieco  za  o s trą , 
w  szczegó lności b ru ta ln o śc ią  w y ró żn ia  się S ło- 
n eck i, k tó ry  w  pew nym  m om encie  w p a d a  na  
leżąceg o  z p iłk ą  b ra m k a rz a  i k o p ie  go.

W  27 m. k o rn e r  d la  Pogoni. N ied ługo  p o tem  
n a s tęp u je  w sp an ia ły  a ta k  Pogoni: c e n tra  Sza- 
b a sz k ie w icz a  tra f ia  w  p o p rz ec zk ę , o d b itą  p i ł
k ę  lekk im , p recezy jn y m  s trz a łem  w b ija  w  s ia t 
k ę  S ło n eck i. Z araz  p o tem  n a s tę p n y  ró g  d la  
c ze rw o n o -n ieb iesk ich . W  o s ta tn ie j m inucie  p ił
k ę  o d b itą  p rz ez  G o e rlitz a  b ije  sam o b ó jczo  F ic h 
te l, i ty lk o  jak im ś cudow nym  sposobem  ześ liz 
g n ę ła  się  o n a  po  p o p rz ec zc e . D rug i k o rn e r, d la  
W arty , z a ra z  p o tem  trze c i. Je sz c z e  jed en  
a ta k  b ia ło -z ie lo n y ch : s trz e la  S ta liń sk i, G oer- 
l itz  c h w y ta  n a  ziem i i w  te j pozycji po  m i
s trz o w sk u  p rz ec ze k u je , aż  p ę d zą cy  P rzy b y sz  
p rz ez  n iego  p rzesk o czy . T a  p rzy to m n o ść  u m y
słu, k tó ra  k a ż e  np. p rz e c z e k a ć  n a  ziem i, w te d y  
k ied y  w szy scy  c ze k a ją  w yb ic ia , s tan o w i jed n ą  
z n a jw ięk szy ch  z a le t g racza .

P rz e rw a : 1 : 1, ro g ó w  3 : 2  d la  g o sp odarzy .
Po p a u z ie  tem p o  w zm aga się. W ac ek  K u- 

c h a r p rz ec h o d z i n a  ś ro d e k  pom ocy , F ic h te l  na  
p raw eg o  łączn ik a , B acz na  ś ro d e k  n ap ad u . 

W' 3 m. i 8 m. c z w a rty  i p ią ty  k o rn e r  d la  W arty  
W  10 m. róg  d la  P ogoni i z a ra z  p o tem  z g m a
tw a n in y  p o d b ram k o w ej B acz  s trz e la  d ru g ą  
b ra m k ę . W  13 jeszcze  jed en  róg  d la  Pogoni, 
k tó ra  p rz e s trz e liw u je  z k ilk u  d o b ry ch  pozycji. 
Z re sz tą  u  obu  d ru ż y n  .liczba „p ew n y ch  pozy- 
cyj zm arn o w an y ch , w  p o ró w n an iu  z d ru ż y n a 
mi w arszaw sk iem i je s t m in im alna. N a stęp u je  
m om ent p rzew ag i W a rty  uw ień czo n y  dw om a 
rz u ta m i z rogu . O koło  trzy d z ie s te j m in u ty  B acz 
c h w y ta  c e ln ą  c e n trę  S zab aszk iew icza , p rzeb ija  
się  i s trz e la . F o n to w icz  o d b ija , B acz  p o p ra w ia  
goal 3 : 1. W  chw ilę  p o tem  B acz  zno w u  p rz e b i
ja się  i s trz e la  z p a ru  m etró w , jed n a k  p iłk a  
idzie  tu ż  n a d  p o p rzeczk ą . N a stę p u je  w  d ru ż y 
n ie  W a rty  ch w ilo w a  k o n s te rn a c ja , k tó re  p rz e 
c iw n ik  s ta r a  się  za raz  w y zy sk ać  i p rz ec h o d z i 
do  żyw io ło w y ch  a ta k ó w  u w ień czo n y ch  c z w a r
tą  b ra m k ą . W szelk ie  m ożliw ości w y ró w n an ia  na  
k w a d ra n s  p rz e d  ko ń cem  g ry  d la  W a r ty  u p a 
da ją . J e d n a k  w k ró tc e  o trz ą sa  się  o n a  ze  sw ego  
o słu p ien ia  i p rzech o d z i do  n iezw y k le  am b itn eg o  
choć b ezn ad z ie jn eg o  k o n tra ta k u , zak o ń czo n eg o  
ty lk o  ósm ym  rogiem  d la  g o sp o d arzy . Je sz c z e  
k ilk a  a ta k ó w  Spojdy, P rz y b y sz a  S ta iiń sk ieg o , 
jeszcze  9 -ty  k o rn e r  i sęd z ia  o dgw izdu je  z a 
w ody.

W y n ik  s ta n o w c zo  n ie  o d p o w iad a  is to tn em u  
s to su n k o w i sił. Z w y c ięstw o  P ogoni b y ło  b a rd zo  
zas łu żo n e , a le  n a jsp raw ied liw ie j i lu s tro w a łb y  
je w y n ik  2 : 1 .  P ogoń  n ie  w y g ra ła  an i te c h n ik ą , 
an i ta k ty k ą , lecz  w o lą  i n e rw am i. W y g ra ła  d ru 
żyna, b a rd z ie j ru ty n o w a n a  i siln ie jsza  n e rw o w o  
k tó ra  w  m om encie  k ry ty cz n y m  —  n a  k w a d ra n s  
p rz e d  k o ń cem  g ry  —  p o tra f iła  w y w o łać  w ra 
żen ie  sw ej d ru zg o cące j p rzew ag i, p o tra f iła  
sk o n s te rn o w a ć  n a  ch w ilę  p rz ec iw n ik a , i chw ilę  
tę  k ró tk ą  w y zy sk ać  sk ru p u la tn ie  d la  u tw ie r 
d z en ia  sw ego b e za p e lacy jn eg o  zw y cię stw a .

T w ó rcam i teg o  zw y c ię s tw a  b y li w  p ie rw 
szym  rz ę d z ie  B acz  i S ło n eck i. M niej e fe k to w 
n y  w  g rze, a le  n iem niej sk u teczn y , b y ł jak  
zaw sze  W ac ek  K u ch ar. Z d ru ży n y  po k o n an ej 
n a  czo ło  w y su n ę ła  się  p rz ed e w sz y stk iem  linja 
n a p a d u  i ś ro d k o w y  pom ocn ik  K osicki.

M istrzo s tw o  P A Z S . w  pitce  nożne j. AZS, 
Lwów —  A ZS. P o zn ań  3 :2 . P iłk a rsk ie  m i
s trzo s tw a  A Z S ’ów n a le żą  zaw sze do  im prez  
b ezw zg lędn ie  k w a lif ik u jący ch  się  do  sk aso w a
n ia. J u ż  d ru g i ra z  s ta ją  p rzec iw  sobie dw ie 
d ru ży n y  n iezd o ln e  do  u czy n ien ia  sobie ja k ie j 
k o lw iek  k rzy w d y , ś la m a za rn ie  g ra jąo e  p rzez  
n ieskończone  p rz ed łu że n ia , aż  do ja k ie jś  
p rzy p ad k o w e j b ram k i. T ym  razem  Lw ów  g ra ł 
z P o zn an iem , o siąg a jąc  w  p rzep iso w y m  czasie  
s to su n e k  b ra m e k  2 : 2  i d ecy d u jąceg o  goala  
z k a rn eg o  (d la  Lw ow a) d o p ie ro  w  trzec iem  
p rzed łu żen iu . J e d y n ą  osob liw ością  zaw odów  
w y ją tk o w o  n u d n y ch  i n ieu d o ln ie  p ro w ad zo 
nych, by ł s tró j sędziego, k tó ry  w y s tą p ił w... 
b ie liźn ie , zw yk łej b ie liźn ie , m a jące j z a s tę p o 
wać stró j spo rtow y . M ożna i tak .

K r a k ó w

J u tr z e n k a  — Z w ie r z y n ie c k i  K S  2 : 3  (2 :  1). 
Z w ierzyniecki K lub mimo, że należy do k lasy  B 
odniósł zasłużone  zw ycięstw o. Ju trz e n k a  z r e 
zerw ow ym i.

W isła  — W a w el  3 : 2  (2 :0 ) .  G ra  ostra , 
b a rd zo  am bitna. W szy stk ie  b ram ki d la W isły 
s trz e lił  Reym an.

Cracouia  — V ienna  2 : 1  (2 :1 ) .  O bie  d ru 
żyny w najlepszych  sk ład ach . Był to  jeden  z naj
ładn iejszych  m eczów  w sezonie. C raco v ia  m iała 
swój dzień. W iedeńczycy pokazali w spaniałą  
techn iczn ie  g rę . B ram ki d la C racovii s trze lił P ta k .

S ęd z ia  p. L u stg a rten . Z pow odu ulew nego 
deszczu  m ecz p rzerw ano  w 70 min. R ew anżow e 
zaw ody pom iędzy C raco v ią  i V ienną odb ęd ą  się 
w n ad ch o d zącą  środę .

Ł ó d ź

G M S  — H a h o a h  4 : 2  (0 :1 ) .  Faw oryci kl. B 
sp o tk a li się  na  zielonym  polu. Je d n i i d rudzy  
p re ten d o w ali pow ażnie do p u haru , lecz w nosząc 
z słabej form y obu drużyn, należy  z góry  w ró
żyć im  n iepow odzenie  a  p u h a r złożyć w ręce  
w ojskow ych. B rak  L ipsk iego  w zespo le  H ak o ah u  
da ł się  dzisiaj d o p iero  odczuć, gdyż w łaśnie dz i
siaj rezerw ow y b ram k arz  stanow ił b o dajże  na j
słabszy  p u n k t. Już w p ierw szych  m inu tach  s trze la  
L ubochińsk i d la  H ak o ah u  b ram k ę  z p odan ia  Za- 
k likow sk iego . R ezu lta t 1: 0 zo sta je  do przerw y. 
P o  pauzie  uzysku je  GM S w k ró tk im  czasie  c z te ry  
bram ki, w tem  jed n ą  z karn eg o . 15 m. p rz ed  
końcem  zaw odów  s trz e la  L ubochińsk i H -gą b ram 
k ę  d la  H ak o ah u  z k a rn eg o  za faul obrońcy 
GM S-u. S ędziow ał d o b rze  p. D ancygier.

P T C  — C oncord ja  8 : 2. P T C  m a silną  p rz e 
w agę nad  p rzec iw n ik iem  [uzyskując  w ysokocy- 
frow e zw ycięstw o. Sędziow ał b. d o b rze  p. B ira

W ł o c ł a w e k  ,
S o k ó ł  — M a k k a b i k o m b . 2 : 2  ( 0 :0 ) .  B oisko 

L echji. G ra  do pauzy  b. c iekaw a p rzem ien iła  
s ię  po p rzerw ie  w o s trą  i b ru ta ln ą . B ram ki d la  
S okola  p a d a ją  w 47 i 75 min., zaś d la  b iało -n ie- 
b iesk ich  w 55 m. i 69 min. W  13 min. lew o- 
skrzyd łow y M akkabi nie w yzyskuje ka rn eg o . Ro
gów  3 : 1  na  k o rzyść  b ia lo -n ieb iesk iccb . S ęd z io 
wał n ieenerg iczn ie  p . C zajkow sk i. P ublicznośc i 
n iew iele.

G r o d n o

K S  H a sm o n e a  — K S  B O S O  (B iałystok) 3 : 1 
(1 :1 )  rogów  5 X 3 .

K S  76 p p .  — K S  B O S O  1 : 0  ( 0 :0 )  rogów  
7 X 4 .  G ra  chao ty czn a  w oba dnie, jed n ak  s ta le  
G rodno  w yrab ia  się  techn iczn ie . J e s t  to  zasługa  
„C reso v iak ó w “, gdyż oni te n  sp o r t  nap raw d ę  
w sw ych rę k ac h  m ają i nim k ieru ją . Sędziow ał 
b. d o b rze  R adyk.

GŁOWNA 
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W a rs z a w a , N o w y -Ś w ia t  69
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W i l n o

P o g ń  — H a sm o n e a  (G rodno) 4 : 0 (1 : 0). Ja k  
na m is trza  wynik ze s łab iu tk ą  B -klasow ą d ru 
żynę g ro d z ień sk ą  w p ro st skandaliczny . P o 
goń g ra  bez po jęcia, dusi bo tru d n o  nie dusić , 
rezu lta tów  praw ie  żadnych, gośc ie  bronili się jak 
mogli, w yróżniał się b ram karz .

T o r u ń

T K S — G r y f  8 :  1. M istrzostw o  reze rw  kl. A .

63 p p .  — B a łty k  4 : 0 .

8 p . sa p . — B a łty k  5 : 3. S ta ły  sp a d e k  B ał
tyku.

G ó r n y  Ś l ą s k

P og o ń  K a to w ic k a  —  A m a to r s k i  K S  4 : 2  
(3 :0 ). G ra  n iec iekaw a z pow odu rozm ięk łego  
boiska.

A m a to r s k i  K lu b  (reze rw a) — K re su  (K ról. 
H u t.)  0 : 0 .

F C  K a to w ice  — V F K  G liw ice  4 :1 .

Ż y r a r d ó w  r

W a rsza w ia n ka  I I — K S  Ż y ra r d o w ia n k a  4 : 1 
(2 :  1). G ra  s łab a  w sk u te k  fa ta ln eg o  s tan u  boiska. 
Bramki^ d la gości uzyskał E yssm ont (2), B raun I 
i L ityńsk i. Ż y ra rd o w ia n k a  honorow ego  goala  
s trz e liła  z k a rn eg o . S ędziow ał p. S te fan  Zw ierz 
z W arszaw iank i.

C z ę s t o c h o w a

W K S  7 p a p . -  W K S  27 p p .  5 : 1  ( 3 :1 ) .  
R ew anżow e zaw ody o m is trz . 7 dywizji p rzy n io 
sły znów zw ycięstw o 7 pap-ow i, k tó ry  praw ie 
p rzez  cały  czas m iał p rzew agę .

W arta  — R a co w ia  7 : 1  (3 :0 ) ,  C K S  W a rta  
z okazji o tw arc ia  now ego w łasnego  b o isk a  zo rg a 
nizow ała tu rn ie j o p u h a r im p re zy d e n ta  d r. M ar
czew sk iego . W  tu rn ie ju  b io rą  u dz ia ł c z te ry  naj
lep sze  drużyny m iejscow e, a m ianow icie: W arta , 
C K S, R acow ia i V ic to ria  1922. P ie rw sze  zaw ody 
przyn iosły  zdecydow ane zw ycięstw o ż ó łto -cz a r
nym.

C zęst. K S  V ic to ria  1922 3 : 0  (1 :0 ) . Zaw ody 
o p u h a r. G ra  s ta ła  na  b. n isk im  poziom ie. C z ęs t. 
K S w ygryw a p rzy  w ybitnej pom ocy b ram k arza  
V ic to rji (rezerw ow y). Pokonan i g ra ją  w 10-ką. 
S ęd ziąw ał b. słabo  p. K ałkow ski z Sosnow ca.

P r z e m y ś l

R ew anżow e m iędzym iastow e zaw ody p iłk a r
sk ie  L w ó w  —  P r z e m y ś l  zapow iedziane  na dzień 
29.VI te le g ra ficz n ie  zosta ły  odw ołane na  sk u tek  
od trz e c h  dni n ieu sta jący ch  opadów  a tm o sfe ry cz 
nych.

M is tr zo s tw a  k la s y  „B “ w p o d o k ręg u  p rz e 
m yskim  są  na  ukończen iu , gdyż  jedynie  H ag ibo- 
row i p o zo sta ła  rozg ryw ka z C zuw ajem .

I. M iejsce zajęła  Po lon ja  8 p k t. II. J a ro s ła 
w ia 6 p k t. III. C zuw aj 6 p k t. O s ta tn ie  H ag i- 
b o r 2 pk t.

D r o h o b y c z

S K S  P o g o ń  I  (S tr y j)  —  Z, TG  I  (D ro h o b ycz)  
1 : 0  (0 :0 ) .  M ecz o .m istrzostw o k lasy  B. P ogoń  
w pełnym  sk ład z ie , Ż TG  z dw om a rezerw ow ym i. 
G ra  ospała, chao tyczna , s to jąca  pod znakiem  
p rzew ag i P ogoni w p ierw szej połow ie, a Ż TG  
w d rug iej połow ie, P ogoń  u zyska ła  jedynego  g o 
ala  w 56 m. z w ypadu  p rzez  S iissa. N ajlepsi 
z P ogoni P a ra sz c z a k  i W iśn iew ski z Ż TG  H o ro 
w itz, k tó ry  jed n ak  p rz e s trz e lił  k a rn eg o . S ęd z ia  
p. F isch e r ze Lw ow a m ierny. P u b licznośc i oko
ło 2000.

Ż K S  ! (S a m b o r)  — K o ro n a  I I  (S a m b o r)  
6 : 1  (0 :1 ) .

Ż T G  I  (D ro h o b yc z) —  K o ro n a  I  (S a m b o r)  
3 : 0  (1 :0 ) .  Zaw ody o m is trzo stw o  kl. B. G ra  ła 
dna  w szybkim  tem p ie  z ciągłą  p rzew ag ą  ŻTG . 
G oale  d la  Ż T G  uzyskali: So n en th al w 13 m., 
F e u e rs te in  w 60 m. i H orow itz  w 68 m. N aj
lepszym i z B e ta ru  byli B austein  i H orow itz , 
z K orony lew oskrzyd łow y i U jw ary. S ęd z ia  p . D e- 
cow ski ze Lwowa, n ienadzw yczajny . — M eczem  
tym  zakończyły  się  m is trzo stw a  k lasy  B p o d k rę - 
gu  S try j — Sam bor — D rohobycz. P ie rw sze  m iej
sce  u z y sk a ła . P ogoń  I — S try j (6 p u n k t ,  goa le  
6 : 4), d ru g ie  ŻTG  I — D rohobycz (4 p unk t., goale 
8 :4 ) ,  t i  zecie  K orona  — S am b o r (2 p u n k t., goale  
6 :  13).



Str. 20 STADJON Nr. 27

Ju b ileu szo w y  b ieg  n a  p rz e ła j 
1 D. H. Z w ycięzscy

L O T N I C T W O
L o tn ic tw o  n a z b y t c zę s to  u w ażan e  je s t je 

d y n ie  jak o  ś ro d e k  k o m u n ik ac ji, lub  w ojenny . 
S łusznem  je s t ted y , ab y  od czasu  do czasu  ja 
k iś w ie lk i czyn  lo tn ic zy  p rz e k o n a ł ludzi, że 
aw iac ja  p o za  tem i dw o m a celam i s łuży  jeszcze  
innym , k tó ry m  na  im ię: od w ag a, p ra g n ie n ie  zwy 
c ię s tw a , p o k o n y w a n ie  n a jb a rd z ie j tru d n y c h  
p rzeszk ó d .

O s ta tn io  A m u n d sen  —  w p o d ró ż y  sw ej 
do b ieg u n a  p ó łn o cn eg o  sk ą p a ł s ieb ie  i sw ego 
„ p ta k a "  w  p o w ie trz u , k tó re  w y p e łn ia ło  d o ty c h 
czas ty lk o  p ie rś  b o h a te ró w .

N ic to , że zam ierzo n eg o  celu  A m u n d sen  
osiąg n ąć  n ie  z d o ła ł. W y ru szy ł i d o k o n a ł zw y 
c ię s tw a  sam o lo tu . D ow iódł, że  w y p ra w a  ta k a  
n a  sam o lo c ie  je s t m ożliw ą, że sk a la  w y trz y m a 
ło śc i sam o lo tu  s ty k a  się  z g ran icam i z u ch w a 
łego  u p o ru  cz ło w iek a .

W y ru szy ł n a  p o szu k iw an ie  p u n k tu  geo m e
try czn eg o  n a  ziem i, k tó ra  o g o ło co n a  je s t ze 
w szy s tk ic h  ty ch  w a rto śc i, do  k tó ry c h  czło w iek  
w agę  p rz y w iąz u je  N ie  ch o d ziło  tu  o żad e n  in 
te re s  m ate rja ln y , w sze lk ie  w y ra ch o w an ie  k u 
p iec k ie  b y ło  mu n a jzu p e łn ie j o b ce . D zieło , k tó 
rego  d o k o n ać  u s iło w a ł, a  k tó re  je s t  w y k ła d n i
k iem  b e z p o trz e b n e g o  sz a le ń s tw a  lu d zk ieg o , tak  
szczy tn eg o  w  ow ej w ła śn ie  b e z in te re so w n o śc i, 
g odne  b y ło  sk rz y d e ł, k tó re  go n iosły .

Był to  c zy n z ak ro jo n y  n a  m ia rę  sp o rtu . M oż- 
n a b y  z a ry z y k o w a ć  tw ie rd z en ie , że  w szy scy  
w ie lcy  o d k ry w c y  by li sp o rto w cam i. Ich  o d k ry 
c ia  m ia ły  w p ra w d z ie  w  w y n ik u  p e w n e  e k o n o 
m iczne  d la  lu d zk o śc i k o rzy śc i, lecz  oni sam i 
d a le c y  b y li od  m yśli o ow ych  k o rzy śc iach .

N iech że  czyn  A m u n d sen a  p rz y w ró c i lo t 
n ic tw u  tę  w ie lk o ść  czy steg o  sp o rtu , tę  sz la 
c h e tn o ść  b e z in te re so w n o śc i, k tó re  t ra c i  dziś 
s to p n io w o  n a  rz e c z  u ty lita ry z m u  h an d lo w eg o  
i w o jennego . L o tn ic tw o  słu ży  w p ra w d z ie  obu 
tym  celom , a le  p o za  n im i je s t czem ś w ięce j: 
n a jb a rd z ie j śm iałym , n a jb a rd z ie j b o g a ty m  w e 
w ra że n ia  sp o rtem .

• A m u n d sen  w y ru szy  znów  d ro g ą  p o w ie trz n ą  
u siło w a ć  b ę d z ie  p o n o w n ie  s ta n ą ć  n o g ą  n a  b ie 
gunie. N a p rz y g o to w an ie  now ej ek sp e d y c ji p o 
t r z e b a  m u jed n eg o  ro k u . —  A  ty m czasem  — 
słyszym y o śm iały ch  zam y słach  co raz  to  innych  
zu ch w a lcó w .

Bo cóż zn aczy  w ieczn y  śnieg, n ieo k ie łzan y  
w ia tr  i w sze lk ie  ży c ie  u n ic e s tw ia ją c y  m róz — 
w o b ec  o d w ieczn eg o  z u ch w a ls tw a  człow ieczego , 
zah y p n o ty zo w an e g o  p o tę g ą  i p ięk n em  rzeczy  
w ie lk ich  a  n iezn an y ch .

K ró tk i w y c iąg  z h is to rji sp ad o c h ro n u .
M yśl lu d z k a  o sk o n s tru o w an iu  sp a d o c h ro 

nu  s ięg a  d a le k o  w  p re sz ło ść . S ły n n y  a r ty s ta  
e p o k i re n esa n su , jed e n  z n a jw sz e c h s tro n n ie j
szy ch  ta le n tó w , jak ie  w y d a ła  lu dzkość, L eo 
n a rd o  d e  V inci, in te re su ją c  się  p ro b lem ate m  
lo tu , p o z o s taw ił w  d z ie łac h  sw ych  p ro je k t szy 
bow ca.

W  p ra c a c h  L eo n a rd a  d e  V inc i znajdu jem y  
d o w ody , że  a r ty s ta  p ra c o w a ł n a d  ro zw iązan iem  
z a g a d n ie n ia  p o d b ic ia  p o w ie trz a  n a  u sług i c z ło 
w iek a , ■— d o w iad u jem y  się  ró w nież , że  w y n a 
laz ł on sp a d o c h ro n , k tó ry  op isu je  w  sp o só b  n a 
stę p u ją cy : „cz ło w iek , k tó ry  w y b u d u je  n am io t 
z p łó tn a  d o sk o n a le  u sz ty w n io n y , a  w  k tó ry m  
k a ż d y  b o k  m ieć b ę d z ie  12 sążn i sz e ro k o śc i i 12 
sążn i w y so k o śc i, c z ło w iek  ta k i m oże rzu c ić  się 
z k ażd e j w y so k o śc i w  p o w ie trz e  b ez  obaw y  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a " .

W  w y d a w n ic tw ie , tra k tu ją c e m  o m aszy 
n a ch  F a u s ta  Y eraz io , o p u b lik o w an em  w  W e 

necji r. 1617, a u to r  w  n a s tę p u ją c y  sposób  c h a 
ra k te ry z u je  a p a ra t  L e o n a rd a  de  V inci:

" „ P łó tn o  k w a d ra to w e  ro z p ię te  n a  c z te re c h  
że rd z ia c h  jed n ak o w y ch , c z te ry  sz n u rk i p rzy m o 
co w an e  w  4 k ą ta c h , pozw o li c z ło w iek o w i b ez  
ry z y k a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  sk a k a ć  z k a żd e j w y 
sokości. J e ś l i  n a w e t n iem a  w ia tru , cz ło w iek  
sp a d a ją c y  z p łó tn e m  tem , w y tw o rz y  p rą d  p o 
w ie trz a  n iez b ęd n y  d la teg o , ah y  n ie  sp a d a ć  n a 
zb y t szybko . W ie lk o ść  p łó tn a  n a le ży  p rz e s tu d 
io w ać".

W  d w a  i p ó ł w iek u  p o tem  G a s to n  T issan - 
d ie r  w  „La N a tn re "  s tw ie rd za , że  pow yższy  
opis frap u je  sw ą  d o k ła d n o śc ią  i rea lizm em  
a p a ra t  w y d a je  się  ta k  d o sk o n a le  zd efin io w a
nym , iż dz iw ić  się  n a leży  b ra k o w i odno śn y ch  
e k sp e ry m e n tó w .

Po  p ra c a c h  L e o n a rd a  de  V inci u p ły w a  p a rę  
w ieków , i d o p ie ro  p o d  k o n iec  osiem n asteg o  
w iek u  po  w sp an ia ły c h  u s iło w a n ia ch  b ra c i  M ont 
go lfie r i A n n o n ay , w idz im y  zw ro t k u  stud jom  
n a d  sp ad o ch ro n em .

S e b a s tja n  L en o rm an d  d o k o n a ł c iek aw eg o  
e k sp e ry m e n tu . R zu cił się  on  z w ie rz c h o łk a  p o 
zb aw ionego  g a łęz i w iązu  (w ysokośc i jednego  
p ię tra )  trzy m a ją c  w  k ażd e j r ę c e  ro d za j p a r a 
so la  —  o p ro m ien iu  30 cali. E k sp e ry m e n t ten  
u d a ł się  c a łk o w ic ie . W ó w czas  L en o rm an d  z b u 
d o w a ł p ra w d z iw y  sp a d o c h ro n  o fo rm ie s to ż 
k o w a te j i w  m arc u  1784 r. rz u c ił się  z w ieży  
M o n tp e llie r  k u  sza lo n em u  zd u m ien iu  zeb ra n y ch  
tłum ów .

P o  L en o rm an d ‘zie  —  B la n c h a rd  d o k o n a ł 
sze reg u  p ró b  n a  sp a d o c h ro n a c h , p o słu g u jąc  się  
k o tam i, psam i, a n a w e t b a ran a m i.

O to  co m ów i leg e n d a  o p ró b a c h  B lan - 
ch a rd a :

P a n  B lan ch ard , m ieszk an iec  C ala is, n a d 
w o rn y  k ró la , po  u k o ń c ez n iu  k ilk u  ak ad em ji z a 
p ro szo n y  z o s ta ł p rz ez  m iasto  B ru k se lę , d o k ąd  
u d a ł się  i d o k onał*w  o b e cn o śc i ro d z in y  k ró le w 
skiej św ie tn y ch  czynów : w śró d  o k rz y k ó w  z a 
c h w y tu  w zn ió sł się  n a  m ałym  a p a ra c ie  i p rz ez  
pó ł g odziny  u n o sił się  n a d  m iastem .

O siąg n ąw szy  w y so k o ść  chm ur, sp u śc ił n a  
sp a d o c h ro n ie  b a ra n a , po czem  sp o k o jn ie  w y lą 
d o w a ł n a  p o lach " .

Je d n a k ż e  z as łu g a  o so b isteg o  w y p ró b o w an ia  
sp a d o c h ro n u  n a  sa m o lo ta ch  n a le ży  do  G arn eri, 
k tó ry  w  ro k u  1797 p o w ie rzy ł w ła sn e  życie  
sp ad o ch ro n o w i, rz u c a ją c  się  z sa m o lo tu  n a  w y 
so k o ści 1000 m tr.

W p ro w ad z a n e  u s ta w icz n ie  do k o n s tru k c ji 
sp a d o c h ro n u  zm iany  —  n ie  rz a d k o  k o ń c zy ły  się  
śm ie rc ią  zu ch w a łeg o  śm ia łk a . I t a k  —  w  ro k u  
1836 C oking zab ił się  p ró b u ją c  sp a d o c h ro n  

o fo rm ie  o d w ró co n eg o  s to ż k a . W  1853 ro k u  
F ra n c is z e k  L e tu r  p rz e p ła c i ł  życiem  p ró b ę  na  
sp ad o c h ro n ie , z ao p a trz o n y m  w  2 sk rzy d ła . 
W  1874 —  D e G rof z a b ił  się  n a  sp a d o c h ro n ie  
w łasn eg o  oom vsłu .

Od k o ń c a  19-go w iek u  p ro b lem a t sp a d o 
ch ro n u  z o s ta ł częśc iow o  ro zw iązan y . D ow odem  
liczn e  p ró b y , rz ad k o  śm ie rc ią  k o ń c zą ce  się.

R zecz  c h a ra k te ry s ty c z n a : b o h a te re m  sp a 
d o c h ro n u  w sp ó łczesn eg o  je s t w  p rzew ażn ie j 
m ie rze  k o b ie ta .

P e lle t ie r  D ‘Oisy, b o h a te r  zeszło ro czn eg o  
ra id u  P a ry ż  —  T ok io , p rzy g o to w u je  w ie lk i ra id  
na  h y d ro p lan ie .

W sz y s tk ie  szczegó ły  p o z o s ta ją  d o ty ch c za s  
w  ta jem n icy .

M ożliw ość e k sp e d y c ji n iem ieck ie j do  b ie 
guna  p ó łn o cn eg o . E k sp e d y c ja  ta k a  o c h a ra k 
te rz e  w y b itn ie  n au k o w y m  je s t w  fazie  o rg a n i
zacy jne j. K o m en d an t w ie lk ieg o  s te ro w c a  „Los 
A n g e lo s"  w ró c ił 0 już do  B e rlin a . E k sp ed y c ja  
w y ru szy łab y  n a  s te ro w c u  Z ep p e lin a  i p o z o s ta 
w a ła b y  c a łk o w ic ie  w  rę k a c h  n iem ieck ich .

Przez sport żeglarski do opanowania 
morza.

D ziś w obec zakusów  n iem ieckich  w zrok 
i m yśl naszeg o  spo łeczeń stw a  zw raca  się  ku  
m orzu. P o lak  jed n ak , typow y szczu r lądow y, 
m orza nie odczuw a, ani rozum ie, s tą d  te ż  i id ea  
m o rsk a  nie p rzen ik n ę ła  jeszcze  w g łąb  sp o łe 
czeństw a.

P ro p a g a n d a  z pom ocą odczytów , b ro sz u r lub 
w ystaw  nie m oże zrozum ien ia  m orza obudzić, 
dz ia łan ie  jej je s t  zaw sze chw ilow e. M niejsza lub 
w ięk sza  ilość w iadom ości z rozum ien ia  m orza 
n ie da . By m orze rozum ieć, t r z e b a  się  z niem  
zżyć i nauczyć się  je odczuw ać. D la teg o  na jlep szą  
d ro g ą  p ro p ag an d y  je s t  k rzew ien ie  sp o rtu  ż eg la r
sk iego . T ą  d ro g ą  poszły  p rzedw ojenne  N iem cy 
i k ra j w k ró tk im  czasie  pokry ł się  siecią  s to w a
rzyszeń  żeg larsk ich  i op iera jący ch  się  o nie 
F lo tten v ere in ó w , k tó re  stw orzyły  n iem iecką p o 
tę g ę  m orską. W  P o lsce  sp o r t  te n  do n iedaw na 
był u nas zupełn ie  n ieznany. D ziś na  W iśle  w zrok 
n asz  ra d u je  się  pięknym  w idokiem  sreb rzący ch  
się  nad  w odą żagli, k tó ry ch  W arszaw a  liczy dziś 
z g ó rą  s to . J e s t  to  d o ro b ek  la t  pięciu.

T ak  szybki rozw ój sp o rtu  żeg larsk ieg o  na 
paw a nas słusznie  o tu ch ą , że przy  odpow iedniej 
pom ocy i p ro p ag an d z ie  n ied ługo  cała  P o lsk a  
pokry je  się  s iecią  klubów  i s tow arzyszeń  ż eg la r
sk ich . S p rzy ja ją  tem u  doskonałe  w arunki n a tu 
ra ln e  ob fito ść  rz ek  i jez io r.

Pom oc w inna iść  w k ierunku  opracow ania  
n a jbardzie j odpow iednich  typów  łodzi d la  wód 
po lsk ich , u d z ie lan ia  p o ra d  p rzy  ich budow ie, 
u rząd zan ia  zaw odów , k o n kursów  m odeli i t .  d. 
S to i p rz ed  nam i w ielk ie pole p racy  otw orem , 
jeżeli się  p rz ed  n ią n ie cofniem y, już w kró tce  
ujrzym y p ięk n e  re z u lta ty  n aszej p racy .

P rz e z  n iezrozum ien ie  m orze u trac iliśm y , dziś 
p rzez  sp o r t  ż eg larsk i będziem y  je m ogli w sw ych 
rę k ac h  u trzym ać.

A  żeg larzy  nam  nie zab rakn ie ; pam ięta jm y 
o francusk im .ip rzysłow iu : „U ne fois m arin, tou- 
iou rs  m arin “.

Angielska eskadra letnicza widziana w lecie z sam o lo tu  lecącego p o n a d  nią.



STADJON Nr. 27

K O M U N I K A T Y

Str. 21

P o lsk ie g o  K o m itetu  I g r z y sk  O lim p ijsk ick ,
P o lsk ie go  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  K o la rsk icH , 
P o lsk ie go  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  'W io ś la rsk ich ,  
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  B o k se rsk ie g o ,
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  L e k k o -A t le ty c z n e g o ,  
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o ,
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N a rc ia rsk ie go ,
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  L o w n -T e n n iso w e g o ,  
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  H o c k e y a  na lod z ie .  
P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  A t le ty c z n e g o ,

[Komunikat Nr. 4
P olsk iego  Związku L ek koatletycznego  

z dn. 24.VI b. r.
1. Z arząd  P Z L A  uchw alił n a s tęp u jące  p o 

praw ki do §§ 12 i 17 R egulam in P Z L A .:
R egulam in P Z L A  § 17, p k t. 6, w iersz  3-ci 

od g ó ry : z am iast „ ...k lub, k tó reg o  zaw odnik  po- 
. s taw ił re k o rd "  — „klub, u rząd zający  zaw ody“ .J

R egulam in P Z L A , § 12, p k t. 8, w iersz 2-gi 
od g ó ry : z am iast „...w razie  s ta rto w an ia  pięciu 
zaw odników , w zgl...“ — „w razie  sta rto w an ia  
najm niej p ięciu  zaw odników  jednego  klubu, 
w zgl...”

2. U chw ałą z dn. 24.V I.25 na m ocy § § 1 1
1 9, p k t. b. S ta tu tu  P Z L A , Z arząd  ' P Z L A  wy
kluczył z P o lsk ieg o  Zw iązku L ek k o a te ty czn eg o  
za bezczynność  sp o rto w ą  K lub Sportow y „P o 
lonia" —  L eszno.

3. K obiece zaw ody lek k o a tle ty czn e  o Mi
strz o stw o  P o lsk i o d b ęd ą  się  w dn. 17 i 18 lipca 
r. b . w W arszaw ie  w P a rk u  Sobiesk iego .

P ro g ram  zaw odów  n astęp u jący :
A . B iegi: 60, 100, 250 m „ 65 m. p rzez

p ło tk i, b ieg  rozstaw ny  4 X  75 m.
B. S ko k i: w wyż i w dal z rozb iegu .
C. R zu ty : dyskiem  (1 kg.), o szczepem  (600

gr.), ty lk o  rz u t klasyczny, w yrzu t kuli (3 kg.
628 gr.).

W aru n k i: B ieżnia żużlow a m iękka  439,25 m. 
w obw odzie, dwie p ro s te  po 95 m., dwie krzyw e 
po 125 m.

N ag ro d y : P rzy  4-ęh s ta rtu ją cy c h  zaw odnicz
kach  1-sza uzyskuje żeton  i dyplom  w raz ie  
uzyskan ia  m is trzo stw a , 2 -ga — żeton , 3-c ia  — za
św iadczen ie . •

D la  uzyskan ia  ty tu łu  m istrzyn i P o lsk i m uszą 
w danej konkurencji b rać  udzia ł re p re z en tan tk i 
przynajm niej 3-ch klubów  (R egulam in PZ L A ,
§ 12, pk t. 8). P rzy  dw óch ty lko  s ta rtu ją cy c h  za
w odniczkach  ko n k u ren cja  dana  nie od b ęd zie  się.

W pisow e wynosi 1 zł. od zaw odniczki i k o n 
k u rencji, w pisow e od b iegu  ro zstaw n eg o  wynosi
2 zł. od  drużyny, należy je nadsy łać  w raz ze 
zg łoszen iam i. Z g łoszen ia  przyjm uje S e k re ta r ja t  
P Z L A  w godz. 6 — 8 w. O s ta tec zn y  term in  
n adsy łan ia  zg łoszeń  i w pisow ego w dn. 12 lipca 
o g. 20-ej, P o  tym  term in ie  pod  żadnym  po zo 
rem  zg łoszen ia  n ie b ęd ą  przyjm ow ane. P ro g ram  
m inutow y zaw odów  zo stan ie  ogłoszony później.

4. W  m yśl uchw ały  W alnego  Z grom adzenia  
Zw iązku P o lsk ich  Zw iązków  Sportow ych , każdy  
P o lsk i Zw iązek Sportow y  m a sam  d la  sieb ie  
p o s ta rać  się  o fundusz na  w ysianie re p re z e n ta 
cyjnej d rużyny  na przyszłe  Ig rzyska  O lim pijsk ie.
W zw iązku z pow yższą kon iecznością  W alne 
Z g ro m adzen ie  P o lsk ieg o  Z w iązku L ek k o a tle 
ty czn eg o  w dn. 26 k w ie tn ia  1925 r. uchw aliło 
w prow adzen ie  leg itym acji zaw odniczych, op ła ta  
za  k tó re  (3 zł.) b ęd zie  się  sk ład a ła  n a  w spom 
niany Fundusz  O lim pijsk i P Z L A .

Z arząd  P Z L A  rozsy ła  w edług  po siad an eg o  
re je s tru  klubów  do w szystk ich  O kręgow ych  
Z w iązków  L ek k o a te ty czn y ch  d ruk i, d ek la rac ję  
zg łoszen ia  i lis tę  im ienną, k tó re  w inny być wy
pełn ione  p rzez  k lub (lis ta  im ienna w dw óch 
eg zem p la rzach ) o raz  po w płacen iu  p rzez  nie 
odpow iedniej sum y (za  k ażd eg o  zg łoszonego 
zaw odn ika  3 zł. p lus k o sz ta  d ru k ó w : d ek la rac ja  
zg łoszen ia  — 15 g r. i lis ta  im ienna — 20 g r. za 
eg zem p la rz) na ko n to  „F unduszu  O lim pijsk iego  
P Z L A " w P K O , N r. 11.060, odesłan e  w raz 
z dow odem  w płacen ia  do O k ręg u .

N a d ek la rac ji zg łoszen ia  k lubu, s tr ,  1-sza, 
w ie rsz  8-my, w zdaniu  „ ...posiadało  już w roku  
ubiegłym  leg ity m ac je” .,, należy zak reślić  słowo 
„ leg ity m ac je” , a  n ap isać  „p o tw ie rd zen ia  zgło
sz e ń ”. N a s tr .  2-ej, w ru b ry ce  11-ej należy po 
dać  rów nież zaw ody u rząd zo n e  w roku  b ieżą-

G ł. K om itetu  N a ro d o w y c h  Z a w o d ó w  S trz e le ck ich ,
C en tra li P o lsk ic h  A k a d e m . Z w ią z k ó w  S p o rto w y ch ,  
W a rs z a w s k ie g o  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P iłk i N o ż n e j.  
Ł ó d z k ie g o  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P i łk i N o ż n e j,
W ile ń s k ie g o  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P iłK l N o ż n e j,
T o ru ń s k ie g o  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  P i łk i N o ż n e j,
W a r s z .  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  L e k k o -A t le ty c z n e g o ,  
W ile ń s k ie g o  O k rę g . Z w ią z K u  L e k k o -A t le ty c z n e g o ,  
G ó rn o ś lą sk . O K ręg . Z w ią z k u  L e k k o -A t le ty c z n o g o .

dowolny, 7) skoki z tram po liny  z 1 m. i z 3 m. 
(jask ó łk a  z rob ieg iem , w tył z m iejsca ręce  wy
c iągn ięte , łam any ty łem  w przód  czyli t .  zw. d e l
fin, au erb ach  zwykły z rozb ieg iem , w szystk ie  
z 3 m., oraz 4 skoki dow olne), 8) k o n k u rs  sk o 
ków  w ieżow ych z 5 m. i 10 m. ohejm ujący 
jask ó łk ę  z 5 m. z rozb ieg iem  (sz tyw na p latfo rm a) 
i jask ó łk ę  z 10 m. z m iejsca, o raz  2 skoki do 
wolne, 9) tu rn ie j w a ter-po lo .
8? P a n i e :  10) 100 i 11) 400 m. stylem  dowolnym , 
12) 200 m. sty lem  klasycznym , 13) 100 m. na- 
w znak, 14) sz ta fe ta  4 X  50 s t. dowol., 15) skoki 
z tram p o lin y  (jask ó łk a  z rozb ieg iem , w tył z m iej
sca  i sa lto  w przó d  z rozb ieg iem , w szystk ie  
z 3 m., o raz  3 skoki dow olne z 1 m. i z 3 m.), 
16) skoki z w ieży 5 m. i 10 m. (po jednej 
jask ó łce  z m iejsca  i jeden  skok  dowolny).

W  m yśl uchw ały Z jazdu  D e lega tów  za leca 
jącej w prow adzen ie  do p ro g ram u  m is trzo stw  
w yścigów  stylam i określonem i w zależności od 
stan o w isk a  k o n g resu  p ra sk ieg o  F ina, zw ycięzca 
w tych  zaw odach  o trzym uje  ty tu ł m istrza .

2. W zyw a się  w szy s tk ie  k luby  m ające d ru 
żyny w a ter-p o lo , p ra g n ąc e  zgłosić  je do m i
s trz o stw , by do dn ia  10 lip ca  n ad esła ły  do P Z P  
sk ład  drużyn  w raz  z rezerw ow ym i, z zazn acze
niem  'czy  m ają zam iar b rać  u dz ia ł ty lk o  w ro 
zgryw kach  okręgow ych , czy ta k ż e  w rozgryw 
kach  o m is trzo stw o  P o lsk i. Z g łoszen ia  nad es łan e  
po tym  term in ie  nie b ęd ą  b ran e  pod  uw agę. 
S y stem  ro zg ry w ek  zależny b ęd zie  od liczby 
zgłoszeń.

3. P o d a je  się  do w iadom ości, że P u h a r 
M. S. W ojsk ., n ag ro d a  w ędrow na dla n a jlep sze 
go  k lubu  p ływ ackiego  w P o lsce  b ęd zie  p rz y 
znaw any za  na jw iększą  liczbę p u nk tów  w k lasy 
fikacji ogólnej m is trzo stw  P o lsk i na  n a s tęp u ją 
cych zasad ach :

W  zaw odach  indyw idualnych k ażd e  p ierw sze  
m iejsce  liczy się  13 p., d ru g ie  8, trze c ie  5, 
c zw arte  3, p ią te  2 i sz ó s te  1 p u n k t, w ten  sp o 
sób, by zaw sze za k ażd e  m iejsce  liczyło się  ty le  
punktów , co za  2 n a s tęp n e  z ko lei w sum ie. 
W  w yścigach sz ta fe to w y ch  p rzy jm uje  się  liczbę 
pu nk tów  podw ójną, w tu rn ie ju  w a ter-p o lo  p o 
tró jn ą , z tem , że ty lk o  p ierw sze  4 m ie jsca  b ran e  
są  w rach u b ę . P u h a r  p rzech o d zi po każdych  
m is trzo stw ach  do rą k  k lubu , k tó ry  do  danej 
chwili m a najw ięcej punk tów , p rze jd z ie  zaś na  
w łasność te g o  k lu b u  k tó ry  zd o b ęd z ie  ich n a j
w ięcej w c iągu  la t  5. L iczba  s ta rtu ją cy c h  w p o 
szczegó lnych  k o n k u ren c jach  n ie m a wpływ u na 
p u n k tac ję .

4. P ro g ra m  m usi być w całości w ykonany 
bez w zględu  n a  liczbę  sta rtu ją cy c h  we w szy s t
k ich  o k ręg ach . M istrz  ok ręgow y otrzym uje  
p raw o  noszen ia  em blem atu  z odnośnym  herbem , 
m is trz  P o lsk i em b lem atu  z h e rb em  państw ow ym .

K o m u n ik a t  N r. 3 
Z a rz ą d u  W ile ń s k ie g o  Z O P N

1. W y raża  się  p. A lfredow i K orczow skiem u,- 
b. sk arbn ikow i W il. Z O P N  uznanie  i p o d z ięk o 
w anie  za  znakom ite  i pe łne  po św ięcen ia  się  p ro 
w ad zen ie  ag en d  sk arbn ika.

2. Zam ianow ano p. p łk . M arjana T u rkow 
sk ieg o , d e leg a tem  Z arząd u  W il. Z O P N  na pod- 
o k rę g  N ow ogródzki.

3. W zyw a się  w szy stk ie  k luby, aby na k ilk a  
dni p rz e d  zaw odam i zaw iadam iały  na jb liższe  Ko- 
m isarja ty  Policji, p ro sząc  o p rzysłan ie  k ilku 
funkcjonarjuszy , celem  zap o b ieżen ia  ew en tu a l
nym ekscesom , do łącza jąc  do  p ro śb y  afisz za
w odów .

Z arząd y  klubów  zech cą  rozw inąć jakn a jen er- 
g iczn ie jszą  ak c ję  w czasie  zaw odów  w k ierunku  
u trzy m an ia  p o rząd k u  i spokoju  w śró d  pub licz
ności.

cym do dn. 1-go czerw ca. W  ru b ry ce  „za łącz
n ik i” zam iast „ leg itym acjĘ zaw odn iczych” należy 
nap isać  „po tw ie rd zeń  zg ło szeń ”. ,̂ W  liście im ien
nej ru b ry k i 11, 12, 13 i 14-tą należy w ypełnić 
pism em  drobnym , aby zająć jaknajm niej m iejsca.

W ypełn ione fo rm ularze  w inny być p rzez  
O k ręgow e Związki L ek k o a tle ty czn e  ^zwrócone 
do P Z L A  najpóźniej do dn. 20 lipca  b. r., po- 
czem  zo stan ą  w ystaw ione leg itym acje  zaw odnicze 
i o d esłane  w raz z jed n ą  lis tą  im ienną do O k ręg u . 
Zaw odnicy, nie p o siad ający  leg itym acji zaw odni
czych, nie będ ą  dopuszczen i do zaw odów  o mi
strzo stw o  P o lsk i, ani do żadnych  innych zaw o
dów, o rganizow anych po dniu 31-go lipca.

U w a g a .  O  ile liczba n adesłanyeh  form u
larzy  okaże się n ied o s ta teczn a , O k rę g i winny 
n iezw łocznie zap o trzeb o w ać  b raku jące j ilości. 
F o rm ularze  n ie z u ż y te j w inny być zw rócone do 
P Z L A .

K o m u n ik a t  N r._79,

P o ls k ie g o  Z w ią z k u  L a w n -T e n n is o w e g o  
z  d n ia  20 c z e rw c a  r .  b.j

1. T u ’r n i e j ] e .  T erm in  tu rn ie ju  o m is trzo 
stw o  K rakow a, u rząd zan eg o  p rzez  Sekcję  T en 
n isow ą A Z S  K rakow sk iego , zm ienionego w kom u
n ikacie  N r. 78, u s ta la  się o s ta te cz n ie  na d. 26— 
30 czerw ca  r. b.

2. P r z y j ę c i e  n o w y c h  c z ł o n k ó w .  
Z godnie  z p a r. 15a s ta tu tu  P Z L T  p rzy jęci zo
sta li do Związku:

A u to n o m ic zn a  S e k c ja  T e n n iso w a  J a s ie l
sk ie g o  K lu b u  S p o r to w e g o  „C za r n i“ z praw em
1 g łosu . (A d re s  S e k re ta r ja tu : Brunon Schoen- 
kopf, Jasło ).

S e k c ja  I ja w n -T e n n iso w a  K o ła  S p o r to w e g o  
w  M ila n ó w k u  z p raw em  1 g łosu . (A d re s  k ie 
row nika sekcji: H en ry k  B run, B ielańska  4, W ar
szaw a).

3. O p ł a t y .  W szelk ie  o p ła ty  na rzecz  
Zw iązku należy  w nosić  n a  ko n to  czekow e P K O  
w W arszaw ie  N r. 11066. C złonkow ie P Z L T  p ro 
szen i są  o jak n a jry ch le jsze  u iszczen ie  za leg a ją 
cych sk ła d ek , zg odn ie  z now ouchw alonym  § 36 
s ta tu tu  P Z L T . O s ta tn im  term inem  w yrów nania 
zaleg ło śc i je s t  15 l ip c a \r .  b.\

K o m u n ik a t  N r. 50 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o

K o m is ja  S p o rto w a

1. W zyw a się  k luby  do zg łoszen ia  w ciągu
2 tygodni sw ych kan d y d ató w  na sędziów , z wy
szczególn ien iem , czy m ają oni być sędziam i do 
pływ ania, skoków , czy do w a ter-p o lo . Z g łosze
nie w inno obejm ow ać im ię, nazw isko, zaw ód 
i w iek k an d y d a ta .

2. W zyw a się  kluby do zg łoszen ia  do P Z P  
term inów  w szy stk ich  zaw odów , jak ie  m ają zam iar 
w bieżącym  sezonie  organ izow ać, z podaniem  
te re n u  na k tórym  m ają się  odbyć i p rog ram u .

3. P rzypom ina  się  o obow iązku nad esłan ia  
do P Z P  k a r t  zg łoszeń  zaw odników , d o tąd  nie- 
zgłoszonych.

K o m u n ik a t  N r. 51 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  —  K o m is ja  

S p o r to w a

1. K om isja S p o rto w a  P o lsk ieg o  Zw iązku 
P ływ ackiego  u sta liła  n astęp u jący  p ro g ram  zaw o
dów  d la  m istrzów  okręgow ych i państw ów ych: 

P a n o w i e :  1) 100, 2) 400 i 3) 1500 m. 
sty lem  dowolnym , 4) 200 m. sty lem  klasycznym , 
5) 100 m. naw znak, 6) sz ta fe ta  4 X 5 0  m. sty l
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4. W obec  c iężk ie j sy tuacji finansow ej k lu 
bów  zaw iesza  się  n a raz ie  uchw ałę  N adzw yczaj
nego W aln eg o  Z g ro m adzen ia  w p rzedm iocie  
p o d a tk u  na  rzecz  W il. Z O P N  w ysokości 3%  
dochodu  b ru t to  od zaw odów , zo staw ia jąc  jedy
nie p o d a te k  na rzecz  Zw iązku Związków. U chw ała 
ta  do tyczy  jedynie  zaw odów  z drużynam i za
m iejscow em u

5. W zyw a się  w szy stk ie  k lu ' y do p rz e p ro 
w adzen ia  b ad an ia  lek a rsk ieg o , w szystk ich  g ra 
czy, w te rm in ie  do 1 .VIII r. b. O dn o śn e  druk i 
(po 4 d la  k ażd eg o  zaw odnika) są  do nabycia  
w S e k re ta r ja c ie  W il. Z O P N  w cenie 5 g ro szy  
za  egzem p la rz .

K o m u n ik a t  N r. 1 
W y d z ia łu  G ie r  i D y s c y p lin y  W il. Z O P N

1. W eryfiku je  się  zaw ody o w ejśc ie  do 
k lasy  A  „ S p a r ta ” — „ C reso v ia ” w W ilnie na 
rzecz  S p a rty  w sto su n k u  3 : 2  i 2 punkty; za 
wody „ C reso v ia ” — „ S p a r ta ” w G rodn ie  na 
rzecz  C reso v ii w sto su n k u  2 : 1  i 2 punkty . 
D ecydujący  m ecz o d b ęd zie  się  dn ia  14 czerw ca  r. b. 
w W ilnie na bo isku  W K S „P o g o ń ” . R ozgryw ka 
pro w ad zo n a  będ zie  aż do wyniku.

2. O praco w an o  R egulam in rozg ryw ek  o p u 
h a r  m. W ilna. R egulam in te n  zo stan ie  p rzesłan y  
zain tereso w an y m  klubom .

3. W zyw a się  kluby p o siad a jące  w łasne 
b o isk a  do  um ieszczen ia  w w idocznych m iejscach 
tab lic  z nap isam i: „U p rasza  się  P . T. P u b licz 
ność o sp o rto w e  zachow anie  się , niew ypow ia- 
dan ie  uw ag pod  ad resem  sęd z ieg o  i n iek ry tyko- 
w anie jego za rząd zeń  pod  g ro źb ą  usun ięcia  
z bo iska.

4. N a m iejsce p. M ojżesza T ep p e ra , d o 
k o op tow ano  . p . Em ila K aca  (W ilno, N ow o
g ró d z k a  8, Ż. T. G. S.).

N a  m iejsce  p. por. C zesław a M ierzejew skiego  
dokoop tow ano  p. p ro feso ra  Ja n a  W eyssenhoffa  
(W ilno, U n iw ersy te t, Z ak ład  /^izyki).

Studjum W ychowania Fizycznego 
w Uniwersytecie Poznańskim

W roku akademickim 1925 — 1926 będą czynne n a s tę 
pujące k u rsy :

1. K u rs  t r z y le tn i  p e łn y ,  upraw niający  do 
sto p n ia  „ m ag istra  w ychow ania fizycznego" (n ad to  
zaś, po dw uletn ie j p rak ty ce , do egzam inu  nau
czycie lsk iego  d la  szkó ł śred n ich  i sem inarjów  
nauczycie lsk ich).

2. K u rs  t r z y le tn i  u p ro s z c z o n y , u p raw n ia 
jący do egzam inu n auczycie lsk iego  z w ychow ania 
fizycznego jako  p rzed m io tu  d o d a tk o w eg o  (przy 
jak im kolw iek  p rzed m io c ie  głównym ).

3. K u rs  d w u le tn i ,  o p ro g ram ie  o d p o w iad a
jącym  przep isom , do tyczącym  Państw ow ych  In
sty tu tó w  w ychow ania fizycznego (D ziennik  U rz ę 
dow y Min. W . R. i O . P . z 15 lis to p a d a  1924).

4. K u rs y  d o k s z ta łc a ją c e :  a) w akacyjne 
(p ięc io tygodn iow e) d la  nauczycieli w yszkolonych 
na k u rsa ch  najm niej rocznych , o raz  b) roczne, 
d la nauczycie li ty ch że  szkół, nie p o siadających  
w ym ienionego w yszkolenia . O b a  ro d za je  kursów  
p rzy g o to w u ją  do egzam inów  uproszczonych .

!! UWAGA!!
W  O S T A T N IC H  C Z A S A C H  U K A Z A Ł Y  
SIĘ  N A  R Y N K U  A R T Y K U Ł Y  S P O R 
T O W E , Z A O P A T R Z O N E  W  M A RKĘ 
FA B R Y C Z N Ą  „L E G A " LUB „ L .I .G .W ." ,  
K T Ó R E  PR O SIM Y  NIE IN D E N F IK O W A Ć  
Z W Y R O B A M I Ś W IA T O W E J M A RKI

I  I  „ L I G A "

5. W y k ła d y  h ig je n y  s z k o ln e j  i z a s a d  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  d la  kolokw jów , w ym a
ganych przy  egzam inach  na nauczycieli szkół 
ś red n ich  (ty lko  w try m e s trz e  jesiennym  i zim o
wym).

M 6. Ć w ic z e n ia  c ie le s n e  d la  s tu d e n tó w (e k )  
w s z y s tk ic h  W y d z ia łó w  (bezp ła tn e ). G im na
styka , lek k a -a tle ty k a , g ry , sze rm ierk a , ry tm ika, 
p la s ty k a , tań c e  narodow e, ćw iczen ia  h a rce rsk ie , 
pływ anie, w iosłow anie.

D la  dopu szczen ia  do ćw iczeń w ym agane: 
w iek 18—30 la t, dobry  s ta n  zdrow ia i od p o 
w iednia  sp raw ność  fizyczna. Z g łoszen ia  osob iste  
i p isem ne do D yrekcji S tud jum  (Poznań 3, ogród  
bo tan iczny). N auczycie le  szkó ł publicznych  zg ła 
sza ją  się  n ad to  za p o śred n ic tw em  swej w ładzy 
przełożonej.

Ze związKów i Klubów
Z K o ła  W io ś la rz y  W a rs z a w s k ic h .  Na nad- 

zw yczajnem  ogólnem  zebran iu , k tó re  odbyło się 
w dniu 19.VI na p rzy stan i, dokonano  m iędzy 
innem i w yborów  uzupełn iających . N a p re ze sa  
w ybrano p. m ecenasa  S te fan a  D ziew ulsk iego , 
na  członka za rząd u  p. S te fan a  R yjew skiego, 
do Kom isji S te rn icze j p. T ad e u sz a  S z re tte ra  
i p. E d w ard a  B ieńkow skiego, do Kom isji K w a
lifikacyjnej p. p ro feso ra  A d am a K ossa .

W  d n iu  21 b . m . odbyło się pośw ięcen ie  
b o isk a  i lokalu  w łasnej siedziby  G n iazd a  2 
„S o k o ła”. J e s t  to  p ierw sze  w łasne boisko sokole  
w stolicy, pow sta łe  dzięk i zapobieg liw ości zarząd u  
g n iazd a  i życzliwej pom ocy pien ieżnej k ilku  firm 
dzieln icy  w olskiej, k tó re  w zrozum ieniu  po trzeb y  
tak ie j p laców ki k u ltu ra ln e j pośp ieszy ły  z p o p a r
ciem.

N ow opow stałe j p laców ce życzyć należy  k rz e p 
k iego  rozw oju, po lecając  ją uw adze  n aszego  sp o 
łeczeństw a.

=  =  n a j l e p s z e :  =  m
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P re n u m e r a tę  p r z y jm u ją :
A dm inistracja .S tadjonu" oraz wszystkie b iu ra dzienników i ogłoszeń. 
Prenum eratę na  prowincji prosim y uskuteczniać za pośrednictwem  najbliższego 

urzędu pocztowego na  nasz rachunek w PKO Nr. 7498.
W Paryżu, Agenc. H avasa; w Berlinie, Zentral-Zeitung; w N.-Yorku, News Agency.
P r e n u m e r a t a :  kw art. zł. 7.50, półr. zł. 15, roczna zł. 90, zagranicą o 50proc. drożej.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

K olum na: Vi V* V. 74 ■V. 7.6 7.2

Przed tekst. 270 150 100 75 45 25 15

Za tekstem 220 120 80 Có 35 20 10

W tekście 360 200 135 100 65 35 20

Za 1 w iersz m|m szerokości 
1-ej szpalty  kroniki klubowej, 
tow arzyskiej lub komunikatów 

35 g r .

Reklamy — za 1 w iersz m|m 
szerokości — 1 z ł. 

Zagranicą o 100 proo. drożej.
Ilustrow ana kolum na opisow a 360 zł., przyczem fotografje i klisze wyko
nyw ane są  na raohunek k lijenta. Rysunki i projekty reklamowe wykony

w ane są  przez fachowców.

RedaKtorowie: W. Denhoff-CzarnocKi i K. Muszałówna.

O k rą g  łó d zk i — dr. Ju lju sz  K rau sz . O k rą g  lw o w sk i —  dr. W . D y bow sk i. O k rąg  k ra k o w sk i —  A , D em bińsk i. O k rą g  p o z n ań sk i —  Cz. M ik o łajew sk i. 
O k rąg  to ru ń sk i —  S t, M altze . O k rąg  w a rsz aw sk i —  T, S em ad en i. O k rą g  w ileń sk i —  A . Sa lm o n o w icz . O k rąg  g ó rn o ślą sk i —  S. N ogaj.
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„SPO R T  ARTIKLAR"
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R A K I E T Y  

GARDNER B R O S, L o n d o n  
D A V IS , L o n d o n  i inne.
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FR. MANDL i S54

w WARSZAWIE
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—  - Piłk i Tennisow e HURT, DŁUGA 48. — DETAL, WARECKA 5. A m e r y k a ń s k a  g u m a
— SLAZENGERSA, PHILIPSA O D D Z I A Ł Y : d o  ż u c ia

n a  r .  1 9 2 5 . K a to w ic e , W a r s z a w sk a  2 7 . K ie lc e ,  Ż e la z n a  14. = : A D A M S  C H IC L E T S

ZN A N Y ZE SKUTECZNOŚCI
T B - H T H - T B T

ZĘBY ZDROW E ZACHOWASZ A  A  ' T '  / ^ V  T  J W  E J ' \ T ' T ' / ~ V  f  ł Y T
u ż y w a ją c  ty lk o  d o b re  p r e .z b l  A U - A .  1  U L  1  r M A y l N  1

EKSIKAKS p r o .a .k
l Ą B A t  W S Z Ę D Z IE !

B O R G M E N T O L
u su w . pot po Jedn.m  uiyoiu

KREM  LANOLINOW Y
od k t la to  i

W Y R O B Y ______ . - udelikalnla ręce
------ )f-------------

Z N A N E  Z E
O D  

PÓ Ł. W IE K U

GOLD CREM PR IM A V »R A , W A6ELINA TOALETOW A 
w tubooh 1 pudełkach S W E J

D O B R O ® !

LABORATORIUM
KO SM ETYC Z N E

NAGR. W. ZLOT. MEDALEM w PA8YŻI
S t a m S ł a w G Ó R S K I ■> K W ARSZAW A u :: 

J.ESZNO 12. TER. 82-34.

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

N A  R A T Y !  N A  R A T Y !
CH R ZEŚCIJA Ń SK A  W YTW ÓRNIA PA LT 
J E S I E N N Y C H  I W I O S E N N Y C H

G arnitury Męskie w najlepszych gatunkach celem 
zapoznania Sz. Klijenfeti z naszymi wyrobami 
SPRZED A JEM Y  SW E W YROBY PO  CENACH 

BARDZO NISKICH
Zadaniem  naszem  jest tą drogą zareklamować 

naszą firmę

ŻWAN & GRANKE
Ż ó  R  A W I A N r. 31. Firma chrześcijańska, 

i  Sklep z frontu, 4 dom od ul. Marszałkowskiej

m a s ?  NA RATY
CHZEJCIJftriSKft WYTWÓIINM

u m i l  m u m i i
H O Ż A  Nr. 54, m. 2

Br. U N K 1 E W I C Z
TELEFO N  121-71.

i. abłJWHTi n r i r m ia s w T J T w  wr v  i» e j e !

PłasKi zegareK „Sport“
!!Nowy w ynalazek!!

wysyłam y pocztą za zł. 7.84 zam iast zł. 25 tylko dla
tego, że nasza firm a kupuje kilkakrotnie taniej od 
innych firm. Dobrego gatunku rzeczywiście płaskie 
stalow e lub niklowe najnowszego fasonu pod żadnym 

względem nie mogą być porównywane 
z taniem i falsyfikatam i zł. 7.84, 2 sztuki 
zł. 15.36, 3 szt. zł. 22.57. Lepszego gatunku 
10 zł.,. 14 zł., 16 zł., 20 zł., 25 zł. i 30 zł. 
Zegarki kieszonkowe odkryte lub na rękę 
z prawdziwego f ra n c . n o w e g o  z ło ta  
„ P la c k e d e o r “ , niczem się nie różni od 
prawdziwego złota 14 kar., 12 zł., 14 zł., 
18 zł., 25 zł. i 30 zł.

!!Nowośc!! B ły s k a w ic a  z samoświe- 
cącym w nocy cyferblatem! Eleganckie, n i

klowe zegarki szw ajcarskie dla Panów i Pań na 
rękę ze skórzanym  paskiem  najnow szych fasonów 
10 zł., 11.50 zł., w lepszym gatunku 14, 18, 23, 27 
i 32 złotych. P re m ja :  Przy zam aw ianiu odrazu 5 ze
garków mogą być różne, dodajemy 1 zegarek zu
pełnie bezpłatnie z fraric. złota „Plackedeor“. Łań
cuszki 2, 3, 4, 6, 8 i 12 złotych.

Elegancki stoł. biurkowy zegarek z budzikiem 
dzwoni głośno i długo na każdą godzinę za 10 zł. — 
z lepszym werkiem 12, 14 i 19 zł. Zegarki w yregulo
wane i gw arantow ane za dobry chód. Przesyłki 
i opakowanie płaci kupujący.Adres: Skład S zw ajcar
skich Zegarków:

JÓ Z E F  J A K U B O W IC Z , W a rs z a w a ,
ul. Sienna 27. Odz. 24.

Bez ryzyka: O ile się nie podoba przyjmujemy
z powrotem. Od naszych klijetów otrzymujemy 
w dalszym ciągu dużo podziękowań i powtórne za
mówienia.

350) Sz. P. Jakubowicz. Dziękuję Sz. P., że mi P. 
przysłał dobry zegarek. Z szacunkiem Stanisław  Ma- 
cioszek, posterunkow y 13 komp Pol. Państw , w Tor- 
m artach, post. Nr. 6 w Kliszaniszkach.

351) Sz. P.! Otrzymałem już od P ana 2 zegarki, 
które dobrze chodzą, proszę przysłać i zegarek „An- 
k ier“. Z poważaniem Bronisław M adaliński, Szkoła 
Powszechna, p. Jody, z. W ileńska 11.X 1923.

353) Sz P. Jakubowicz! Za przysłany  mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek pański w dzisiejszych cza
sach jest niezm iernie tani, chodzi znakomicie, cze- 
gom się nigdy nie spodziewał. S taram  się firmę 
Pańską rozpowszechnić. Pozostaje z szacunkiem  
S. Karolak ̂ Krzemieniec, 12.IV.23 r. Sztab 12 p. uł. Pod.

354) Sz. P.! Uprzejmie proszę o w ysłanie jeszcze 
1 zegarka na rękę z nowego fr. złota „Plakeor“, przy 
tej sposobności mam zaszczyt podziękować W. P. za 
otrzym ane 3 zegarki, z których jesteśm y zadowoleni 
i nadm ieniam , że w najbliższych dniach wyślę za
mówienie na  kilka innych gatunków zegarków dla 
S nia Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważaniem 
S tanisław  Borowicz. Urząd gminy Kutno, w ieś Raszew. 
Okr. T-wo Roln. w Kutnie.
W Y C IĄ Ć ! ZA CH O W A Ć! REKOM ENDOW AĆ !
Firm a egzystuje od roku 1902, nagrodzona wieloma 

złotymi medalami.

„SPO R T i R O Z R Y W K A ”
^ S ^ F E L D B L U M

W a r s z a w a ,  N o w o lip k i12J e l .  289-91

SPORTOWCY! S
minimum 41111111111111111S

■

R A D I O A P A R A T Y  !| 
I CZĘŚCI SKŁADOWE r|

GEORG SEIBT g
BERLIN — SCHÓNEBERG

! NADESZŁY !! ■

R A D  1 0 I N S T A L A C J A

ST. KAWALSKINZ.

KOSZYKOWA 44, m. 12

TELEFO N  127-32.

W IELKI W YBÓR GOTOWYCH ŻETONÓW
ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN SPO R TU

POSIADA STALE NA SKŁADZIE

S T A N I S Ł A W  R E I S I N G
W A R S Z A W A ,  UL.  N I E C A Ł A  Nr. 1

K A T A L O G I

ILUSTROWANE

N A  Ż Ą D A N I E
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Wytwórnia przyrządów gimnastycznych i leKKo-atletycznych

W Y K O N Y W A  

W S Z E L K I E  Z A 

M Ó W I E N I A  P O  

C E N A C H  K O N 

K U R E N C Y JN Y C H . 

U R Z Ą D Z A  S A L E  

G IM N A S T Y C Z N E  

C A Ł K O W I C I E  

I C Z Ę Ś C I O W O

W. S Z Y M B O R S K I  i S^
WARSZAWA — BIELAŃSKA 5. TELEFON 298-38,

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  A R T Y K U Ł Y  
D O  W S Z E L K I C H  S P O R T Ó W

ORAZ
W Y C H O W A N IA  F I Z Y C Z N E G O

S p e c ja ln o ś ć :  K o m p le t n e  eK -
w ip o w a n ie  d r u ż y n  -w o jsk o -  
w y c h ,  s z k ó ł ,  o b o z ó w  le tn ic ły  

k lu b ó w  i h a r c e r s t w a !

O R Y G IN A L N A  A M E R Y K A Ń SK A  
G U M A  D O  Ż U C IA  „CHICLETS". 

P O L E C A

D O M  S P O R T O W Y

KDMUhlMCW Pfl5?IZER5K71
TW IhSPBBmWlMt H K M 8to  ŁPflCZT3

Kazimierz ParafińsKi K RA KÓW , 
u l .  S ła w k o w s k a  Ł . 14.

SKŁADNICA
SPORTOWA

Rakiety i piłki ^
tenisowe 1925 jr. «

Slazengers'a <

Rakiety i piłki 
tenisowe 1925 r. 

Slazengers’a

W YTW ÓRNIA

ARTYKUŁÓW
SPORTOWYCH

M A JĄ T E K  SW EG O  K LU B U  ZA B E Z P IE C Z Y C IE

Z A  N A S ZE M  PO ŚR E D N IC T W E M

KOMPLETNE WY
EKWIPOWANIE 

DLA DROŻYJI FO- 
OTBALOWYCH 

I LEKKO - ATLET.C e n y  a m ia rk u w a n e  
T o w a r  p ie rw sz o rz ę d n y

1WYKWINTNE RAKIETY SPALDING A ORAZ PIŁKI SPALDINGA i SLAZENGERS A
P O L E C A :  ________

P O L S K A  SPÓŁ KA  SPORTOWA W a rs za w a , H o i
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W SZELKICH PR ZYBO RÓ W  TENNISO W YCH  
P A N T O F L E  S P A L D IN G A  N A D E S Z Ł Y . ■■ K A T A L O G I IL U S T R O W A N E  G R A T IS .

a 19

Spółka Wyd. „Stadjon1' sp. z o. o. K lisze  w yk . w  zak ł. C. M ie ln ick i i S -ka .
Adres wydawnictwa: galerja Luksemburga, ul. Senatorska, Warszawa.

Tłoczono w Druk. M. S. Wojsk.


